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Dosłowny tekst wynurzeń politycznych p. í 


Warszawski korespondent „Głosu Porannego“ (L. Cz.) telefonu 
łe nam dosłowny tekst artykułu marsz. Józefa Piłsudskiego, za- 


powiedzianego w naszym num erze 


brzwi jak następuje: 
Marszałek 
u marszałka 


Naprzód ad rem. Gdzieś w| 


Daszyński 


wczorajszym. Artykuł ten 


Piłsudskiego 


kich zdecydowanych nieprzyja- 


czerweu, gdyż ściśle daty tej nie | ciół rządu, — zacytował przy- 


mogę sobie przypomnieć ZGŁO 
SIŁ SIĘ DO MNIE PAN DA- 
SZYŃSKI, marszałek sejmu pol 
skiego. Gdy go zapytałem, cze- 
mu mam zawdzięczać jego wi- 
zytę, rozpoczął od długiego, bar 
dzo nieudolnie skonstruowane- 
go, opisu NIEZWYKLE ROZ- 
PACZLIWEGO STANU KRAJU 
pod względem finansowym, €- 
konomicznym i gospodarczym. 


Gdybym był naiwny, ałbo bar 
dzo nierozsądny, to bym po- 
paść mógł w wielką rozpacz z 
powodu ZBLIŻANIA SIĘ PEŁ- 
NEJ RUINY POLSKI i jej z te- 
go powodu zguby. Następnie 
zaś zuważył, że po powrocie 
swoim z zagranicy spostrzegł 
w obozie socjalistów wielką 
zmianę, polegającą na tem, iż 
wielu z jego partyjmych towa- 
rzyszy,  doted  nienrzvjaźnie 
wzgledem rządu usnosobionych. 
staje sie jego zwolennikami i 
NIE CHCE DALEJ PROWA- 
DZIĆ TAKTYKI BEZPŁODNEJ 
OPOZYCJI. 


Zauważył dalej, że po zjeździe 
„Wyzwolenia, gdzie nie wybra 
no do zarządu partji wszyst- 
EOE TE RZEZ A A STRA 


Lek.-dent.* 


E DANIUSTEWSKA 


Pomorska 23 


powróciła. 
Przyjmuje od 4—-8-ej pp. 


jtem p. Thugutta — nie można 
nie widzieć także I w tem stron 
nietwie jakiejś przemiany ana- 
logicznej do tego, co mówił po- 
przednio o socjalistach. 


Propozycja 
maszałka sejmu 


Jako wywód z tego, z czem 
do mnie wystąpił, dał swoje 
przypuszczenie, iż może rząd 
ten daje możność UFORMOWA 
NIA STAŁEJ WIĘKSZOŚCI 
PARLAMENTARNEJ, ZŁOŻO- 
NEJ Z BLOKU BEZPARTYJ- 
NEGO, ORAZ STRONNICTW 
SOCJALISTYCZNYCH [I „WY- 
ZWOLENIA*. Usunęłoby to, — 
zdaniem jego, — różne niedo- 
kładności z żyela państwowego 
polskiego. 


W odpowiedzi na to zakomu- 
nikowałem p. Daszyńskiemu, iż 
NIE BĘDĄC SZEFEM GABINE 
TU, wolałbym tę rozmowę od- 
dać w ręce premjera pana Świ- 
talskiego, sądząc, że on łatwiej, 
niż ja, zająć się tem jest w sta- 
nie; poradziłem mu również w 
sprawie bloku hezpartyjnego 
skierować sieble drogą natural- 
ną do pana prezesa tego klubu, 
pana Sławka. x. 

Tak sie w czerweu rozpoczę- 


ła historja, którą zakończyć ma | 


my obecnie. 


Lo uczynił rząd 
Naturalnie z całą lojalnością 
zakomunikowałem zarówno p» 


| premjera orgs lipeoi 


Świtalskiemu, jak i panu Sław- 
kowi, całość tej rozmowy czerw 
cowej. Wobec zbliżania się ur- 
lopu wypoczynkow4ę pana 
: sA 1 sierp 
pan premier po rozmowie ze 
mną, zdecydował odłożyć swo- 
je kroki na czas wrześniowy, o 
ileby sam pan Daszyński nie 
wystąpił z dalszymi krokami w 
tej sprawie. 


W ten sposób sprawa się prze 
ciągnęła prawie do końca sierp- 
nia, gdy się skończył I mój ur- 
lop wypoczynkowy. Przy roz- 
mowie, jaką miałem w Druskie- 
nikach z panem premierem Świ 
talskim, ZDECYDOWALIŚMY 
PODJĄĆ INICJATYWĘ Z NA- 
SZEJ STRONY, ZE STRONY 
RZĄDU, w takiej formie, aby 
w nieoficjalnej rozmowie w 
ważnej państwowej sprawie 
móc stwierdzić, czy owa zmiana 
zapowiadana przez p. Daszyń- 
skiego poprzednio, ma jakqkol- 
wiek podstawę racjonalna ! czy 
można liczyć na JAKĄAKOL- 
WIEK RZECZYWISTOŚĆ W 
JAKIEJKOLWIEK DYSKUSJI. 
TEREN STETEZY T ad 


I. mi. 1. Ifelson 


przyjmuje obecnie 


AL Kościuszki 1. Tel. 54-40 
od 6—7,30 po poł. 


Ginącemu świalu 


Dyskusja z „panami z sejmu" 


Wobec zbliżania się sesfl zwy podczas dyskusji nad budżetem 
czajnej sejmu, związanej z bu- Nie przypuszczałem bowiem, '- 


dżetem państwowym na rok 
przyszły, zaproponowałem, aby 
jako tę sprawę ważną dla pań- 
stwa, któraby była sprawdzia- 
nem możliwości rzeczowej dy- 
skusji w sejmie, była wybrana 
praca nasza rządowa nad tym 
budżetem. 

Już w ogłoszonem expose pa- 
na ministra finansów uderzyć 
muszą pewne, związane z obee- 
ną sytuacją finansową państwa, 
nowe nuty I nowe poglądy. U- 
ważałem, iż PRZYGOTOWA- 
NIE ZAWCZASU OPINJI RÓŻ- 
NYCH PANÓW W SEJMIE da 
może możność uniknięcia bez- 
płodnej dyskusji, łamania drzwi 
otwartych i DZIWACZNYCH 
EKSCESÓW, tak cechujących 
niesmacznie i niezdrowo wszyst 
ko to, co w sejmie się odbywa 


by przy braku zupełnej rzec”9- 
wości w mówieniu, można była 
|mówić poważnie o  czemsal- 
wiekbądź, tembardziej zaś 0 
|JAKICHKOLWIEK ZMIANACH 
|w POLITYCE RZĄDU, KTO- 
RY JUŻ CZWARTY DOBIEGA 
JĄCY ROK IDZIE JEDNĄ I TĄ 
SAMĄ DROGĄ, WZMACNIA 
JĄC SIŁY I POWAGĘ PAŃ 
STWA NAZEWNĄTRZ I WE- 
WNĄTRZ. i 

Takim więc był drugi etap 
rozpoczętej już przez pana Świ- 
talskiego pracy dnia 4 września 
niniejszego roku. 

Co do mnie osobiście, mia- 
łem, według ułożonego z p; Św- 
talskim planu, zabrać głos, jako 

a po p. Matuszewskim, 
przed rozpoczęciem DYSKUSJI 
|Z PANAMI Z SEJMU. 


Trzecia cześć budżetu 


Znanem już jest expose p. Ma 
tuszewskiego. W pierwszym 
więc rzędzie chciałem POD- 
TRZYMAĆ KRYTYKĘ P. MA- 
TUSZEWSKIEGO systemu bu- 
|dżetowania państwa. Pan Ma- 
|tuszewski opuszczał. bowiem w 
dyskusji ze mną najważniejszy, 
zdaniem mojem argument, mia- 
nowicie niemożliwość budżeto- 
wania każdej funkcji państwo- 


Właścicielka Salonu Mód 


RÓŻA SYRKISOWA 


POWROCIŁA Z PARYŻA 


z modelami na sezon jesienny i zimowy. 


Przyjmuje od dziś, 


dnia 17 września r. b. 


ROEE CA 88, 
eA 


| wej tą samą zupełnie metoda, 
gdyż wtedy budżet nie odpowia 
da najzupełniej treści pracy 1 
nie daje możności zorjentowa- 
nia się w kierunku każdego z 
ministrów. 

Prowadząc ministerjum spraw 
wojskowych, które zabiera 
PRAWIE TRZECIĄ CZĘŚĆ NA- 
SZEGO BUDŻETU, przekony- 
wuję się stale, że gdy sam chcę 
mieć swoją orjentację, muszę 
odrzucić na bok całą książkę I 
przerabiać budżet na nowo. De 
kretem bowiem naszego budże- 
towania jest nie co innego, jak 
że przystosowany on jest jedy- 
nie do pracy urzędników, nie 
do pracy państwowej i treści 
pracy ministrów. 


(Dokończ. nast. na str. 3-ej), 


ierzch dylai 


22. X.— 


Z powodu artykułu naszego | munikat, w którym spokojnie |od czasów panowania Witosa. 


p. t. „Kanossą og (patrz | 
„Głos Poranny* 


godzi się z wytwerzoną sytua- 
. 218 z dnia |cją i z rezygnacją potwierdza | | kluby zarówno 


Przedewszystkiem a] 
lewiey, jak i 
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Dzisiaj już mamy inne czasy, | ności z przedstawicielami ludu 


niż panowały przed dwoma lub 
trzema laty. W Anglji doszedł 


6 b, m.) prasa BORÓW na śle- fiaseo proponowanej konferen- centrum odseparowały się Od |do władzy rząd Mae Donalda; 


po wszystko, 
zrobi į jakkolwiek się zachowa, 
jęła zaprzeczać gwałtownie, ja- 
koby propozycja konferencji ze 
stronnictwami sejmowemi była 
dowodem słabości czynników 
rządzących, a nawet do pewne- 
go stopnia załamaniem obecne- 


cokolwiek rząd |cji. 


Przyznać trzeba, że tego się 
nikt nie spodziewał, į nie nale- 
ży się dziwić, że opozycja wy- 
prostowała głowę, przez dłuż- 


|szy czas skułoną i stale przygo- 


towang na ciosy. Dzisiaj, jak- 
kolwiek trudno jeszcze mówić 


go kursu, Tymczasem fakty 
stwierdzają. że mieliśmy rację 
i że trafnie przewidzieliśmy dal 
szy przebieg wojny rządu z sej- 
mem. 

Bo oto, gdy większość stron- 
nictw, zgrupowana w dwuch 
odłamach: „Centrolewie* į kole 
narodowem, nie przyjęła zapro- 
szenia na konferencje w któ- 
rej miał wziąć również udział 
marsz. Piłsudski | odmówiła 
swego w niej udziału, zdawało 
się, Że ze strony rządu padną 
gromy, że stanie się coś niezwy 
kłego, że nastąpi energiczne po 
sunięcie w stylu tych, które za- 


| dalej rozwinie, 


o zwycięstwie parłamentu, gdyż 
nie wiadomoź jak się sytuacja 


stwierdzić znaczny wzrost wpły 
wów i powagi sejmu, z którego 


rząd dotychczas nie wiele sobie | 


robił, a z którym obecnie za- 
czyna się do pewnego stopnia 
liczyć. W każdym razie inicja- 
tywa powoli wymyka się z rak | 


|rządu. który czuje się zmuszo- 
|nym dzielić ja z czynnikami u- 


stawodawczemi. 


Czy jest to objaw dodatni? 
Bezwzględnie tak. Przedewszy- 
stkiem stwierdzić musimy, 


wsze przy podobnych okazjach 


dzisiejsza izba nie jest już ta 


miały miejsce. Tymczasem nie twierdzą partyjnietw1 i sejmo- 


podobnego nie nastąpiło. Rząd | 


władztwa, za jaką ją okrzy- 


po dłuższym namyśle wydał w 


elegijnym tonie utrzymany ko- 
PFTZTZDYCNITEEREZZO NJ TREE 


OSTATN 


„Dil Podm 


Wstrząsający dramat morski, 
nerwy w napięciu. 


Jack Heli i D 


Orkiestra pod dyrekcj 


UWAGA: 


1) Bilety wejścia nie są podniesione. 


KINO-TERTR 


„CASINO” 


czeli demagodzy z pod znaku 
ajedynki”. Wiele się zmieniło 


trzymający. przez ciąg akcji 
W rolach głównych: 


oroia Revier 
L. KANTORA. 


Ceny normalne. 


2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 

3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabineto- 
we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczn. wchodzić może na każdą część programu. 


4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy , 


edel“ 


5) do wd seansów o godz. 12-ej. 


Hr. Agnes 
„Wstafni 


Wkrótce I 


w przepotężnym dramacie p. t. 


Wkrótce ! A 


Esterhazy 
Romans" 


Wkrótce ! 


trzeba jednak | 


że | 


endecji—w ciągu ostatnich dni 
dały tego dostateczny dowód. 
| Pozatem ciężka walka lat osta- 


jtmich wiele nauczyła przewód- | 


ców sejmowych; gorzki chleb 
opozycji uszłachetnił ich i przy 
ezynił się do wzrostu poczucia 
odpowiedzialności za losy kra- 
ju i państwa. 


Dojście sejmu do głosu nale- 
ży również i z tego względu u- 
ważać za objaw dodatni, że- 
skończy się nareszcie stan, któ- 
ry nietylko wśród fanatyków 
| prawa, ałe i u ludzi o jako tako 
|rozwiniętem poczuciu prawo- 
rządności, musiał rodzić poważ 


|ne wątpliwości i zastrzeżenia. 


Bo przecież wiele było posu- 
nięć, które zaskoczyły kraj 
Europę, wywołując zagranicą 
bardzo ostrą i wcale niekorzyst 
ną dla nas ocenę. 


Z tym stanem czynienia na 
złość przedstawicielstwu naro- 
dowemu, z tem ciągłem naraża- 
niem na szwank ustaw i zwy- 
czajów, panujących w pań- 
stwach demokratycznych, nale- 


mew |ŻAłO raz nareszcie skończyć. Nie |m 


można rządzić na dłuższy dy- 
stans p gnębienie parla- 
mentu, uw tajac to za najwyż- 


| D śmieszanie 1 wykpiwanie. po- 
5 e słów — za jedyną rację stanu. 


Komunikat. 


Podajemy niniejszym do wiado- 
mości uczenie i uczniów, którzy za- 
pisali się lub chcą się jeszcze zapi- 
sać na słuchaczy I-szego kursu 3-kla- 
sowej Koedukacyjnej Szkoły dla Dro» 
gistów Stow. Właśc. Składów Aptecz- 
nych Wojew. Łódzkiego w dzi, 
ażeby się zgłosili do sekretarjatu p 
H. Rechtmana, ul. Piotrkowska 207, 
lub do Dyrektora Szkoły p. Inż. W. 
Daami kawskibkg; ul. Cegielniana 70, 

oniedzialki, wtorki i Środy, od 
i z. 7.30 wiecz. 

Zapis kończy się w dniu 25 
września b. r.; nadmieniamy, że kurs 
I-szy został już uruchomiony. 

Obowiązkowa jest praktyka w Skła 
dzie aptecznym od 1-go dnia rozpo- 
częcia kursu, kilka wolnych praktyk 
posiadamy. 

3-kłasowa t-ozię> 0 r 
Szkoła dla Drogistów 
Stow. Wfaśc. Składów Aptecz- 
nych Wojew. Łódzkiego w Łodzi 
Dyrektor: Inż. Dzieniakowskłi, 
22 


CEEE 
Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmujezod 8—11i od 5—9 wiecz. 


w niediele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


e 


zwracaliśmy już uwagę na nie- 
zwykłe doniosłe znaczenie zwy- 
jcięstwa angielskiej Partji Pra- 
cy i wskazywaliśmy, że musi się 
to odbić na innych państwach 
Europy. Rezultaty nie długo na 
siebie dały czekać. Przedewszy 
stkiem zniknął z widowni rząd 
Poincare'go, jedyny jaki pró- 
bował ograniczyć prawa budże 
towe parlamentu francuskiego. 
Dosyć ma już dyktatury Primo 
de Rivera, który uderza się w 
piersi, sławi jednoizbowy sy- 
stem parlamentarny, a poszu- 
kując spadkobiercy swych rzą- 
dów, pragnie poznać opinję kra 
ju chociażby drogą plebiscytu. 
Trzeszczy oraz zmienią oblicze 
1 osoby dyktatura sowiecka. O- 
jstatnio znów przyniosły depe- 
sze wieść o sromotnym upadku 
Waldemarasa, 

Dyktatura niejako wyszła z 
mody. Wszystkie rządy instynk- 
townie szukają kontaktu z par- 


nasz rząd, od trzech z górą lat 
sprawujący władzę samodziel- 
nie, tresujący izbę i udzielający 
jej od czasu do czasu klapsa. 
Obecnie zdaje się następuje na- 
wrót od tych metod 4 szukanie 
porozumienia z „wrogiem“. 


Miękkość, jaką okazuje ©- 
statnio rząd, dowodzi, że wiele 
iam stracono na temperamen- 
cle, Coprawda stanowisko sfer 
decydujących nie jest jeszcze 
dokładnie wyjaśnione, a tem- 
bardziej dalsze zmiany i takty- 
ka na najbliższą przyszłość. 
Twą MAMY | Kazdy YYA 
za, $ viry rl ok 70 
łr mw, pmte W, o pw 
«W dvr. YYY fevd 
pray. bono eteryjovrh. 


Stan ten sprzyja oczywiście 
rodzeniu się najbardziej fanta- 
stycznych kombinacji i plotek. 
Jedno atoli nie da się zaprze- 
czyć, to jest że stoimy wobee 
doniosłych zmian |! przeobra- 
żeń, które przedewuzystkiem 
można scharakteryzować jako 


lamentem i społeczeństwem, |POWTÓŁ do ścisłej i lojalne) 
który utraciły wskutek takich | *SPÓłpracy z parlamentem. 

lub innych eksperymentów u- JAN URBACH. 
strojowych. Szuką również łącz 
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mam SO cza CZE GZ CZE 9 NA CODI SO CZY 


Piotrkowska 81, rel. 38-65. 


MIASTO 
- MIŁOŚCI 


IWAN PETROWICZ 
CARMEN BONI 


nami qp © 
( WKRÓTCE | 
Í 
i 
i 
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SALON MOD . 
„AU PETIT PARIS 


właścicielka 
ALA RUBINSTEINOWNA 


` powróciła z Paryża z najnowszymi modelami na 
sezon jesienny i zimowy. Ceny przystępne. 


fee 
|jeom=vna| 
Waza azczo KO CHG RZRE 


PROF. F. HALPERN 


po powrocie rozpoczął pracę pedago- 
giczną w zakresie 


éry foriepianowej 


teorji i historji muzyki. 


ZAPISY OD 4—6. 


SIENKIEWICZA 20. 


Rewelacyjne arcydzieło wg. sł. powieści Conrada-Korzeniowskiego p. t. „ROMANS“ 


za NAPITAŃ GWARDII KRÓLEWSKIE] 


Ramon Novarro 


wydarzeń w Polsce Nurmi 


— wszystkich i zachwyci 


niałą kreacją jako pirat, w roli głównej: 
NADPROGRAM: Rekordowy tydzień aktualności i 


swa WSpa- 


danta Rzeczypospolitej w Smardzewicach i t. d. 


w towarzystwie 


w Warszawie. 
Pocz, w 


EA 
woczej ame Marcelina Day. 


Poświęcenie Domu Wypoczynkowego wobec Pant 
powszednie e a. 430, w soboty, niedz, i święta e 2.30 
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GINĄCEMU ŚWIATU....... 


Zapora wielkiego postępu 


Pozatem poruszyć miałem 
kwestję zupełnie nową, związa- 
ną z t. zw. przezemnie LUZA- 
MI BUDŻETOWYMI w budże- 
tach każdego z ministrów. | 

Bez bowiem takich luzów | 
śmieszny etałyzm budżetowy 
daje w swoim wyniku prawną 


państwa zmlany przeprowadza- 
ne muszą niekiedy trwać nie- 
tylko miesiącami, lecz LATA- 
MI; jeżeli uwzględnimy specjal- 
nie polskie warunki bytowania 
z komplikacjami istnienia 
trzech, a nawet CZTERECH RO 
DZAJÓW PRAW, któremi je- 


steśmy dziedzicznie obciążeni; 
jeżeli uwzględnimy NIEMRA- 


niemożliwość przeprowadzania 
zmian w zarządzeniauch pra- 
ktycznych państwa. WĄ I BARDZO CZĘSTO NIE- 
Jednym ze stałych punktów | UDOLNĄ PRACĘ  URZĘDNI- 
perządku dziennego rudy mini. | KÓW, — to łatwo będzie do- 
strów jest żądanie zmiany punk | strzec, że budżetowy system pol 
tów budżetowych na inne, z po- |ski niedopuszczania luzów bu- 
większaniem jednych | z pałą- | dżetowych, jest najbardziej sku- 
czonem z tem zmniejszaniem in |teczną i najbardziej zarazem 
nych. Gdy zaś zważymy, że w |nonsensowną ZAPORĄ DO 
skomplikowanym mechanizmie WSZELKIEGO POSTĘPU. 


dKompromitowanie Polski 


Wreszcie w trzecim rzędzie i|w ten sposób może uniknąćhy 
estątnim chciałem się zwrócić się dało powtórki długiej i bez- 
da pa_5w posiów,  zaproszo- |owocnej tej samej dyskusji bu- 


nych na konferencję, aby może | dżetowej, która  NIETYLE 
zechcieli znaleźć w sweim roz- | JEST MĘCZĄCA, CO WSTRĘT 
tadzie zajęć choć JEDEN MA- | NA. 


ŁY KĄCIK, w którym rzeczowo 
meżna byłoby prowadzić dysku- 
sję nad tak ważnym problemem 
jak budżetowanie państwa. Zda| Przechodzę teraz do trzeciega 
niem bowiem mojem NAJBAR- | <tapu całej historji, młanowicie 
DZIEJ SKUTECZNIE KOM. |do odpowiedzi różnych panów 
PROMITUJĄ POLSKĘ PANQO- z sejmu na propozycje konferen 
WIE POSŁOWIE SEJMOWI, |cii w sprawie budżetu, uczynio- 
utwierdzając świat cały w  po-|14 przez pana premijera Śwital. 
wszechnem do niedawną mnie- | Skiven dnia A września. Jete 
maniu, że polacy nie są zdolni, | użvłem wyrażenia „różni pano. 
jako naród, do rządzenia sobą wie z sejmu“, to dlatego, iż PRA 
1 że prowadzą zaraz nic co in- WIE POŁOWA SEJMU — gdyż 
nego, tak „POLNISCHE WIRT- |oiliczam największy klub Riok 


„Kwestia kananowa” 


SCHAFT“, czyniąc z siebie t | Bezpartyjny, Endeków, którzy 
dali odpowiedź osobno, I wszyst 


zw. „SAISONSTAAT%, 

Nieekybnie to moje przemó- 
wierie i rortrzasania stałyky w 
snrzeczności z mojem  żąda- 
niem, które postawiłem już od- 
dawna, aby budżet, przedsta- 
wiony w tym roku, był prawie 
konfa zeszioraczną. 

Wszystkie bowiem moje rot- 
myślania i doświadczenia prze- 
szlości nie mogły mnie prowa- 
dzić do zaufania, aby stosunki 
z sejmem mogły ulec jakiejkol- 
ową WOTA- 
ŁEM MIEĆ BUDŻET  KOPJO- 
WANY Z TAMTEGO ROKU, że 


wiel mnga afo. H Pla 


kte mniejszości narodowe, 


w odpowiedzi p. Daszyńskiega 
nie brała udziału. Przedewszyst- 


kiem wynikła wśród tych pa- 
nów „Kanape - Frage“, 
„KWESTJA KANAPOWA“, Po. 
lega ona na tem. że ct panowie 
z sejmu zwątujli w możność 
prawną zwoływania  jakłejkol- 
wiek konferencji przez pana 
premjera naszego gabinetu. u- 
ważająe, iż wtedy tylko konte- 
rencja dawać może rezultaty, 
gdy zebrana jest nie gdziein- 
l dziej, jak na ulicy Wiejskiej. 


Niezćrowy żołądek 
i czarna kawa 


Webee tak poważnych wątpili 
wości zaczęły się niezilczone dy 
skusje w każdym z klubów z 
osobna z odpowiednim  zamę- 
tem i chaosem formul, uchwał, 
keonwentyklów, zebrań klubo- 
wych I wszelkich akceesorji t 
zw. sejmowych przy poważnym 
nastroju sejmu | przy naiwię- 
kszych kwestiach. Wobec jed- 
nej walpliwości zaczęły wyra- 
stać i inne. Wydaje sle, że głów 
ną inną kwestją było pytanie, 
CZY WĄGÓLE RZĄD PANA 
ŚWITALSKIEGO JEST LEGAL 


śmażenina na 


Gdy zaszły wątpliwości i zwy 
kły chaos i zamęt, nie można 
było dojść do żadnej wspólnej 
ucbwały. Dlatego też wysmażo- 


NYM RZĄDEM POLSKI, gdy 
p. Świtalski nie był ani razu na 
posiedzeniu sejmu, jako prezen 
gabinetu. Słyszałem, że jeden 
ze znakomitości  sefmowych 
TROCHĘ NIEZDROWY NA ŻO 
ŁĄDEK, skoczył przerażony, 
że nie wzięto pod rozwagę dy- 
skusji w kwestii, co ma zrobić 
nieszezęśłiwy poseł, gdy na 
konferencji u p. Świtałskiego 
PODADZĄ CZARNĄ KAWĘ. 
Prawdopodobnie równie powaź 
nych wątpłiwości była mnoga 
ilość. 


kiepskim oleju 


no ELUKUBRACJĘ NEGATYW 
NĄ. Dlatego zaś, aby ona nie 


była tak niezrozumiałą, że do- 
piero Pan Prezes Gabinetu Śwl- 
talski rozciął wątpliwości, 
stwierdzając, że „może więc u- 
ważać odpowiedź tych panów 
za odmowę“ i zapytał p. Daszyń 
skiego, czy to jest słuszne, czy 
nie. Odpowiedź znowu tego pa- 
na była WAHAJĄCA SIĘ I NIE 
PEWNA, skłaniająca się jednak 
ku temu, iż odpowiedź jest od- 
mowna. 


„Fajdanifis poślinis” 


W samej treści tej odpowie- 
dzi uderzyła mnie odrazu uwa- 
ga tych panów, przypominają- 
ca rządowi, że Marszałek Sejmu 
jest zawsze reprezentantem tej 
instytucji. Zwróciłem więc uwa 
ge i ja z swej strony, że w tym 
wypadku pan Marszałek Seimu 


NIE MOŻE REPREZENTO- 
WAĆ ZEBRANIA KILKUNA- 


STU, CZY KILKUDZIESIĘCIU 
PANÓW, JAKO SEJMU, gdyż 
Sejm, jako instytucja, działać 
może tylko wtedy, gdy praw- 
nie przez Pana Prezydentą jest 
zwołany na sesję i sesja jest 
prawnie przez przedstawiciela 
Prezydenta otwarta. 

Jeżeli więc moja próba usta- 
lenta możliwości dyskusji rze- 
czowej w jakimkolwiek przed- 
miocie spełzła na niczem, to 
znowu  wyrasfała prawda o 
„FAJDANITIS POŚLINIS* do 
śmiesznych 1 prawie nieprawdo 
podobnych rozmiarów. Utożsa- 
mianie zebrań klubów, nawet 
MAŁYCH KONWENTYTRLÓW 
ze Sejmem widzieliśmy już bar 
dzo często w historji Sejmu w 
Polsce. 


Gasnący świat 


Należy to, jak mnie się zdaje, 


czyli | 10 dobrego tonu wielu z panów 


|posłów I wyrosło nie skądinąd, 
jak z niecnej pamięci pierwsze- 
go Sejmu Rzplitej polskiej. Idzie 
się ku temu coprawda wyklu- 
czając spokojnie wbrew zasa- 
dzie t. zw. demokracji, cale gru- 
py posłów, całe kluby i wogóle 
wszystko niezgodne Z FAJDA- 
NIZMEM POSELSKIM. Prze- 
cież niejeden z tych panów do- 
chodzi w swych ewołucjach faj- 
danizmu do tego, że uważa sie- 
bie, t. zn. poszczególnego posła 
za Sejm Rzeczypospolitej I chce 
wymóc dła siebie PERSONAL- 
NIE WSZYSTKIE PRZYWICE- 
JE, zastrzeżone przez prawo 
Sejmowi. Na szczęście zawikła- 
ni stale w „Kanape - Fragen“ 
są przedstawielelami GASNĄCE 
GO JUŻ ŚWIATA, — świata, 
który odchodzi, — a swem po- 
stępowaniem dają raz po raz, | T 
że ta djagnoza fest nie - mylna. 


Są światy gasnąee i są wscho- 
dzące słońca. Jeżeli w dzieje 
ludzkości się spojrzy, znajdzie- 
my zawsze, znajdujemy ciągle 
wschodzące słońca 1 gasuące 
światy. I nieraylnę  gaśnienia 
cechą jest WYMIERANYE TRE- 
ŚCI, A WZROST ZNACZNY FOR 
MY. Zjawia się wtedy jakgdyby 
aberracja myślowa, jakgdyby 


była także negatywną SMAŻE- | wykoszławiona dusza ludzka do 
NINĄ NA KIEPSKIM OLEJU, |tego stopnia, że CZŁOWIEK |£go podają, że dzięki rozmaitym 


POWAŻNY BŁAŻNI SIĘ, staje |niezgrabny kurcz i konwulsyj 
jak opętany, zatruty jadem de-|ne ruchy. 


generacji; o treści każdej pracy 


A obok ludzi poważnych kro- 


zapominając, czepia się formy, | ©zą mniej poważni, ci, co wyro- 


czepia się literek nawet nie 
słów, tak kurezowe i konwul- 
syjnie,  jakgdyby zatrzymać 
chciał MUSOWE ZATONIĘCIE 
w mrokach przeszłości przez 


Śli na to, by przez  MAŁPIE 
GRYMASY, przez PAJACOWE 
RUCHY kompromitować i o- 
Śmieszać to, co cheą utrzymać, 
a co ZGINĄĆ MUSI. 


Gdy makem byłem... 


Gdy malcem małym byłem, 
gdy rałodzieńcze życie rozpoczy 
nałem, byłem zachwycony świa 
tem klasycznym, pięknem da- 
wnych greków, żelazną potęgą 
Rzymu. Piękna baśń e bohate- 
rach, cudowna piękna mitolo- 
gja pogańska, cuda Olimpu, pa- 
waga Senatu i dyktatorów rzym 
skich chwyłała mój umysł I wy 
obraźnię niekiedy tak silnie, iż 
życie, w które zaledwie wcho- 
dziłem, wydawało mi się nikłe. 
marne i bez wartości. 


Dlatego z pewnym bólem do- 


tykałem potem do ksiąg, ca 
dzieje upadku, dzieje degenera- 
cji i Olimpu i Senatu i dyktato- 
rów opowiadały, Powiadają, że 
augurowie, ci, eo wielkie zwy- 
cięstwa z wróżby ogłaszali, ci. 
co chwale oręża rzymskiego ił 
potędze swojej ojczyzny wier- 
nie służyli, że ci właśnie pod- 
czas upadku i potegi i chwały. 
przy spotkaniu ze sobą na głos 
się śmieli wyśmiewająe swaie 
wieszezby i CZYNIĄC ZE SIE 
BIE BŁAZNÓW. 


Reminiscencje 
Z „Pięknej Heleny" 


Pamiętam też także trochę 
bólu i wewnętrznej przykrości. 
gdym poraz pierwszy był na 
znanej operetce „PIĘKNA HE 
LENA“, Wydawało mi się dzi: 
kiem i nieładnem, gdy niegdyś 
ludzie głowy łożyńi za piękna 
Olimpu, za prawdy Grecji, tak 
pubHeznie I tak bezczelnie na 
pośmiewisko to wystawiać. 1 
ze scen tej właśnie „Pięknej He 
leny* najbardziej utkwiła 
w pamięci scena ostatnia, gdy 
ową piękną śmiertelną nama- 
wiają ludzie wraz z kapłanem, 
na to, by usiadła na wóz bogini 
Wenery, który na scenę zajeż 


my 


dża. I podczas śpiewu barytona 
Kalchasa, co sławę i piękno bo- 
gów wielbił, pada KARCZEM- 
NA NUTA SZYNKOÓWNI, KAN 
KAN WESOŁY. I kapłan kes- 
czy już pieśń bogom i na nuts 
kankana WESOŁO PODRYGi' 
JE NOGAMI I pamiętam nie 
raz przy studjach tej czy iunej 


epoki przypominałem tę svens, 


jako świadectwo prawdy gusri- 
cia świata. Pamiętam 
NIEUDOLNY WIERSZYK © 
KALCHASIE, który ałożyłe» 
i tym wierszykiem _ plsaninę 
swoją zakończę: 


nawet 


WYŚPIEWUJĄC SŁAWĘ BOGOM 
PODRYGUJE, RUSZA NOGĄ 


W KANKAN, KANKAN 
O MĄDRALA! 
NIGDY, NIGDY NAM 


PŁYNIE, 


TEN NIE ZGINIE 
NA ŚWIECIE, 


WIEDZ-ŻE, DURNIU, WIEDZ-ŻE PRZECIE, 


JÓZEF PIŁSUDSKI 
POIROT TOO EEEO SLIDER VE AE EE TEEI S DOIT BIE TETO IINE > SOENE 


Doniosła konferencia 


marsz. Daszyńskiego z pułk. Stawkiem 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Prezes klubu poselskiego BB. 
płk, Sławek odbył w dniu wczoraj 
szym dłuższą konferencję z mar- 
szałkiem sejmu p. (rozy WE 


WARSZAWA, 20 IX. Prezes 


stronnictwa chłopskiego, P Jan 
| Dąbski wyraził opinję, że naj- 


lższych wyborów do sejmu o- 
czekiwać należy już w lecie ro- 
|ku hież. 


Afera w misji sowieckiej 


Tajemnicze zniknięcie kierownika magazynów 
lipskiego przedstawicielstwa Z.S.S.R. 


BERLIN, 21, 9, (Tel. wł.) Komu- 
nistyczny dziennik „Rothe Fahne“ 
donosi z Lipska o aferze urzędni- 
ka sowieckiej misji handlowej. 

Urzędnik nazwiskiem  Briagin, 
który był kierownikiem magazy- 
nów przedstawicielstwa sowiieekie- 
go w Lipsku wyjechał nagle z mia 
sta, nikogo nie uprzedzając. 

Jako powód tajemniczego zni 


machinacjom zdołał on ze skromne 
go urzędnika przekształcić się na 
akcjonarjusza wielkiego przeda”ę. 
biorstwa w Paryżu, 

Briagin, opuszczając Lipsk, prze 
słai tamtejszemu kierowidctwy sa 
wieckiej misji handlowej swój do- 
wód osobisty z cyniczną adnota- 
cja: „Do łaskawego użytku”, 

Władze sowieckie wszczęły śledz 


knięcia funkcjonarjusza sowieckie- | two celem wyświetlenia tej afery 


22.IX.— „GŁOS PORANNY — 1929 


m mk 


zamach na prez. Ziemięckiego 


okazał się sprytnym trickiem poszukującego pracy 


W dniu wczorajszym podaliśmy 
wiadamość o seńsacyjnych zezna- 
niach niejakiego Michałczuka, któ- 
ry zgłosi! się do prezesa rady miej 
skiej inż. Holegrebera i wyjawił w 
wielkiej tajemnicy o planowanym 
zatnachu na prezydenta Ziemięckie 
go. Rewelatora oraz podanych 
przez niego czterech murarzy, rze- 
komo planujących zamach, osadzo- 
no natychmiast w urzędzie śled- 
czym i poddano badaniom, Cała 
piątka, nie wyjiączając Michałczu- 
ka, plątała się w zeznaniach, a 
wreszcie wyparła się wszystkiego. 
Wobec tego, iż nie znaleziono żad- 
nych dowodów rzeczowych, mogą- 


cych świadczyć o przygotowywa- 
nym zamachu, czterech murarzy 
wypuszczono na wolność, nato- 
miast Michałczuka zatrzymano w 
areszcie i postawiono w stan oskar 
żenia o fałszywe posądzenie, Mi- 
chałczuk próbował coprawda oczy 
śdić się tem, iż miał przy sobie ca- 
ły szereg listów do wysoko posta 
wionych osobistości Wdzkich z 
prośbą o posadę, Między innemi 
taki list był adresowany do p. wo- 
jewady Jaszczołta i do biskupa 
Tymienieckiego. Jak dzisiaj z po- 
wyższego widać, zamach na pre- 
zydenta Ziemięckiego był spryt- 
nym trickiem Michałczuka, który 
w tak oryginalny sposób zaskar- 


bić sobie chciał wdzięczność gło- 
wy miasta i otrzymać pracę lub 
sowite wynagrodzenie, . 


Jedno z wydawnictw łódzkich 
nie posiadając informacji o zajściu 
w gabinecie prezesa Holcgrebera i 
o aresztowaniu Mickalczuka oraz 
jego towarzyszy, usdfowało w bar- 
dzo nieudolny sposób zdemento- 
wać naszą wiadomość. Jest to jed 
nak stała metoda tego wydawnie- 
twa, Które źle informowane woli 
czemuś zaprzeczyć, lub coś przemil 
czeć, aniżeli przyznać się do 
ubóstwa swego aparatu reda cyj- 
nego, 


Wójcik skazany 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Dzisiaj w czwartym i ostatnim 
dniu procesu Wójcika, oskarżone- 
go o usfiowanie zabójstwa dwu 
oficerów, po wystąpieniu prokura- 
tora, przemówił oskarżyciel pry- 
watny, adwokat Paschalski, który 
zaznaczył, że sprawa Wójcika, to 
rezerwoar, który musiał się wy- 
ładować, j 

„Wójcik jest to jeden z wielce 
uczciwych ludzi, ale nie ma da- 
nych na historycznego mściciela, 

Czołowi ludzie, którzy walczyli 
w obronie konstytucji, pułk, An- 
ders 1 Pankiewicz, nikomu szlit o- 
ficerskich pod nogi me- rzucali. 

Powództwo cywilne w niniejszej 
sprawie msprawiedliwiają rany, o- 
trzymane przez oficerów. 

Ale rany te mają epeejalny Jad. 
Rany, zadane przez człowieka, któ 
ry mówi, że broni się od napadu, 
Jest to rana, zadana kulą, owinię- 
ta w zdradzieckie pokusy“, 


W odpowiedzi obrońca oskarżo- | 


nego, mecenas Kijeński, podkre- 
Ślił, że ludzie, którzy przychodzą 
do prywatnego mieszkania o godzi 
nie 6-ej rano i przedtem informują 
się o ilości przebywających w da- 


nym lokalu „przeciwników“ nie 
mogą być uważani za sekundan- 
tów. 


Następnie zabrął po raz drugi 
glos prokurator Grabowski, zbija- 
jac punkt po punkcie wywody o- 
brońcy oskarżonego. 

Po 40-minutowej naradzie sąd 
okręgowy w Warszawie ogłosił wy 
rok, na mocy którego Józef Wój- 
cik skazany został za usiłowanie 
zabójstwa w stanie afektu na 2 la- 
BPE ORZEC WOPR SAN EPA TRONA ZSEE 
p a ~- 

Mord polifyczny 
w Moskwie 
Zabity został milicjant 
sowiecki 

RYGA, 74 9. (ATU). Z Mo- 
skwy donoszą o nowym zamachu 
na tle politycznem, 

Niewykryci dotychczas sprawcy 
zamordowali w Moskwie miliejan- 
ta sowieckiego, przyczem znęcali 
się nad nim w sposób okrutny. 
Mordercy zadali milicjantowi kil- 
ka śmiertelnych ran w plecy po- 
czem zbiegli. 

Przeprowadzene śledztwo ustałi 
ło, iż zamach dokonany został na 
tle politycznem. Władze zaaresz- 
towały dotychczas 5 osóh. 


łach 


i organizacja 


ta więzienia (dom poprawy) z art. 
49 i 458 cz, I K. K„ oraz za zilie- 
ważenie 36 p. p. i adjutanta tego 
pułku kapitana Lewińskiego na 3 
miesiące więzienia z art. 532 pkt. 
3K.K. 

Łącznie Wójcik skazany został 
na 2 lata więzienia. Na poczet ka- 
ry sąd zaliczył skazanemu areszt 
prewencyjny. 


Jednocześnie sąd zasądził na 


rzecz poruczników Cebrowskiego i 


Z: 


Wald 


Nowaczyńskiego po 1 zł. tytułem 
odszkodowania za stratę moralną, 

Sąd postanowił wypuścić skaza- 
nego na wolność za kaucją 3000 
zł. Suma ta została przez obecnych 
na sali przyjaciął Wójcika zebra- 
na i złożona sądowi, 

W motywach sąd stwierdza, iż 
dał wiarę zeznaniom poszkodowa- 
nych, które są zgodne z okoliczno 
śdiami sprawy i wydają się jedynie 
prawdopodobne, 


Kto wydaje zaświadczenia 


w sprawie zwrotu ceł przy wywozie manufaktury 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

„Monitor Polski* z dn, 21 b. m. 
egłasza, że do wystawiania za- 
świadczeń w sprawie zwrotu ceł 
przy wywezie gotowych wyrobów 
włókienniczych zostały upoważnio 
ne: związek eksporterów polskiego 


przemysłu włókienniczego w Łodz: 
oraz związek eksporterów przemy- 
słu włókienniczego w Bielsku, z 
tem, że do wystawiania zaświad- 
czeń dotyczących kilimów upoważ 
niona zostaje także izbą przemysło 
wo-handłowa we Lwowie, 


Szturm do granic Europy 


Zamach pod reżyserją Berlina 


PARYŻ, 21, 9. „Echo de Paris“ 
donosi, że delegat Anglii w lidze 
narodów przyłączył się da wnio- 
sku chińskiego, popartego bardzo 
skwapliwie przez Niemcy w spra- 
wie rewizji art. 19 paktu ligi, tt- 
stalającego nienaruszalność trakta 
tów pokojowych, 

Delegat angielski miał wczoraj 
wieczorem oświadczyć, że gdyby 


wniosek ten nie uzyskał większoś- 
ci, wówczas Anglja wysunie wnio 
sek poddania rewizji wszystkich 
traktatów zg$foszonych w sekreta- 
lacie Higi narodów. 

Państwa, których granice ustalo 
no w traktątach pokojowych, przy 
gotowują się do bardzo energicz- 
nego odparcia tego ataku, którego 
właściwym motorem są Niemcy. 


6 dolarów dziennie 


chce płacić Ford 


Jak się dowiadujemy z Genewy, 
do tamtejszego centralnego między 
narodowego binura pracy wniósł p. 
Fdward Filene, znany miljoner a. 
merykański z ramienia Forda 
25.000 dolarów na cele przeprowa- 
dzenia ankiety i ustalenia jakie 
mu równoważnikowi w siedemnastu 
miastach Europy odpowiada dzien- 
na płaca 6-ciu dolarów w Detroit. 
EAT. ZEE TPR IFYRZCZY TETAIO TOMI WEF WEEPETA 


Trup agentki GPU. 


wyrzucony z pędzącej 


taksówki 


MOSKWA, 21, 9, Pisma donoszą 
że przed kilku dniami wieczorem 
wyrzucono z pędzącej taksówki na 
bruk ul. Sadowo - Kudzyńskiej 
zwłoki młodej kobiety. 

Po dwu dniach dopiero stwier- 
dzono, że kobieta ta nazwiskiem 
Frajberg, była agentką G, P, U. 
która w zagadkowy sposób znikła 
ze swego mieszkania, 

Dotychczas śledztwo nie natra- 
filo na ślad zabójców, 


W OKE POTY REMY CTN 


GMAlas zrezygnowany 


nie obejmie żadnego stanowiska 


KOWNO, 21, 9. (Tel. wł) Na 


Dokonano licznych aresztowań 


zapytanie skierowane do Waldema | vśród oficerów policji, 


rasa, czy obejmie w nowym gabi- 
necie jakikolwiek pórttel, b. pre- | 
mjer litewski oświadczył: 


— Z całą stanowczością mogę |- 


powiedzieć, iż nie będę się w przy- 
szłości zajmował żadną dzisłalno- | 
ścią państwową, ani tu, ani zagra- ! 
nicą. Gdy objąłem stanowisko pre | 


zesa gabinetu mimistrów oświład- | : 


czyłem, że w razie, gdybym hyi 
zmuszony opuścić to stanowisko, 
żadnych innych obowiązków na sie 
bie mie wezmę. Decyzja ta jest 
ostateczna. 


„Żelazny Wilk” 
rozwiązany 


KOWNO, 21. 9. (Tel. wł.) W ko- 
zbliżonych do prezydenta 
Smetony dowiedziano się, że odda 
ne Waldemarasowi grupy oticerów 
„Żelaznego Wilka* 
gotują wystąpienie przeciwko go- 
wie państwa, 

W związku z tem zostało już wy 


dane zarządzenie nakazujące roz- 
wiązanie orgarflzacji „Żelaznego 


Vilka“ w ciągu 48 godzin. 


Gabinet współpracy 
narodowej 


RYGA. 21, 9. (Tel. wł.) Z Kow- 
|na donoszą: Minister finansów Tu- 
| belius, desygnowany premjer, dzi- 
| siejszej nocy powrócił do Kowna 


lz Czechosłowacji, gdzie bawił w 


jednej z miejscowości kuracyjnych 
na wywczasach. 


Dziś rano rozpocząty się rokowa 
mia z przywódcami  partji litew- 
skich w sprawie utworzenia nowe- 
go rządu, t. zwanej współpracy na- 
rodowej. Gabinet ten ma się skła- 
dać z tautiiinków w przeważają- 
cej mierze, ale także z reprezentan 
tów chrześcijańskiej demokracji o- 
raz ludowców, 


L. ZABŁOCKI 


Pracownia Sukien i Okryć Damskich 
Lamenhofi T7. Telefon 52-64 


Zawladamia Szan. P. P. Klijentki, że 
powraca z Paryża dnia 24-go b. m. z 
kolekcją najnowszych modeli 


robotnikowi w Europie 
Płacę tej wysokości zamierza 
mianowicie ustalić Ford — przy 


zachowaniu równoważników poda- 
nych przez biuro pracy — jako 
wynagrodzenie dla każdego robot- 
nika w siedemnastu miastach, w 
których Ford zamierza otworzyć 
swe fabryki, 


Miastami temi są: Londyn, Man- 
chester, Cork, Paryż, Berlin, An- 
twerpja, Rotterdam, Helsingfors, 
Kopenhaga, Stockholm, Triest, Bar 
celona, Konstantynopol i cztery in- 
ne miasta, jeszcze nie podane da 
wiadomości  międzynarod. binra 
pracy, lecz położone na teryloriuw 
pdłwyspu Bałkańskiego j Rosji, — 
Zaznaczyć należy, że w niekiorych 
z tych miast, jak w Berlinie. Ko- 
penhadze, Antwerpii i Paryżu 
Ford otworzył już swe fabryki. 


nyvunna 


Tajemnicze zauinięcie 
wycieczki 16 uczenic 

GDYNIA, 21, 9. (A. W.) Wraca 
jąca z Powszechnej Wystawy Kra- 
jowe] wycieczka 16 uczenic wraz 
z nauczycielką, udała się na prze- 
jażdżkę morską łodzią motorową. 
Od środy b. tygodnia o wycieczce 
tej niema żadnych wiadomości. 
Krążą pogłoski, że uczestniczki wy 
cieczki padły ofiarą handlarzy ży- 
wym towarem. 


ńardynał Du Bois 
na łożu śmierci 


PARYŻ, 21, 9. (AW.) Kardynał 
paryski, Du Bois jest niebezpiecz- 
nie chory. 

O godzinie 13 min. 30 złożony 
chorobą dostojnik Kościoła przy- 
jął ostatnie sakramenty, udzielone 
mu przez bawiącego w Paryżu i 
przebywającego u loża chorego 
nuncjusza papieskiego. O godzinie 
15 pobrano u chorego próbę krwi. 

Zachodzi obawa, że choroba kar 
dynała Du Bois jest śmiertelną. 


—— 


Zahroniony odczyć 


Odczyt Zwłtązku Polskiej Myśli 
Wolnej, mający się odbyć w dniu 
dzisiejszym o godz. 10 rano w loka 
łu przy ul. Piotrkowskiej 83 zosta: 
przez starostę grodzkiego zakre 
niony, 
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Wielki jacht żaglowy „AT- 
kausas*, najlepszy okręt kima- 
dyjskiej firmy spirytusowej 
„Leslie į S-ka“, płynął po otwar 
tem morzu na wysokości o- 
stonu, kierując się na południe. 
Ładunek jego składał się z 1u- 
mu i win musujących. Poza ka- 
pitanem Erskine, starym, M- 
wym, brodat. łotrzykiem krę: 
tów kontrabandowych, znajdo- 
wało się na pokładzie jeszcze 
10 czarnych marynarzy, któ- 
rych Juanita sama zwerbowała. 
Siedzłała na dziobie okrętu. W 
nieprzemakałnej czapie i płasz- 
czu wyglądała jak uwodziciel- 
ski plakat filmowy. Borys Usa- 
dowił się obok niej. Woda biła 
o burty okrętu | rzucała deszcz 
drobnych kropelek na pokład. 
Żagłe  błyszczały różowo w 
świetle zachodzącego słońca. 
Wiatr z hukiem nadlatywał od 
tylu [ rzucał okręt naprzód đu- 
temi  połtnięciami. Powietrze 
pachniało świeżością. Wywie- 
szona dla zmyleniu nieprzyja- 
elół flaga Kolumbfi łopotała £ 
trzaskiem na maszcie, 

Rorys wstał. 

— Gudownie! — powiedział, 
poddałąc się stawami Kolano- 
wem!  kołysanfu okrętu, aby 
nie upaść. — Zupełnię nie wie- 
działem, że można jeszęze od- 
grywać rolę pirata na tym upo- 
rządkowanym świecie, gdzie 
istnieją przepisy i paragrafv na 
kaźde plunięcie na latarnię u- 
liczną. 

Spojrzał podnteconym wzro- 
kiem ma nieforemny stos, przy- 
kryty brezentem, pod którym 
znajdowała się ni mniej ni włę- 
cej, tylko prawdziwa mała ar- 
matką potowa, nadająca się w 
zupełności do pogrążenia jakle 
goś okrętu z celnikami w głębi- 
ny morza. 

— Nigdy już nie wrócę do 
New Yorku. Wiecznie będę ci 
za to wdzięczny, że mogę dla 
ciebie rnszyć w drogę — po- 
wiedział do dziewczęcia. 

Oczy Juanity błyszczały. Wy 
ciągnęła ramiona, a wiatr chło- 
dził jej rozgrzane pachy. 

— Żeby nie było w tej chwili 
kapitana z jego idjotycznie by- 
strym wzrokiem... 

— Czy drewniany pokład nie 
uciskałhy cię... 

Juanita połknęła to pytanie, 
jak miód, Ocean biczował jej 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


w wycięcie marynarskiej bluz- 
ki. 


— Nie wiedziałem wcale, że, 


kicz może być tak piękny. Zre- 


sztą ty nie wiesz wcale, co to| W rzeczywistości 


szczęście. 
twą 


jest kicz. To twoje 
Znasz tylko swe łóżko, 
krew, morze i mężczyzn. 

Chwycił ją za ramiona. 

— Ty wspaniały kawale by- 
dlęcia, ty... 

W podnieceniu mówił po ro 
syjsku. Oczywiście nie rozumia 
ła go, ale ściągnęła mocniej pa- 
sek na biodrach i wydęła po- 
liczki, jak rozbawione dziecko. 

— Chcę ci coś opowiedzieć. 


siebie i położył rękę na jej szyi. | lje o pierś, wtedy nie odczuwam | 


— Wiem, że jestem świnią. 


Wielu uważało mnie w ojczyź- 
nie za mężczyznę, który wpraw- 
dzie ma przyzwoity charakter, 
ale niestety jest histerykiem. 
byłem tylko 
świnią. Teraz, tutaj, słone po- 
wietrze zdrapuje mi brud, któ- 
ry zalepił pory mej duszy. Bo- 
że święty, oddycham! Czuję, jak 
wiatr wpada mi przez kołnierz 

i wylatuje przez spodnie. Cóż 
mnie obchodzą wszystkie mia- 


ptaszka, któremu wgryzła się w 
piersi. 

Następnie poszli znowu na 
pokład. Żagle były prawie unie 
ruchomione. Księżyce świecił ro- 


mantycznie, jak na poeztów- 
kach. Nagle zniknął. Erskine 


spał. Zastępował go starszy ma- 
rynarz. Siedział obok, kołysząc 
ciałem i nucąe cicho. 

— Ho, ho, jak nisko znalazł 
się nagle księżyc — przeraziła 


sta i wszystkie zwarjowane Sie Juanita, 


idee? Nic mnie nie obchodzą! 


Szybki, jasny promień przele- 


Gdy słońce pali mi plecy, a ty |ciał jej nagle poprzez kolana. 


jesteś tak blisko, że mogę objąć 


W tej samej chwiłi pobiegł 


cię ramieniem i przyciągnąć do | już marynarz do Erskine'a i bu- 
Borys przyciągnął Juanitę do | siebie, aby słyszeć, jak pierś bi- dził go gwałtownie. 


! nawet żalu z tego powodu, że 


— Reflektory! 

— Czy widzieli nas? 

— Jeszcze nie wiem, czy ma- 
ja nas na celu, czy też szukają 
jak zwykle. 

Ale światło reflektorów sta- 
wało się coraz intensywniejsze 
i spokojniejsze. Kładło się z co 
raz większą pewnością i dokład 
nością na pokład jachtu. Erski- 
ne kazał natychmiast przerzu- 
cić żagle. Prawie kładąc się cał 
kowicie ną bok „Arkansas* na- 
tychmiast zmienił swój kurs i 
został pochłonięty przez ciem- 
ności. 

Ale nie trwało to długo. Trzej 
marynarze, którzy na wszelki 
wypadek zrzucali brezent z ar- 
matki i rozdzielali broń, sta- 
neli tak nagle w pełnem świe- 
tle, że jeden z nich krzyknął. 
Erskine wypchnął ich z obrębu 
świetlnej smugi. Charaktery- 


styczne dlań było, że jednocze- | DOŁY. 
jest | ów 


śnie zauważył, iż armata 


re pękając rozjaśniły wielki ka 
wał oceanu, a w świetle ich by- 
ło wyraźnie widać jak dwa ku- 
try celne i jedna mała kanonier 
ka przybrzeżna okrążają „Ar- 
kansas“. Jacht znowu uciekł z 
sieci ołaczającego go Światła. 
Kutry celne poszły pełną parą i 
znalazły się tuż tuż na tropie. 
Wypuszczały one rakiety, któ- 
re sięgały daleko za  „Arkan- 
sas“, rozświetlając przed nim 
wodę. Wydawało się, jakby za: 
praszały one jachł do spaceru 
po oświetlonych falach. 

— Pochylić głowy! Teraz bę: 
dą strzelać! — krzyknął Er- 
skine. 

Syluacja widać była mu do- 
brze znana. Nie krzyknął też a- 
ni na sekundę zawcześnie. O- 
strzegawczy strzał, który jedno 
cześnie oznaczał sygnał: „Na- 
tychmiast zatrzymać się“, prze- 
leciał o 5 metrów od okrętu i 
pocisk wpadł do wody, wzbija- 
jąc w górę potężną fontannę. 


— Zatrzymuję! — krzyknął 
Erskine. — Jak myślicie? 
Borys spojrzał na Juanitę. 


Stała przy maszcie głównym, 
zarzuciwszy oba ramiona do 
tyłu i drżała ze zdenerwowa- 
nia. Blaski reflektorów śŚlizgały 
się po jej gibkiem ciele. 


— Ani mi to w głowie! — 
zawołał. — Czy armata jest go- 
towa do strzału? 

— Jest gotowa. Ale każdy 


strzał kosztuje 5 lat ciężkich 
robót. 

— Więzienie, czy ciężkie ro 
ło przecież koniec koń- 
wszystko jedno. A może 


umocowana; |chce pan zadeklarować nasz ła- 
i przykręcił | dunek szmuglowanega alkoholu 


jako mleko. 
— (Chcę go wypuścić do mo: 


niedostatecznie 
ary, przyczołgał się 
„Reflekiory ? iby, 
Nagle rozpoczęły się jasne 
nie jestem ogolony. Wogóle |chało w kawałek waty na stole. |błyski ze wszystkich stron. Wy |Tza, tv głupcze! 


chciałbym się  perfumować 
twoim zapachem. Perfumy An- 
tylli. Chodź bliżej... 

Wsunął dłoń w jej stalowo - 
szare włosy. 

Podaruję cię panu Coty na 
Placu Vendome. Ten potrafi 
napełniać flaszki twoim zapa- 
chem. Może dopuści mnie do 
udziału. 

Zapadły ciemności. Jacht nie 
zapalał żadnych świateł. 

— Czy jedzie pan tak zupeł- 
nie pewnie? 

Erskine zaciągnął firanki ka 
biny i zapalił lampkę. 

— Jedziemy zupełnie pewnie. 


nerwy. Niespodziewanie zaczę- | Wogóle idzie dziś świetnie. Pę- 
ła ak niet Eotys poore ja AW tak, jakby dziecko dmu- 


Siedli do jedzenia. Borys nie 


mógł się napatrzyć, jak żuły zę 
by Juanity. Nie miała ona ele- 


ganckiego zwyczaju paryżanek: 
nie krajała sobie wszystkiego 
na drobne sztuki, połykając ka- 
wałek za kawałkiem. Wgryzała 
się. Gdy odrywała kawał z 
ćwiartki gęsi, 
skał siedzącemu obok Erski- 


ne'owij w oczy. Ale w tych bia- ||$ 


łych, gryzących zębach mieściła 
się taka prastara siła, w szyb- 
kiem żuciu kęsów — taka zdro- 
wa chciwość, że Borys 


ująć swego szkicownika i spró- 
bować narysować Juanitę, 
wysysała soczysty owoc. 

glądało to, jakby wypijała krew 


nieraz sos pry- |p 


nie 
mógł się powstrzymać, aby nie |Ę 


5 ` 


gdy | E 
Wy- | 


leciały w górę dwie rakiety, któ 


Wielkie arcydzieło erotyczne, osnute na. tle ży- 
cia Paryża, jego uciech, rozkoszy i bogactwa pt. 


„Miasto Mil 


z Iwanem peirowiczem 
i Carmen Bomi Em 
Wkrótce w „CAPITOL“ 


DŚGI 


Teatr Świetlny ps 


„SPLEŃDIO 


Narutowicza 20. 


dni następnych ! 


2-gi film z naszego tegorocznego przebojowego repertuaru! 


TRAGEDJA UWIEDZIONEJ. 


Realizacja Gustawa Machaty. W rolach głównych 


Piękna i młodziutka ITA RINA 


Te i KO N : 
Gwiazdor ekranów szwedzkich Olaf Fjord 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 
Początek przedstawień o godzinie 4-6j po południu, w sobotę i niedzielę o godzinie 12 w południe. 


Z2.IX. — GŁOS PORANNY —lgzy r. 


Dnia 21 września zmarła ukochana nasza Matka i Babka 


Regina z Łaznowskich Turnerowa 


wdowa po b. p. Józefie 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 22 września r. b. o godzinie 1 po poł. 
z domu przedpogrzebowego. 


Pozostała 


Na łódzkie tematy 


Łódź czeka... 


„Głos Poranny" donosił już ob- 
bzernie o przebiegu i rezultacie 
audjencji prezydenta Ziemięckiego 
i lawnika Kuka u ministrów skar- 
bu,  Matuszewskiego i Grodyń- 
skiego, 

Z relacji tej wynika niezbicie, 
iż rząd stoi nadal uporczywie na 
stanowiska nieudzielania Łodzi kre | 
dytów na pilne potrzeby sześćset- | 
tysięcznego grodu — aczkolwiek 
panowie ministrowie poglądowi te- 
mu nie dali podczas konferen- 
cji wyraźnego wyrazu. 

Z faktem tym należy się jednak 
niemniej poważnie liczyć. 

Dziwnem się przeto w tem wszy- 
sikiem wydają słowa reprezentan- 
tów rządu o rzekomej dobrej woli 
w stosunku. do. naszego miasta. Bo 
sprawę należałoby naszen zdaniem 
otwarcie postawić: albo stery rzą- 
dzące prowadzą względem Łodzi 
taktykę najdalej posuniętej .obo- 
jętności przejawiającęj.się w odmo 
wie niesienia pomocy miastu w tak 
krytycznym okresie, albo — rząd 
chce lojalnie potraktować nasze 
bolączki i postulaty, 


Jeśli zaś ta druga koncepcja 
jest bardziej zbliżoną do prawdy, 
a oświadczyli: to ministrowie Ma- 
tuszewski i Grodyński — to cze- 
mu tłumaczy się niemożliwość- u- 
dzielenia minimalnych kredytów 
potrzebą... zwrotu dwuch mijlonów 
dolarów Górnemu Śląskowi? 

Odnosi się przecież wrażenie, iż 


nasze czynniki miarodajne żałują 
swego. zeszłorocznego kroku — 
dwumiljonowej sumy, którą do 


czasu stinalizowania bódzkiej po- 
życzki zagranicznej przydzielono 
nam z amerykańskich kredytów 
dla Górnego Śląska, 


Niewiadomo nam bliżej dlaczego 
akurat w tym momencie wypły- 
nęła na powierzchnię aktualności 
konieczność zwrócenia Katowicom 
diugu. W każdym razie, gdyby 
istotnie suma ta była w tej chwili 
bardzo potrzebna  Górnemu Šią- 
skowi — to dlaczego faworyzuje 
się to województwo, tak, jakgdyby 
Łódź znajdowała się w znacznie 
lepszem położeniu i na kredyty wo 
góle nie reflektowała? 

Czynaikom miarodajnym dobrze 
wiadomo, że tak właśnie nie jest. 
Nie wolno im przeto zamykać oczu 
ia ciężką sytuację finansową Ło- 
dzi, nie wolno im zagłuszyć wzy- 
wania pomocy, bo zdają one sobie 
chyba dostatecznie sprawę z kon- 
sekwencji,, jakie  nieótrzymanie 
przez samorząd łódzki kredytów 
wynikają dla miasta, 

Co oznacza brak sześciu miljo< 
nów złotych w budżecie nadzwy- 
czajnym? Znaczy to przerwanie ro- 
bót przy budowie kanalizaci i do- 
mów na Polesiu, redukcja robot- 
ników sezonowych i pozostawienie 
mażnego ośrodka 


| wspólne posiedzenie 
(kich komisji finansowo - budże- | 


w głębokim smutku 


RODZINA. 


Łodzi 


wysiąpi rada miejska z proíesiem do min, Składksowskieśo 
Subwencje miejskie dla imsiuyśucji społecz: 
mych zosíana zredukowane © 25 proc. 


Przed kilku dniami odbyło 
się w gmachu rady miejskiej 
radziec- 


towej i dla spraw ogólnych 
(przy udziale członków prezy- 
djum magistratu z prezyd. Zie- 
|mięckim na czele w sprawie o0- 
|mówienia zarzutów, wysunię- 
"tych przez ministerstwo spraw 
| wewnętrznych w protokule ko- 
misji lustracyjnej. 

W konferencji tej szczegóło- 
wo rozpatrzono umowy magi- 
stratu z polskiem | towarzy- 
stwem asfaltowem i z sowieta- 
mi (niezreałizowaną) w spra- 
wie zakupu kostki granitowej, 
kłóre to kontrakty miały być 
zawarte — według raportu mi- 


| nisterjalnej komisji — na nie- 
| korzyść miasta. 


Zarzuty zostały w zupełności 
przez komisję obalone. W toku 
|badań okazało się bowiem, że | 
protokuł komisji lustracyjnej u-/ 
party był na całkowitej niezna- | 
jomości stosunków samorzaątln- 
wych, a skutkiem mylnej inter- 
pretacji poczynań magistratu 
| wystawione zostały na szwauk 
autorytet i dobre imię łódzkie- 
go samorządu. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
komisje radzieckie postanowiły 
zakomunikować © wynikach 
swych prac plenum rady i wy- 
stąpić do niego z wnioskiem e 
obrade prestiżu naszego mia- 
sta. £ 


Wniosek ten znajdzie się na 
posiedzenin rady miejskiej w 
nadchodzacy czwartek, 


Najprawdopodobniej plenum 
wystąpi do władz centralnych 
z odpowiednim protestem, któ- 
ry będzie niejako  uzupełvie- 
niem złożonego do min. spraw 
wewn. memorjału korygującega 


| nieścisłości, znajdujące się w sła 


wetnym prołokule komisji lu- 


stracy jnej. 

Powracając do wyznaczonego 
posiedzenia rady, dodać należy. 
że na jego porządku dziennym 

znajdzie się pozatem kwestia 
powołania do życia projektowa- 
nej przez prezesa inż. Holcgre 


bera komisji dla krzewienia w 


Arcybiskup marjawiłów Kowalski 


stanie 25 listopada r. b. przed sądem apela- 
inym w Warszawie 


Sędzia sądu okręgowego w Łodzi p. 


SŁ. 


Pniewski, kolega 


szkolny oskarżonego, powołany na świadka 


Rozprawa sądowa przeciwko 
arcybiskupowi marjawitów -Ko- 
walskiemu, skazanemu wyro- 
kiem sądu okręgowego w Płoc- 
ku w dniu 12 października 1928 
r. ma 4 lata więzienia z artyku- 
łu 518, 514 i 515 k. k,, odbę- 
dzie sie w sądzie apelacyjnym 
w Warszawie w dniu 25 listo- 
pada b, r.  Rozprawie prze- 
wedniczyć będzie wiceprezes są 
du apelacyjnego P. FLESZYŃ- 
SKI. Obronę wnosić będą adwo 
kaci: mec. Kobyliński oraz 
mec. Śmiarowski, który w swej 
skardze apelacyjnej żąda po- 
nownęgo  zbadanła starych 
WOZIE 


oraz powołania nowych dodat-|w atmosferze już snokojniej- 


kowych Świadków. Natomiast 
urząd prokuratorski w Płocku 
w swej replice ograniczył się 
tylko do żądania powtórnego 
zhadania 15 świadków, poprze- 
dnig już zbadanych, a w szeze- 
gólności tych, którzy oskasżali 
arcybiskupa Kowalskiego o do 
konanie z nimi czynów lubież- 
nych. Między fnnemi zostali 
wezwani na rozprawę główną 
OSINÓWNA, TOMASIKÓWNA, 
FIJAŁKOWSKA, PROCHÓW- 
NA i OLGA BITTNER. Proku- 
raturze płockiej chodziło o to, 
aby ci świadkowie jeszcze raz 


jakim jest dla państwa Łódź w la- 
biryncie trosk 1 kłopotów, x któ- 
rych — w tej chwili bez pomocy i 
popatcia rządu — niema żadnego 
absolutnie wyjścia, 

Skutki takiego starm rzeczy nie- 
wiele sterom rządowym _ przyspo- 
rzyć będą mogły chwały. s 

Trzeba sobie przeto zawczasu 
uśwładomić znaczenie każdego 
względem Łodzi posunięcia, nim 
zostanie ono przesądzone na nieko- 
rzyść tego miasta, a więc i z ujmą 
dla reputacji kierowniczych czyn- 
ników gospodarki państwowej. 

Przerwanie robót i redukcja ro- 


botników, spowodowane smutną 
koniecznością jest — rzecz jasna 
— niepożądanym objawem także 
dla rządu, który zmuszony będzie 
powstałe bezrobocie łagodzić dro- 
gą akcji zasiłkowej. Choćby więc 
tylko z tego wględu sferom mia- 
rodajnym nie wolno zapominać o 
niezbędnych potrzebach Łodzi i 
muszą one zrewidować politykę, u- 
prawłaną w stosunku do naszego 
miasta. 

Na szczęście — jeszcze nie za- 
późno sprawę racjonalnie rozwią- 
zać, Cierpliwie więc z ufnością na 
to czeka cała Łódź. St. Gel. 


|szej i pozbawionej miazmatów 


płockich złożyli zeznania.  O- 
prócz tego prokuratura płocka 
prosiła o wezwanie w charakte 
rze Świadka sędziego okręgo- 
wego w Łodzi p. STANISŁA- 
WA PNIEWSKIEGO, z którym 
Kowalski uczęszczał razem do 
szkoły aby ten, który znał v- 
skarżonego od wczesnej młodo- 
ści, dał bezstronną charaktery- 
stykę jego osoby. Również wez- 
wano Świadków: STANISŁA- 
WĘ SEJ i EMILJĘ GARBAR- 
SKĄ, byłe zakonnice, oble za- 
mieszkałe w Warszawie, dla 
scharakteryzowania stosunków, 
panujących w klasztorze. 

Osoba oskarżyciela publiez- 
nego nie została jeszcze ustalo- 
na. Prawdopodobnie prokura- 
tor apelacyjny n. Rudnicki wy- 
znaczy jednego z wiceprokura- 
torów apelacyjnych. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: N, Epsteiia (Piotrkow- 
ska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfeina 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiazo 


naszem mieście kultury my. 
zycznej, o której to komisji pl- 


saliśmy już w jednym z pe 
przednich numerów „Głosu Po- 


rannego”. 

Dalszym punktem porządku 
dziennego obrad rady bedzie 
sprawa ZMNIEJSZENIA O 25 
PROCENT WYSOKOŚCI SUR. 
WENCJI PRZEWIDZIANYCH 
W BUDŻECIE ŁODZI NA R. 
1929-30 DLA INSTYTUCJI SPQ 
ŁECZNYCH. Redukcje te pody- 
ktowane są koniecznością zre- 
dukowania budżetu i wprowa- 
dzenia maksymalnych oszczed- 
ności w wydatkach łódzkiego 
samn*redu. 


— el -a~ 


Ogólnopolski ziszd 


ligi morskiej i rzecznej 


W dniach 22 i 23 b. m. odbędzie 
się w Poznaniu ogólnopolski zjazd 
delegatów ligi morskiej i rzecznej 
W pierwszym dniu zjazdu złożone 
zostaną obszerne sprawozdania z in 
tensywnej pracy w calym szeregu 
dziedzin, następnie zaś główny 
punkt ciężkości otrad — przenie- 
sie się do prac specjalnych ko- 
misji, Przewidziane jest utworze- 
nie następujących komisji: Kolo- 
nialnej, żeglugi morskiej oraz Że- 
glugi śródlądowej. 


Tegoroczny zjazd ligi morskiej i 
rzecznej będzie miał szczególniej 
poważne znaczenie ze względu na 
moment wewnętrznego krzepnięcia 
i konsolidacji, jaki instytucja ligi 
przechodziła. Drugim jeszcze mo- 
montem powodującym, iż obrady 
zjazdu wywołały olbrzymie zainte- 
resowanie w poszczególnych ośrod 
kach pracy ligi jest bardzo poważ- 
ne pogłębienie idei kolonji wśród 
społeczeństwa polskiego. Rozwija- 
jące się wychodźtwo zwróciło 
szczególną uwagę na konieczność 
posiadania terenów, któreby nada- 
wały się dla celów kolonizacji za- 
moskiej. Te właśnie względy skło- 
niły ligę morską do włączenia do 
swych haseł doniosłego zagadnie- 
nia problemów kolonjalnych. 


W uznaniu doniosłości tych pro- 
blemów łódzki oddz. ligi morskiej 
wystąpi na zjeździe z szeregiem za- 
sadniczych wniosków. Delegacja 
Łodzi przedstawia się następująco: 
prezes Dienstl-Dąbrowa, wiee-pre: 
zes pułkownik Walicki, skarbnili 
Lucja Pfeiffer, sekretarz L. Wójc! 
kówna i p. M. Sobowiński 


Bocheodzemie 


22.IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


Łódzka afera podatkowa 


pelicyjme zakończone. -- Proces 


koześra się przed sądem okręśowym w Łodzi 


W dniu wczorajszym, jak ko 
munikuje mam agencja „Pol- 
press“, zakończone zostało do- 
chodzenie policyjne w sprawie 
głośnej afery podatkowej. Spra 
wa obecnie znajduje się w rę- 
kach sędziego Śledczego. Jak 
się dowiaduje ta sama agencja 
na najbliższem posiedzeniu go- 
spodarczem sądu okręgowego 
wyznaczony zostanie termin 
rozprawy sadowej przeciwko 
oskarżonym o niedozwolone ma 
chinacje podatkowe. 


= 
Pismo prorządowe „Praca“, 
oficjalny organ N. P. R. - lewi- 


cv, należącej jak wiadomo do 
obozu jedynki, w numerze z da 
tą dzisiejszą w artykule p. tyt. 
„W przededniu wielkiego skan 
dalu. Afera podatkowa w Ło- 
dzi“ zwraca uwagę, że „mimo, 
1ż sprawa wywołała jaknajżyw- 
sze komentarze w sierach gos- 
podarczych, mimo, iż upłynęło 
przeszło dwa tygodnie — doc- 
koła tej sprawy jeszcze jakoś 
cicho! Jedno tylko pismo w Ło- 
dzi („GŁOS PORANNY“ 
przyp. red.), jedno! — bliżei za- 
jęło się tą sprawą. Reszta mil- 
czy. Dlaczego? 


RE 1 A) TP CC PZ R TI A 1 RD 
ZE SZKOŁY GIMNASTYKI I TAŃ 
CA ART, IRENY PRUSICKIEJ. 


Po powrocie kierowniczki z za- 
granicy, zajęcia rozpoczęły się w 
obszernym i hygjenicznym lokalu 
przy ul. Karola 4. 

Szkoła jest prowadzona podług 
programu słynnego drezdeńskiego 
instytutu Mary Wigman, którego 
jedyną w Polsce dypl. przedstawi- 
cielką jest p. Prusieka. Lekcje od- 
bywają się przed południem i wie- 
Czorem. Specjalne klasy gimnast. 
hygjenicznej dla pań. Dla dziecj od 
lat 4 gimn. rytmiczna s zabawami 
i orkiestrą W klasach tanecznych 
prócz podstawowej gimnastyki — 
improwizacje, tańce zespołowe, in- 
strumenty perkusyjne I t. d. 

Wyczerpujące ilustr. prospekty 
wysyła na pisemne lub telef. żą- 
danie sekretarjat, Piotrkowska 57, 
tel. 14-84. Szkoła wydaje dyplomy. 
Duża ilość klas umożliwia prze- 
dzielanie nowej uczeniey do klasy 
odpowiadające jej wiekowi i umis- 
jętnośoiom. 


A dalej czytamy w tem sa-| 


mem piśmie: 


spraw podatkowych 1 skarbo- 
wych dowiaduje się dopiero 


„Aferą podatkową wstrząśnię | post factum różnych afer i nie- 


te zostało całe miasto... 
Ale tu nasuwa się jedno: 


Wpadli, zdaje się, tylko uajnie- 
ostrożniejsi. 
szych krząta się nadal 1 żeruje. 


[uż ostrożniej- 
Opinja publiczna o kulisach 


jasności. Tak było z przysięgły- 
mi buehalterami. Czy tak ma 
być okryta mrokiem tajemnicy 
(przyznajmy: mocno stęchiej!) 
i obecna afera? 


Domek za 13 fys. złotych 


stanie za kilka dni 


Jak się dowiadujemy, po dłuż 
szych pracach, znany w Łodzi 
architekt inż. Adolf Goldberg 
postanowił przystąpić do reali- 
zacji jednego z planów, zmierza 
jących do ulżenia głodowi mie- 
szkaniowemu. 

Według planów inż. Goldber 
ga łodzianie będą mogli nabyć 
gotowy domek z zupełnem u- 
rządzeniem za niecałe 13 tys. 
złotych i taki domek ustawia 


EEE TUTET RORA AA Z TYM 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś „Henryk VI na łowach“ 
Wojviecha Bogusławskiego w in- 
scenizącji i reżyserii E. Wierciń- 
skego. Udział bory pp.: Skrzydłow- 
ska, Malinowska, Chodecki, Rzęc- 
ki, Lenk, Krzemieński, Pilarski, 
Kliszewski, Woszczerowicz, Dą- 
browski, Hajduga. 

* z «© 

Jutro w teatrze miejskim inaugu 
racia sezomı Oparowego „Truba- 
dur“ z udziałem St, Gruszczyńskie 
go. Udział biorą: Liljana Zamor- 
ska, Helena Fotygo, August Wiś- 
niewski, Józef Trembiński, 

Kisrowniectwo muzyczne: 
dor Ryder. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś i dni następnych trzyakto- 
wa  komedja B. Gorczyńskiego 
„Rzeczywistość*,  Biłety ulgowe 
ważne. 


Tea- 


W połowie tygodnia rozpoczyna 
w teatrze kameralnym występy 
Mieczysław Frenkiel w  komedji 
M. Bałuckiego „Grube ryby”. 

W przygotowaniu lekka, wspól- 
czegna komedja francuska. 

TEATR POPULARNY 
Daić dwa razy, oraz dni następ- 


nych komedja, Al. hr. Fredry „Oj, 
młody, młody!" 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś, w niedzielę, o godz. 16-ej 
i 20-ej baśń dramatyczna J, Sło- 
wackięgo „Balladyna“, 
DZISIEJSZY WYSTĘP MUSI 
DAJCHES, 
Zapowiedziany na dziś w Fil- 
harmonji występ S-ioletniej feno- 
menalnej tancerki, Musi  Dajche- 
sówny, wzbudził wśród naszych mi 
lusińskich wielkie  zaciekawienie. 
Młodociana artystka przygotowała 
dla Łodzi tym razem nowy, niewi- 
dziany dotychczas program, który 
odtańczy w 20-tu ołśniewających 
kostjumach. Żywe słowo wypowie 
ulubieniec publiczności Michał 
Zmicz, artysta teatru miejskiego. 
Początek o godz, 4ej po poł. 
KONCERT ADY SARI 
Koncert Ady Sari, sławnej śpie- 
waczki, odbędzie się w Łodzi w 
czwartek, dnia 26 b. m. w Sali Fil- 
harmonji. Po jej koncercie w Chi- 
cago przed kilku miesiącami pisał 
sprawozdawca muzyczny „Sunday 
Sentinal“:  Chieago podejmował 
wozoraj u siebie Adę Sari. Występ 
jej poprzedziła sława, zdobyta w 
całej Europie, Szliśmy wszyscy na 
koncert jej, jaknajleptej usposobie 
m dla artystki. Nikt z nas nia ma- 
rzył jednak o tem, że będziemy 
mieli możność słyszeć jedną z naj. 


bardzej fenomenalnych śpiewaczek 
jakie zjawiły się w Ameryce w o- 
kresie kilku ostatnich generacji. 
Głos Ady Sari, wyszkolony do naj- 
wyższego punktu doskonałości, po- 
dobny jest do czarownego śpiewu 
słowika, zdolnego do nadzwyczaj- 
nych subtelności w wyrażaniu 
uczuć, 


POŻEGNALNY KONCERT 
KWARTETU GŁAZUNOWA 


W nadchodzący wtorek, dnia 
24-go b. m. odbędzie się w Filhar- 
monji ostatni pożegnalny koncert 
znakomitego kwartetu Głazunowa, 
o którym sprawozdawca berliński 
pisał m. in. „Ja nigdy jeszcze nie 
słyszałem tak pięknej, ponad wszel 
kie pochwały gry. Kwartet w ydaje 
taki ton, jak jeden instrument w 
ręku wirtuoza”. W programie: 
kwartety smyczkowe Schuberta 
D-moll oraz Beethovena E-moll op. 
59 nr. 2. Jak wiadomo artyści gra- 
ją Da instrumentach włoskich mi- 
srzów 17 i 18 wieku. Początek kon- 
vertu o godz. 8.30 wiecz. 


e 
Pamięfajcie o pofrze- 
bach naszej straży! 


Na łódzkich ekranach 


„érotikon" 


Dobre filmy bywają, jeśli chodzi 
o sławę, dwojakiego rodzaju: | 
Jedne poprzedza szalony rozgłos, 
tresztą naogół całkiem uzasadnio- 
ny, ich afisze zdobią nazwiska po- 
wszechnię cenionych realizatorów i 
bezapelacyjnie uznanych gwiazd 
srebrnego ekranu. 

Drugie, odgrywające w świecie 
X Muzy rolę Kopoiuszków o zło- 
tem serduszku, zjawia sią bez owe 
go zgiełku i jedynie przypadkowi 
zawdzięczają swe odkrycie i sła- 
wę, przeważnie mijając bez echa, 
nie znalazłszy swego królewicza, 
któremu na imię publiczność. 
Wszystkie wielkie filmy amerykań 
ekio należą do tej pierwszej kata- 
gorji wybrańców losu. Stoi za nimi 
potęga reklamy, drogę w Świecie 
toruje im wartość, ale przedewszy- 
stkiem wszechwładny dolar. Impo- 
nują rozmachem akcji, bogactwem 
wystawy, przepychem dekoracii 


w „Lunie” . 


rozrzutnością techniki, obfitością 
statystów i, last not least, grą wy- 
bitnych artystów, Ale w lwiej czę- 
ści wypadków brak im uduchowie- 
nia, owej skromności genjuszu, któ 
ry potrafi się uzewnętrznić w ory- 
ginalności ujęcia, równie rewela- 
cyjnem w koncepcji, jak skrom- 
nem w realizacji. Ekspresja w tych 
cbrazach wydobywana jest według 
recepty mającej za punkt wyjścia 
nieporównaną wprost znajomość 
psychiki tłumu 1 jego upodobań. 
Poczynając od dyrektora koncer- 
nu, poprzez atutera Scenarjuza, 
artystów, reżysera, operatora i 
elektrotechnika, aż do ostatniego 
statysty, wszyscy pracują z myślą 
o nabitej widowni, aż nazbyt czę- 
sto ozyniąc koncesje na rzecz gu- 
stów szerokięj masy kosztem ar- 
tystycznego pierwiastka wwej pra- 
ty. 


Sprzedaż detaliczna w sklepach Przem. Handl. Zakł. Chem, 
Marszałkowska 99, Marszałkowska 140, PL. Teatralny 18, Łódź: 
składach aptecznych, aptekach i perfumeriach. 


są owi skromni, ubodzy genjuszę, 
którym przy pracy przyświeca je- 
dynie i wyłącznie podjęta idea i 
myśl o pięknie tego, co tworzą. 
Rzadko zbierają oni laury. Naj- 
częściej ich nieśmiertelne pomysły 
podchwytują wielcy potentaćcj przy 
krawają Q» potrzeb rynku i zbiera- 
ją żniwo w postaci majątku 1 sła- 
wy. Tak dzieje się we wszystkich 
dziedzinach życia, tak dzieje się 
przedewszystkiem w sztuce filmo- 
wej. 

Takimi pionierami, którzy cicho 
przychodzą i, niestety, aż nazbyt 
często cicho mijają, są twórcy o- 
brazu „Erotikon*  demonstrowan. 
obecnie w kinie „Luna“. 

Tytuł, a szczególnie podtytyt 
nie wzbudza najmniejszego zauta- 
nal, Ozytając afisze i reklamy od- 
nosi się wrażenie, że oto mamy 
znowu jeden z plejady kiczów, 
obliczonych na tamie efekty liche- 
go sentymantu i naiwnych wzru- 
szeń. A tymczasóm jest to wśród 
filmów unikat, który, mam wra- 
żenie, przez długi czas nie znajdzie 


Prawdztwymi jednak nioniarami | godnego rywala. 


Ludwik Spiess i Syn, S. A., Warszawa: 
Piotrkowska 107, 


oraz we wszystkich 
3692—2 


Zasadniczo można walory tego 
obrazu streścić w kilku słowach: 
czyste, jak łza, i idealnie ostre 
zdjęcia, świetna reżyserja, operu- 
jąca po mistrzowsku  zbliżeniami, 
doskonała gra artystów i wielkie 
bogactwo pomysłów realizator- 
skich. Ale wyliczenie tych zalet 
jest śmieszną próbą skrystalizowa- 
nia wrażeń, jakie rodzi w duszy 
widza, umiejącego patrzeć į rozu- 
miejącego film ta kompozycja, re- 
alizowana w  mitycznem wprost 
zapatrzeniu się jedynie w ukocha- 
ną sztukę, 


Najgłębsze przeżycia wyraża 
ledwie dostrzegalny skurcz twa- 
1zy, uścisk dłoni, zgarbione plecy, 
półmartwy chód. Rozpaezliwe bóle 
porodowe uzmysławią wyprężona, 
jakby wyrywająca się z ciała rę- 
ka nad łóżkiem, Doprowadzona do 
finezji prostota środków, stosowa- 
na jest » umiarem, co właśne po- 
głębia wrażenie i potęguje jego 
bezpośredniość, 


Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że tłum i ludzie x tłumu. 


na Al. Kościuszki 


się obecnie jako model, przy AL. 
Kościuszki 54, 

Domek taki, składa się z 2-cl 
pokojów, kuchni, wygódki, ła- 
zienki i śpiżarki a wszystkiego 
zajmuje 200 łokci kw. 

Buduje go 6 robotników w 
ciągu 8 dni, przyczem zawiera 
on już meble dla obu pokojów, 
a więc łóżka, szafy, stoły, krze 
sła, wszelkie niezbędne urządze 
nia, nawet radjo-odbiornik, de- 
ska do prasowania, skrzynka 
do listów, oraz szereg innych 
przedmiotów, dzięki którym 
domek taki można zaraz po u- 
stawieniu go w ciągu 8 dni od- 
dać do użytku bez potrzeby dal 
szego urządzania się. 

Inż. Goldberg postanowił 
domki takie budować masowo 
i na dogodnych warunkach każ 
dy będzie mógł posiadać własny 
dom z urządzeniem, nie płacąc 
komornego. (b). 


| ad 


TETEE umem 


Bom zdrowia 


Dziennikarzy Łódzkich 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
specjalna delegacja syndykatu 
dziennikarzy łódzkich do ma- 
jatku Sokolniki pod Łodzią, cc- 
lem zapoznania się z terenem, 
przeznaczonym pod letnie schro 
nisko wypoczynkowe dziennika 
rzy, Delegacja złoży podzięko 
wanie właściciełowi majątku So 
kolniki baronowi Rozstockiemu 
oraz kierownikowi administra- 
cyjnemu, inż. Łączkowskiemu 
za uzyskanie znaczniejszego te- 
renu, położonego w tym ma- 
jatku, a przeznaczonego pod 
bndowę ośrodka dziennikarskie 
go. Prowizoryczną umowa w 
sprawie przyjęcia tych terenów 
została już podpisana. 


Z czwartego pięfra 
na bruk 


Wczoraj w godzinach poran 
nych pozostawiona bez opieki 5-0 
letnia Chana Sura Dymant, za- 
mieszkała przy ul, Aleksandrow- 
skiej nr. 8, wyszła na balkon IV 
piętra i przechyłiwszy się stracila 
równowagę i runęła w dół, Kiedy 
va odgłos, wywołany upadkiem 
pospieszyli jej na ratunek sąsiedzi 
— nieszczęśliwa dziewczę już nie 
żyło. Zaalarmowano pogotowie ra- 
tunkowe, które ofiarę niedozort 
przewiozło do prosektorjum. 


R e S EES E a 


których bierze tylko pięć tysięcy 
egipskiej konnicy na słoniach i 
wielbiądach, lub szastający się po 
niebotycznych falach wzburzonego 
oceanu okręt, otoczony gromadą 
tonących i ratujących się „ostat- 
nim wysiłkiem“, nie znajdą w fil- 
mie „Erotikon' nie ciekawego, Nia 
mą w tym filmie miejsca na roz- 
dziawioną ze zdumienia gębę, lub 
zachwyty nad sumą, którą pochło- 
nęła wystawa. Ale kogo nie przy- 
tępiły jeszcze „superszlagiery* ł 
dwunastocalowe „gwoździe sezo- 
nu“, kto umie się rozkoszować ka- 
meralnie i podziwiać ze wzrusze- 
niem, bez oszołomienia — ten bę- 
dzie przeżywał na  „Erotikonie* 
chwile najwyższego zadowolenia. 


Reżyser tego filmu, Machaty, 
prawdopodobnie węgier z. pocho- 
dzenia, godzien jest, by go posta- 
wić w jednym rzędzie z Lubiczem, 
Fritzem, Langem i Pudowkinem. 
Jeśli świat jeszcze nie ogłuchł cał 
kowicie, to niebawem o nim usłty- 
szy. 


G. Was. 
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Krakowski klub motocyklowy urządził raid motocyklowy na przestrzeni 268 klm. Kraków — Nowy Sącz — Nowy Targ — Kraków, w którym wzięło udział 24 zawodnłt 
ków. 1) start motorów z przyczepk ami, 2) start motorów solo, 3) finish motorów z przytzepkami, 4) finish motorów solo. W środku najwy bitniejsi uczestnicy raidu, od lewej 
ku prawej: Rychter na „Harleyu* zdobywca I miejsca w kat. do 5,50 cem., Hołuj na-„Harleyu*, zđoby wea I miejsca w kat. ponad 600 cem. i puharu, Hennel na „Arielu', 


zdobywca II miejsca w kat. ponad 500 dem. i Damski na „Harleyu*,zdobywca I miejsca w kat. 1,2 


m 


Wyniki zawodów piłkarskich 


Hakoah=Burza 8:0 


Zawody towarzyskie powzż- 
szych drużyn rozegrane na boi- 
sku ŁKS, Przeciwnicy wystąpi- 
li w rezerwowych składach, 
szczególnie zaś Burza, w szere- 
gach której ujrzeliśmy zale- 
dwie kilku graczy I drużyny. 
Nie więc dziwnego, że Hako- 
ach przeważał szczególnie w 
drugiej połowie i odniósł zwy- 
cięstwo niemal w ostatniej 
chwili gry. 

Gra chwilami tylko prowa- 
dzona była w szybszem tempie, 
Ataki Hakoahu, zwłaszcza po 
przerwie tak częste, 
ników, szczególnie nadzwyczaj 
słabej lewej strony. (Preis, Mły- 
narski). Burza rewanżowała się 
szybkiemi wypadami, lecz rów- 
nież nie zdradzała specjalnej 
orjentacji pod bramka przeciw- 
nika. Decydująca o zwycięstwie 
bramka padła po rzucie z rogu 
ze strzału obrońcy. 


ZIEUÓNOCZONE”- 
MAowacki 4:2 


Półinałowy mecz o wejście 
do klasy B rozegrano wczoraj 


wykazały | 
niezwykłą niezaradność napast- | 


na boisku przy uł, Wodnej. Dru 
żyny powyższe, walcząc w 
swych grupach, nie napotykały 
na olpowiednich przeciwników, 
to też zwycięstwo następowało 
jedno za drugiem. 


sił 
zalnte- 


Wczorajsza więc próba 
półfinalistów wywołała 
resowanie i zgromadziła dość 
pokaźny zastęp widzów. Po 
ciężkiej i ostrej walce Zjedno- 
czone zdołało jednak zapewnić 
sobie zwycięstwo różnicą jed- 
nej bramki. Pozostaje więę o- 


becnie jeszcze roze- 
granie  rewanżowego spotka- 
nia;  zadecyluje ono, która z 


tych drużyn walczyć będzie z 
mistrzem grupy prowincjonal- 
nej o wejście do klasy B. 


4 


Jak oczy są zwierciadłem du- 
szy, tak 


KRAWAT 


jest wyrazem gustu i wytworności 
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Piotrkowska 116. 
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Trener Niespel 
przybył do Łodzi 


W dniu onegdajszym, zgod- 
nie z naszą zapowiedzią, przy- 
był z Katowie, trener bokserski 


Niespel, delegowany do Łodzi: 


przez zarząd P. Z, R 


P. Niespel wyznaczył na ju- 
tro pierwszy trening dla zgło- 
szonych do ćwiczeń zawodni- 
ków. Trening rozpocznie się o 
godz. 8 wiecz., w przystosowa- 
niej do tego celu sali Ziednoczo- 
nych przy ułicy Przędzalnianej 
68. 


Hakoah znacznie 
wzmocniony 


Jak się dowiadujemy, w o- 
słatnich dniach powrócili do 
Łodzi po ukończeniu czynnej 
służby wojskowej, byli gracze 
Fakoahu: Lipski, Lubochiński i 
Baumgarten, którzy na nowo 
zasilą barwy swego macierzy- 
stego klubu. Obecnie będą oni 
grali w drugiej drużynie, która 
sozgrywać będzie zawody fina- 
łowe o mistrzostwa klasy B. 

Znacznie w ten sposób wzmoc 
niony zespół Hakoahu będzie 


00 cem. 


nona nistryia w niędołoj 


Start łódzkich zawodniczek wypadł blado 


Wczorajszy pięciobój pań o mi- 
strzostwo, okręgu zgromadził w 
pięknym stadjonie Widz. Manufa- 
ktury jedynie sześć zawodniczek, 
w tem cztery pabjaniezanki. Zawo 
dy stały na niskim poziomie spor- 
towym, przyczem supremacja 
przedstawicieli prowincji nie ule- 
gała kwestji, Na pierwszy plan wy 
biła się Jankowska i Jadzia, sta- 
nowiące, w dniu wczorajszym, kla 
sę dla siebie. Dość dobrze zaprezen 
towala się tet Pluciiska, uzysku- 
jąc drugie miejsce w skoku w dal, 
i rzucie oszczepem. Obie reprezen- 
tantki Łodzi, Kamińska i Szychów 
na wypadły nadzwyczaj blado, od- 
padając od konkurencji z powodu 
nieuzyskania w niektórych pun- 
ktach wymaganego minimum. Wy. 
niki szczegółowe przedstawiają się 
następująco: 

Skok w dal: 1) Janowska 4.37, 
) Placińska 4.28, 8) Jadzia 4,12. 
j Kamińska 3,83. 

Rzut dyskiem: 1) Jadzia 29,02, 

Janowska 27,45, 3) Bejmówna 


2 
4 


OA 
2) 


dla Biegu groźnym przeciwni. | 510. 4) Pluciiską 23,31, 


kiem, 


Bieg 60 mtr,: 1) Janowska 8,6. 


2) Plucińska 9%, 3) Jadzia 9,1. 4) 
Szychćwna 4.2. 

Rzut oSzczepemi: 1) Jadzia 25,56 
2) Plucińska 23,39. 3) Janowska 
23,09. 4) Bejmówna 19,86. 

Bieg 200 mtr.: 1) Janowska 29,9 
2) Jadzia 32,2. 8) Plucińska 34, 4) 
Bejmówia 35.2, c 

W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzyni okręgu 
otrzymała Janowska (Sokół, Pabja 
niee), osiągając 2895.58 pkt. 

2) Jadzia (Sokół Pabjanice) — 
2582.54. 

3) Plucińska (Kruschender) 
2334, 

4) Bejmówna (Kruschender) — 
1698.16. 

Prganizacja zowodów bardzo sła 
ba. Rozpoczęły się one, niewiada 
mo z jakich powodów z półtorago- 
dziniem opóźnieniem. Przerwy mię 
dzy pszczególnemi punktami jak 
zwykle były też stanowczo trochę 
przydługie. Przypuszczać należy. 
że następna impreza lekkoatletycz 
na będzie przez związek spraw- 
niej przeprowadzona, 


(Gol) 
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Masowe odroczenia wypłal 


świadczą o 


Wydział handlowy sądu okręgo- 
wego w Łodzi na posiedzeniu w 
reg spraw upadłościowych i odro- 
czeń wypłat, 

Udzielono odroczenia wypłat fir- 
mie „Moszek Kurco“ tabryka wyro 
bów półwełnianych i baweinia- 
nych przy ul. Wschodniej Nr. 51 
istniejącej na rynku łódzkim od 
przeszło 24 lat. 

Aktywa firmy według bilansu 
na dzień 30 sierpnia wynoszą zł. 
803208, na całość których składa 
ją się towary, przędza i póliabry- 
katy w sumie 174,668 zł., nierucho- 
mości 74,032 zł. i udział 50 proc. w 
nieruchomości w Zduńskiej Woli 
54,507 zł. 

Passywa wyrażają się sumą — 
153,162 zł. 

Sędzią komisarzem mianowano 
6. h. Jakuba Libracha, a nadzorca 
a. adw, Ryszarda Banasza. 

CEEE 

Również udzielono odroczenia 
wypłat firmie „Leon  Fruchtgar- 
ten* fabryka wyrobów  dzianych 
przy ul. Piotrkowskiej 161, która 
isnieje od 1900 roku. 

Bilans firmy na dzień 11 wrze: 
śnią zaznacza się suma 191,047 zł. 
z Czego surowce wynuszą 38,774 
zł, djużnicy 47,862 zł. maszyny 
62,470 zł, pissywa zaś o 55,165 
zł. mniej. 

Sędzią komisarzem mianowany 
został s, h. Zygmunt Rapoport, a 
nadzorcą sądawym Eugenjusz Pa- 
tek. 


. E + 

Trzeciego odroczenia wypłat u- 
dzielono firmie „Ludwik. Rajchert'* 
mechaniczna fabryka wyrobów weł 
nianych w- Zelowie, zatrudniająca 
około 80 robotników. 

Bilans firmy, na dzień 15 wrze- 
śnia wyraża się w aktywach sumą 
163,922 zł, z czego nieruchomości 
przeszło 88,000 zł., maszyny 50,072 
zł. towary i przędza 13,898 zł., pas 
sywa zaś 110,113 zł. 

Nadzorcą mianowano Artura 
Thielego, a sędzią komisarzem 5. 
b. Teodora Keniga, 

Wszystkie odroczenia wypłat u- 
dzielone zostały na termin trzech 
miesięcy, 

$ 

Na skutek wniesionej przez adw. 
Adolfa Kona opozycji na wyrok 
zaoczny ogłaszający upadłość fir- 
mie „Lusternik į Żółtkowski* przy 
ul. Piotrkowskiej 104, sąd postano- 
wit upadłość tę nadal utrzymać w 
mocy, oddalając złożoną  opozy- 
cję. 

Upadłość powyższa została ©- 
głoszona przez sąd w dniu 10 wrze 
nia na skutek prośby f. „Dafner i 
Joffe“, 

* 


Firmie „Magazyn Uniwersalny 
Hilel Szejnfinkiel* przy ul. Piotr- 
kowskiej 44 przedłużono termin o- 
droczenia wypłat na dalsze trzy 
miesiące, t, j do dnia 22 grudnia. 

Jak wynika ze sprawozdania 
nadzorcy sądowego tejże firmy 
adw. Konczyńskiego za okres dwu 
miesięcznej działalności, ogólna jej 
sytuacja finansowa uległa popra- 
wie. 

* 


Również przedłużono na ten sam 
termin odroczenie wypłat firmie 
„Szoel Chimowicz* handel manufa 
kturą przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
tL 

*% 


Taksamo przedłużone termin o- 
droczenia wypłat czterem następu 
jącym firmom na ozas do dnia 22 


nadal 


krytycznej 


grudnia: firmie „Przemysł wełnia- 
ny Franciszek Kinderman* Andrze 
ja Nr. 12, u której w ciągu trwa» 
nia obecnego odroczenia spłacono 
długów 160,485 zł, 
firmie „Ed. Leichman“ przedsię 
biorstwo wyrobu i sprzedaży fira 
nek Piotrkowska Nr. 112. 
* 


Firmie „Naftal Rozencwaję* wy 
rób i sprzedaż tkanin jedwabnych 
Cegielniana 33,gdzie w okresie 
nadzoru udało się zredukować Ta- 
chunek wierzyceli tak, że ogólny 
stan zadłużenia zmniejszył się prza 
szło o 30,000 zł. 

Czwartą i ostatnią firmą, której 
przedłużono odroczeni: wypis na 
ten sam termin była. “iima „*"*olf 
Ciuk*' fabrykacja półweknianych 
towarów przy ul. Sienkiewicza 6. 


Upadłość f. A. Brener 


Na żądanie firmy „Izrael Sien- 
nicki* w osobie jej pełnomoenika 
a, adw. Rozenholca ogłaszono upa- 
dłość firmie „A. Brener" detaliez- 
na sprzedaż towarów jedwsbnych 
i wełnianych przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 80. =, 

Chwilę otwarcia upadłości zna- 
ozono na. dzień 20 czerwca, a knra- | 
torem mianowano a. adw, Aleksan | 


sytuacji 


firm łódzkich 


dra Fajtlowicza i sędzią komisa- 
rzem s. h. Korala, 


Hurtownia tyfoniowa 


w stanie upadłości 


W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy w Łodzi w wydziałe 
handlowym ogłosił upadłość Ja 
nowi Gumowskiemu, właścicie- 
lowi hurtowni tytoniowej przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 119, na 
skutek żądania Bolesława Kmie 
cika. 

Jak widać z podania petn. 
Kmiecika adw. E. Krukow- 
sklego, Gumowski pozostał wi- 
nien Kmiecikowi sumę 5397 zł. 
zasądzoną prawomocnym wyro 
kiem, zatwierdzonym przez sad 
apelacyjny w Warszawie, któ 
rej jednak nie uiścił, eo stwier: 
dza adnotacja komernika na 
tytule wykonawczym o niezapła 
temu należności, pomimo wre- 
rzenia wozwanią nezay kore 
nika w dniu 19 listapała 1928 
roku. 

Kuratorem powyzszej upadło 


ści mianowany został a. adw. 
Leonard Szymankiewicz. a se- 


dzią komisarzem s. h. Hroni- 
sław Łoziński. 
Chwilę otwarcia upadłości 


uznaczył sąd na dzień 15 mar- 
ca 1927 r. 


Wyjątkowo ciepłe pogody, 
panujące w ostatnich tygo- 
aniach opóźniły nieco sezon w 
tej branży, który rozpoczął się 
niedawno. Tem niemniej sezon 
test już w pełni. Opóźnienie wy 
wołało pewien wzrost prote- 
stów wekslowych, bowiem vaty 
szereg kupców czył na wię- 
kszy ruch w handlu detaliez- 
rym, który narazie zawió tt. 

Nadejście zimnych pogód 
przyczyni się niewątpliwie do 
poprawy tej sytuacji. 

Przemysł pracuje bardzo o- 
strożnie: produkcja w obawie 
przed obligiem jest znacznie 
zredukowana i największe fa- 


został w tych dniach 
Onegdaj został podpisany w 
Nankinie traktat handlowy 
polsko - chiński. Traktat, mogą 
cy mieć wielkie znaczenie dla 
naszego eksportu, zawarty zo- 
Ceduła giełdy pieniężnej 
w arszawskiej 


Warszawa, 21-go września 
DEWIZY 
| Belgja 123.93 
Holandja 357,60 
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Podwóira eksp 
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ózja w kopalni wegla 


miała miejsce w tych dniach pod Paarbriicken, przyczem ponłosło Ś mierć 23 górników, a straty ma- 
terjalne wynoszą przeszło 20 miljonów franków, 


ZARZ 


TELEFONÓW 


AD 


ŁÓDZKICH 


P. A. $. Ts 


zawiadamia pp. Abonentów, 


że w gmachu telefonów, 


Aleja Kościuszki Nr. 12, codziennie w godz. od 9 


do 21 — z wyjątkiem świąt 
kazy, jak należy łączy 


mer po uruchomieniu automatycznej eentrali tele- 


fonicznej. 
PP. Abonenci powinni 
zawczasu zaznajamiać się z 


automatycznych, by po uruchomieniu nowej centrali 
uniknąć nieporozumień wskutek  nieumiejętnego 


— udzielane będą po- 
się i nadawać nu- 


we własnym interesie 
używaniem telefonów 


obchodzenia się z aparatami. 
Polecając pp. Abonentom, dla łaskawego do- 


Kładnego przestudjowania, przepisy użycia aparatów, 
umieszczone na str. VII nowego spisu abonentów, 


prosimy osoby zainteresowane o łaskawe odwiedza- 
nie urządzanych pokazów, na których można zapo- 
znać się dokładnie z łączeniem oraz poinformować 
się o zmianach numerów telefonicznych na 5-cyfrowe. 
Informacje dotyczące użycia telefonów automa- 
tycznych oraz zmian numerów są udzielane również 
telefonicznie — telefon Nr. 8005 i 8006. 


Centrala automatyczna 


IV+ym kwartale b. r, o czem nastąpią zawczasu 


osobne ogłoszenia. 


będzie uruchomiona w 


Jąkanie 


oraz wszelkie inne zboczenia mow 


y 
radykalnie usuwa Zakł. Leczn. dla 


Jąkałów 


$. Żyticiewicza 


Warszawa, Chłodna 22. 
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie 


KRAWIEC DAMSKI 


|. BERKOWICZ 


Łódź, ul. Traugutta 5 
1-sze piętro 


$ przyjmuje zlecenia na sezon jesienny 


i zimowy z własnego oraz powierzo- 

nego mi materjału. Wykonywa wy- 

kwintnie podług najnowszych mo- 
dell.. Ceny przystępne. 


2 Dla pp. urzędników dogodne warunki, 


DR. MED. E 
Józef Kalisz 
CHIRURG 
Plotrkowska 106, tel. 31-40 
POWRÓCIŁ. 


FUTRA Tanio! 


Tanio! 
S | wszelkiego rodzaju w surowym i go- 
; towym stanie 


J. OPATOWA, Riliúskiego 134 


Dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 17. 


Sytuacja w branży wełnianej 


Sezon, choć opóźniony, jest już w pełni 


bryki pracują przy częściowem 
jedynie zatrudnieniu. Na tem 
le' jest ciekawem zjawiskiem 
ustawiczne poszukiwanie przez 
przemysłowców zwłaszcza drob 
niejszych artykułów przebojo- 
wych, które możnaby szybko 
zrealizować. Po nasyceniu ta- 
kim artykułem  zapotrzebowa- 
nia swej klijenteli i po kilku. 
dniowej pełnej pracy, nazfępu- 
je znów spokój i względna c} 
SZA, 

Ceny w branży wefnianej są 
w porównaniu z sezoxem ufze- 
giym o 5 — 8 proc. niższe, "o 
motywuje się niższą ceną 7a 
wełnę surowa. 


Polsko-chiński traktat handlowy 


podpisany w Nankinie 


jstał na podstawie zupełnego 
równouprawnienia obu państw 
bez żadnych przywilejów eks- 
,terytorjalnych. 


Rynek pienieżny 


Londyn 43,22 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34,90 i pół 

Praga 26,39 i pół 

Szwajcarja 171,88 

Włochy 46.66 

Mocniejsze dewizy na Pragę i 
Szwajcar. Ogólne obroty małe. 
W obrotach prywatnych dolar go- 
tówkowy — 8,8825, Rubel złoty 
4,64 i pół, rubel szabrny 2,67, 100 
kopiejek bilonu srebrnego 1,28. 
Gram czystego złota 59244, W o- 
brotach międzybankowych: Berlin 
212,82 i pół, Gdańsk 172.51. Nowy 
Jork 891,05 (100 dolarów. kabel). 

PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 119,50 
119,25, 119,75 

5 proc. państw. poź. prem'owa 
dolarowa 61,25 

10 proc. poż, kolejowa 102.50 , 

8 proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj. 
04,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

T proc. L. Z Banku Gosp. Kraj, 
83.25 


T proc. oblig. Banku osp. Kraj. 
88.25 

8 proc. L, Z. Banku Rolnego 
34.00 

7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83.25 


4 i pół proc. L. Z, ziemskie 49.00 
48,75 49,00 

T proc. L, Z. ziemskie dolarowe 
77.00 

8 proc L. Z. Warszawy 67,50 — 
67,25 

10 proc. L. Z. Lublina 72,00 

10 proc. Siedlec 67,00 


AKCJE 

Bank Polski 170,00 

Bank Zw. Śp. Zar. 78,50 

Modrzejów 21.75 — 22,00 

Norblin 103,25 — 104,00 

Parowozy 25,50 

Starachowice 25,25. 

Z pożyczek państwowych moc- 
niejsze obie premjowe, słabsza 5 
proc. konwersyjna. Dla listów xa- 
stawnych tendencja niejednolita, 
dla akcji mocniejsza, obroty małe. 
Obligacje Warszawy bez ruchu. 


NEFZEKIETĘ BOTKI TO TWIEKIC NA TENN ENER 


Wszelką damską garderobę ora 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenoc™ 
konkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36. TELEF, 62- 
Lewa oficyna, M-gie pięt* 


= 22.IX. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Powszechnie renomowany Łódź, Piotrkowska 64 
zakład krawiecki damski M. RUBIN, Sienkiewicza 9 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż otrzymałem najnowsze modele na sezon jesienno-zimowy Kostjumów, Palt, oraz Futez, najzner 


komitszych paryskich domów, Drekol, Chawel, Patou i t. d. A 
Zakład w pelni czynny. Specjalność: roboty futrzane. 


Lp MSI teym gy soteskie, creme It a om oesie AZAK NASIELSKI 

"w, ) 3 i, sztuki. . Wielki wybór łóżek metalowych. === 

W s a. L 2 NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI. 9 PIOTRKOWSKA 9 | p tut w, 1-1 
= s: CENY KONKURENCYJNE -:- UWAGA! Żadnej filji nie posiadam UWAGA! 


Obwieszczenie. Ma r » 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- Ogłoszenie. 
dzi, K. Suzin, zam. Komornik 
przy ul. Szkolnej rewiru 
Nr. 14, na zasa- Grodzkiego w 
dzie art. 1030 U. dsi, Zygmunt Ma- 
P. C. ogłasza, że ko zami 
dn. 30 września w Łodzi, przy ul. 
1929 roku, od go- Narutowicza 48, 
dziny 10-ej rano, pa Graty art. 
w Łodzi, przy ul. U. P. O. œ 
Piotrkowskiej glassa, że w dn. 15 
pod Nr. 150, od- p a Ke 
będzie się sprze- r godz. 10 a. 
daż przez publi- z Łodal, pa $ 
czną licytacją ru- bal ad ae gad 3 
chomości: Med reig A 
kasy ogniotrwałej, nabore ęsprze- 
2-ch maszyn do 3 przetargu 
pisania, urządze= ublicznego ru- 
nia sklepowego, 
30-tu opon samo- Z, 4.) 
chodowych i sa- A 
mochodu Colum- 1 składających 
Rek do z różnych towarów 
Zygmunta Dmow- penaoe na 
skiego, a 
i oszacowanych na Łódź, dn. 20.9.20 z 
8000.— zł. Komornik 
Łódź, 21.9. 1929 r. Z. Makowski 
Komornik ją 5 
K. Suzin 5 A Do akt. 
Nr. 1800-1929 r. 
Obwieszczenie "wirów ERNEST LUBICZ Już wkrótce Ogłoszenie. 
. f- 2 a = Komornik IX 
Komomik Sądu najpotężniejszy reżyser filmu zademonstruje swe arcydzieło zawie Badu 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
rzy ul Szkolnej 
r. 14, na zasa- 
dzie srt. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dn. 1 października 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 
pod Nr. 111, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
ezma licytację ru- 
chomości: 
radjo - aparatu 3- 
lampowego, 
należącego do 
Jana Jelinka, 
Í oszacowanego na 
450.— zł. 


„iisiąże Studeni” 


(Alt Heildelberg) 


z Ramonem Nouarro 


NORMĄ SHEARER 


w jakiem kinie? 


Grodzkiego w Ło- 
dsi, Zygmunt Ma- 
koweki, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 4u 
na zasadzie ari, 
1080 U. P. ©. o- 
głasza, że w dn.i 
października 1929 


r. od godz. 10 rane 
w Łodai, przy ul. 
Zgi ej 9 
odbędzie się sprze- 

s przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
oych do Hillers 
Płotka 


oszacowanych ną 
sumę Zł. 615 — 


Łódź, 21.9. 1920 r. Łódź, dn. 16.9.29 
Komornik Komornik 
K. Suzin Z. Makowski. 


KŁ [| D Ę [l T Ẹ B F s Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż nadeszły w wielkim wy- 
$ : Í REK R i [I SZ borze najnowsze materjały oraz Futra. Okrycia I 
pi ; Futra wykon. pg. najnowszych modeli francuskich 


OKRYC DAMSKICH 66 PIOTRKOWSKA 66 CENY PRZYSTĘPNE! 


Dr. med. 


(KIBTSK 


STOMATOLOG 


Roncesjonowane Zawodowe R. K. Samochod. Obwieszczenie. Dr. med. 


Fr. Gręśńlciewicza szos B. DONCHIN 


w Łodzi, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35. |55,, Smolna | Specjalista chorób oczu 

Sala wykładowa zaopatrzona w najnowocześniej- | Nr. 14, na zasa- przyjmuje codziennie od 10—1 i 
sze modele i pomoce szkolne. Na wykła: |dzie art. 1030 U.| 5d 4—7, w niedziele od 10—1 pp 
dach demonstrowane jest, celem ułatwienia nauki, |P. 0: ogłasza, że 


chirurgia haer sA aia a że, pierwsze i jedyne w Polsce calkowite podwo” | 299 ue zz PE ul. Moniuszki 1. 
REGULACJA ZEBOW zie w przekroju poruszane elektrycznością. dsiny 10-6j rano, tel. 9--97 
Do nauki nowoczesne samochody 6-cio cyl. w Łodzi, ul. 
RENTGENODIAGNOSTYKA. Garaże. — Warsztaty. —Praktyczne zajęcia. Jaliuma WŁASNA SIEDZIBA 


Ordynuje 3—7 
ul, Piatrkowska 16%. — Tel, 27-85. 


Wykłady w dogodnych godzinach dla słuchaczy. pod Nr. 1 od- |Letniskowe tereny leśne pod Łodz 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja 9 do 8-ej_w. będzie się sprze- | do sprzedania w działkach, jeden k. 
mema | daż przez publi- | lometr od miasta Poddębic przy stacji 


p ZI DRE i czną licytacją ru-| kolejowej, szosie i linji telefonicznej. 
LEKARZ DENTYSTA KR AWIEC Piotrkowska 82, „chomości: Komunikacja z Łodzią autobusami co 
lefoń 11-49 07 -mia? 7 la me aae ag i 

L. Prussakowa DAMSKI 8 te eron x należącego do |we spłaty bez procentu. Budowa willi 


6 ił 5 Ą 2 = AR Hilela Frenkla, | najtańsza w kraju, bo na miejscu do 
powróciła zawiadamia o rozpoczęciu sezonu jesiennego 1 zimowego. i oszacowanego na | nabycia na kredyt doskonały kamień 
Przyjmuje od 10—1 3—6 w. 1050.— zł. budowlany dziesięć razy tańszy od 


Zielona 9, tel. 13-60. Wykonanie według ostatnich modeli francuskich i angielskich AE r. paoir sig w Eads udziela skiel 
ca 


Specjalność fuira Em A ma Seana 0 


Leczenie zębów, jamy ustnej 
i dziąseł. 


Wyprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok naszej nieodżałowanej 
Matki, Siostry, Babki i Prababki 


RÓŻY BARCIŃSKIEJ 


nastąpi dzisiaj, dnia 22-go września o godz. 3-ej po południu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 


Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


Zamiast feljefonu 


_Usfa nigdy 
nie malowane... 


Mieć brwi na nosie, wargi na 
policzkach, rzęsy na szyi — to po- 
zornie coś extra - oryginalnego... 
Zwłaszcza, łeśli takiemi  dziwac+ 
twami natury ma być dotknięty 
mężczyzna, Ale w gruncie rzeczy 
sprawa przedstawia się daleko 
prościej — powiedzmy nawet — 
banalniej, trywłalniej, wulgarnie} 
— co wolicie... Bo wyżej wymie- 
nione cuda natury nie są wcale 
tudami, ale.. szminką, różem i 
słówkiem. 

Bardzo aktywny dr. Shirley W. 
Wynne, naczelny komisarz wydzia 
łu zdrowotności i hygjeny w No- 
wym Jorku zwrócił się niedawno 
1 głośnym apelem do wszystkich 
mężczyzn: „Panowie! Strzeżcie się 
całowania malowanych ust! Sami 
wiecie, jak poważne grozi wam 
niebezpieczeństwo*, 

Trzeba zauważyć, że już flozoto- 
wie dalekiej przeszłości doszli, dzię 
ki swym głębokim  dociekaniom, 
do tego samego wniosku co dr. 
Wynne — fakt, że on pierwszy 
jednak, dzięki technice  chemicz- 
nych eksperymentów wieku Zeppe- 
lina i awantur arabskich doszedł 
do prawdy, Która odtąd stanie sie 
ulezaprzeczona. 


Usta są źródłem rozkoszy, Lecz 
jeśli jednocześnie pocałunek ma 
być niebezpieczeństwem — to czy 
warta gra Świeczki? 


Każdy róż i karmin, wszystko 
„edno fakiej marki, zawiera ben- 
zoł — wyjątkowo szkodliwą tru- 
ciznę dla skóry. Za to ręczy no- 
wojorskie laboratorjłum hygjenicz- 
ne. A większeść kobiet upiększa 
się tym kosmetycznym „niewiniąt- 
kiem“ — nie wpadajmy w przesa- 
dę — z pięć razy dziennie. Nic tru- 
dnego stąd wywnioskować z jaką 
szybkością działa trucizna, 


Nowy Jork męski ma podobno 
najszczerszą ochotę walczyć z tym 
nawykiem. Jeszcze jeden rodzaj 
abstynencji... Nie jest wyklucone, 
Że kwestję rozstrzygnie, jak zwy- 
kle, kompromis. Kobiety będą ma- 
lować usta tylko, żeby się podobać 
temu trzeciemu. 

Zet. 


Osobiste 


Pó powrocie z urlopu wypoczyn- 
kowego, w dn. 23 b. m. obejmuje 
urzędowanie p. wiceprezydent m. 
Łodzi — dr. Edmund Wieliński. 


P. Anna Rydel, właśc. „Instytut 
de Beaute“ i Szkoły kosmetycznej 
powróciła z Paryża i przyjmuje 
osobiścia 


Rodzina. 


Dnia 20 b. m. nieoczekiwanie rozstała się z tym światem współ- 
założycielka naszej. Instytucji, członkini Zarządu 


Róż Birnbaumów 


BARCINSKA 


W zmarłej tracimy oddaną naszej sprawie towarzyszkę, której 


pamięć czcić będziemy zawsze 


z powodu zgonu 


składa 


Pogrzeh ofiary 


Wyrazy szczerego współczucia 


ZARZĄD 


Kliniki Ginekologiczno-Położniczej 


Nowo-Targowa 13. 


rodzinie Barcińskich 


b. p. Róży Barcińskicj 


a | p 
„SIĘDĘgO Maksa 


I. IZRAELIT. 


Za karawanem szedł iuiko syn zabiieśo 
W oddali sunęło kilkadziesiąt dorożek zapełnionych oryginalną 


Całe miasto żyje jeszcze pod 
wrażeniem strasznego morder- 
stwa, dokonanego przez herszta 
bandy złodziejskiej „Dardane- 
le“ i prezesa dusicieli ,„Ślepego 
Maksa“, na swoim kamracie, 
czołowej osobistości w świecie 
apaszów łódzkich — Balberma- 
nie, zwanym w gwarze szumo- 
win „Srul- Kałmenem*". 

Sprawdzianem wielkiego za- 
ciekawienia, jakie krwawe po- 
rachunki apaszów wzbudziły 
wśród publiczności, jest fakt, 
że „knajpa* na rogu Wschod- 
niej i Pomorskiej, która była 
widownią morderczej rozprawy 
oglądana jest przez wiele osób, 
rzucających ukradkiem badaw- 
cze spojrzenia w jej kierunku. 

Jest rzeczą pewna. że w tej 
chwi: głośne przestępstwo z bie 
giem czasu ucichnie, a obecnie 


wykrywane sensacyjne szczegó- ię 


ły zbrodni, jak i kulis życia 


świata przesfępczego Łodzi bę- || 


da wobec ujęcia herszta, wspo- 
minane przez ludność z uczu- 
ciem ulgi. 

Niemniej jednak interesował 
łodzian nółfinał tej sensacji (fi- 
nał rozegra się w sądzłe), a mia 
nowicie pogrzeb zamordowane- 
go „Srul-Kalmena", który odbył 


„publicznością“ 


się onegdaj wieczorem. 

Pod osłoną zapadającego 
zmroku sunął z prosektorjum 
ulicami Kopernika i Gdańską na 
cmentarz żydowski osobliwy 
kondukt żałobny. 

Za czarnym karawanem szła 
tylko... jedna osoba— syn „Kał- 
mena“. Wysoki, barczysty, ży- 
wo przypominający sylwetkę 
swego zmarłego ojca i osób z je 
go otoczenia. 


Towarzysze _„Srul-Kalmena* 
również przybyli oddać mu o- 
statnią posługę. W pewnem od- 
dalenu sunął długi sznur do- 
rożek, z których wyglądały do- 
brze policji znane, charaktery- 


Jard: 


Włodzimierz Gajdarów 
już wkrótce w arcydziele 


WŁADCA SAHARY 


reżyserji GENNARO RIGHIELI 
z uroczą CLAIRE ROMMER w Lunie. 


styczne, zdegenerowane twarze 
ze świata przestępców. 


Po trzech, po czterech rozsie- 
dli się przedstawiciele zorgani- 
zowanvch szumowin w kilku- 
dziesięciu dorożkach. Miny nie 
tęgie. Wszyscy nogrążeni w mil 
czeniu, porozumiewali się rzad- 
ko i... szeptem. Cmentarz, przy 
ul. Brzezińskiej dawno już nie 
widział takiej publiczności. — 
Brak było jedynie „Ślepego Ma- 
ksa“, który przesiaduje w wię- 
zieniu, odseparowany od pod- 
ziemnego świata, bez którego 
czuje się jak ryba bez wody.... 

(esg) 


t| zamieszkali 


IPrzesunięcie ferminu 


konkursu 


na zmontowanie dzwo: 
nów wodociągowych 
Magistrat postanowił przesu- 
nąć termin konkursu na wyko- 
nanie, dostarczenie i zmonto- 
wanie trzech dzwonów powietrz 
nych dla stacji wodociągowej 
w kolonji mieszkaniowej na 
Polesiu Konstantynowskiem. 


Ostateczny termin przetargu 
wyznaczony został na dzień 28 
o godz. 11 przed połu- 


Reiesfracia | 
rocznika 1911 


W poniedziałek, 
września r. b. powinni się zgło- 
sić do rejestracji w lokaln biu- 
ra  policyjno - 
(Piotrkowska 212) w godzinach 
od 8-ej rano do 15-ej |d-ej po 
poł.) mężczyźni rocznika 1911, 
na terenie III 
misarjatu, których 
rozpoczynają się od liter: S, Sz, 
oraz zamieszkali na terenie X 
komisarjatu policyjnego, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają 
się od liter A do M. 

Każdy zgłaszający się do re 
jestracji powinien być zameldo- 
wany w Łodzi i posiadać do- 
wód osobisty, a w razie braku 
tegoż — metrykę urodzenia, o- 
raz inny dokument, stwierdzają 
cy tożsamość osoby, śŚwiądec- 


dnia 23-116 


wojskowego 


ka- 


nazwiska 


two szkolne, rzemieślnicy zaś 
ponadto — świadectwo cecho- 
we. 

Winni niezgłoszenia się do 


rejestracji w wyznaczonym ter 
minie ulegną w drodze admini- 
stracyjnej karze grzywny do 
500 złotych lub aresztu do 6 ty- 
godni, albo obu tym karom 
łącznie. 


Wycieczka do Paryża 


Zapowiedziana wycieczka związ- 
ku oficerów rez, R. P, do Paryża 
w dniach od 4 do 17 listopada wy- 
ruszy z Poznania dnia 5-go listo- 
pada, nie zaś 4-go, a z Hawru dnia 
14 listopada r. b. statkiem „Polo- 
gne*, 

Koszta uczestnictwa wynoszą 
kl. M — 550, klasą II — 650 zł. 

Kierownik wycieczki ppłk. rez 
M, Dienst! - Dąbrowa udał się do 
Paryża w celu ustalenia programu 
wycieczki. 

Ostatni termin dokonania zapi 
sów oraz nadesłania należnych do- 
kumentów upływa z dniem 15 paż 
| dziernika. Zgłoszenia przyjmuj: 
biuro „Orbis“, Łódź. Andrzeja 


a 


20.345 hezrokafnych 
w Łodzi i okolicy 

Na terenie państwowego urzędu 
pośrednietwa pracy w Łodzi (mia- 
stę Łódź i powiaty łódzki, sieradz- 
ki, łęczycki i brzeziński) w dniu 
21 września 1929 r, było w ewiden- 
cji zerejestrowanych: bezrobotnych 
20.840, w tem w samej Łodzi 14917 
w Pabjanicach 14387, w „Zgierzu 
1778, w Zduńskiej Woli 559, w To- 
maszowie Mazowieckim 1383, w 


Konstantynowie 291, w Aleksan- 
drowie 172, w Rudzie Pabjaniekiej 
208. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
kiym tygodniu 14654 bezrobotnych 

W samej Łodzi z rasiłków ko- 
tzystało w ubiegłym 
11900 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych bra- 
to zasiłki doraźne 53. 


tygodniu 


TOAŁETOWĘ 
KĄPIELOWE 
DO GOLENIA 


SHAMPOON 


` © ZawAaRTOŚCI 
ŻÓŁTKA JAJA KURZEGO 
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Wolne nosady 
przez łódzki P.U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (Kilińskiego 52) po- 
szukuje kandydatów z  dobremi 
świadectwami i referencjami do ob 
sadzenia następujących posad: 


W MIEJSCU, 
służące do gospodarstwa do- 
mowego. 


NA WYJAZD Z KRAJU. 
l-go kucharza, l-go specjalistę 
do wyrobu bibułki karbon i indy- 
go, l-go majstra do wyrobu farb 
ziemnych, siłę samodzielną z dłu- 
golentią praktyka, 20-tu pomocni- 
ków hutniczych, 20-tu bańkarzy 
hutniczych. 
W ODDZIALE DLA PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH, 
1-go kierownika fabryki, specja- 
Este do wyrobu nici, 1-ną nauczy- 
cielkę języka polskiego do rosyj- 
akiego gimnazjum. 


EET WYZSZA AGEE EEE 
R OCZ R, PO ZE 
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Przy clerpieniach pęcherzyka żół- 
clowego I wątroby, kamieniach żół- 
ciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa znakomicie 
ułatwia trawienie, Doświadczenia kli- 
niczne stwierdzają, że domowa kura- 
cja picia wody Franciszka-lózefa 
działa zwłaszcza skutecznie, jeśli się 
jej używa rano naczczo z dodaniem 
gorącej wody. Żądać w aptekach i drog. 


„EALALE” 


Biośrkowska 1058. 


Pola Negri 


W rolach głównych: 
nasza rodaczka 


ZZ.IX. — „GŁOS PORAWNY — I3 


4 wielkie fabryki łódzkie 


NT. row 


dają utrzymanie ludności wielkiego miasta 


‘Ostatne dane -statystyczne, do- 
tyczące zatrudnienia w przemy- 
śle włókienniczym, świadczą dosa- 
dnie,i że lwia. część ludności utrzy- 
muje się z t. zw, wielkiego prze- 
mysłu włókienniczego, ściślej mó- 
wiąc bawełnianego. 

Jeśli do kategorii przemysłu 


wielkiego zaliczymy przedsiębior- | kich krocz 


stwa, zatrudniające powyżej 


robotników, to okaże się, że łódz- | stycznin b. r. zatrudniały 9,817 lu- 
ki przemysł liczy takich fabryk, | dzi, 


według stanu z róku 
trzydzieści 
Pod względem liczby  robotni- 


ków na czele przedsiębiorstw łódz 


ubiegłego, 


Na drugiem miejscu stoi Widzew 
ska Manufaktura, w fabrykach któ 
rej pracuje 8.500 robotników; na 
trzeciem — I. K. Poznański z 4.290 


Piękno krajobrazu 


Fragment „Królewskiego jeziora“ pod Berchtesgaden. 


ttarionych, 26 obrońców i 18 światów 


Wielki proces bandy Kaczmarka i Szczeciń- 


skiego rozpocznie się julro 


dem w składzie, przewodniczą- | będzie od dmia 23 b. m. do 27 b. 
ey wiceprezes Steinman, sędzio- |m., ewentualnie jeszcze dłużej. 


W dniu jutrzejszym zasiądzie 
na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego w Łodzi 38 zbirów, 
stanowiących wielką i niebez- 
pieczną szajkę bandycką p. n 
„Władcy nocy“, 

Na czele tej szajki, która 
przez dłuższy czas teroryzowa- 
ła kilka powiatów  wojewódz- 
twa łódzkiego I która na sumie 
niu ma liczne morderstwa, ra- 
hunki i napady, stali dwaj grać 
ni bandyci Roman Szczeciński. 
morderca b. p. Michała Króla | 
Adam Kaczmarek, herszt tej 
szajki. 

Rozprawa wzbudziłu w mie- 
ście oibrzymie  zainteresowa- 
nie. Jak widać z wyżej poda- 
nych danych, jest to prawdziwy 
proces monstre, jakiego już da- 
wno w Łodzi nie byłe. 

88 oskarżonych handytów 


broni 26 adwokatów. Przed są- 
CrN YATO W ZETTY TTE" UTENA 
ODCZYT w W. L Z. O. 


We wtorek, dnia 24 b, m. w klu 
bie zrzeszenia kobiet żyd. WIZO. 
Al. Kościuszki 21 („Hazomir') wy 
stąpią posłowie I. Grynbaum i A. 
Hartglas z referatami na aktualny 
temat „Zurych — Genewa — Lon- 
dyn a wypadki palestyńskie, Od- 
czyt ten wywołał w Łodzi duże za- 
interesowanie, 


TEATR || Dziś i dmi nastepnych! 


w roli 
księżn. 
Fedory. 


Rasowy 
amani 


wie Iiniez i Feit, przesunie się 
118 świadków. 
Fotel 


Władze sądowe, bojąc się 


wielkiego natłoku publiczności 
oskarżyciela zajmie | wprowadziły imienne bilety wej 


pierwszy podprokurator kame- | ściowe, które wydaje kancelarja 
ralny Mandecki. Rozprawa od-|sądu w bardzo ograniczonej 
będzie się w sali nr. 56, a trwać ilości. 


Masowe chrzciny ulig 


przeprowadza magistrat m. Łodzi 


Pod przewodnictwem p. inż. 
Josta odbyło się w wydziale bu 
downictwa magistratu w pią- 
tek wieczorem posiedzenie ko- 
misji do spraw przemianowa- 
nia ulic i placów w m. Łodzi. 
Obecni byli: pp. ławnik Harasz, 
prof. Jurczyński, prof. Lorentz 
oraz inż. Dąbrowski. 

Po dłuższej dyskusji komisja 
przyjęła za zasadę ogólną, że w 
pierwszej linji przemianowywa- 
ne będą te ulice, których naz- 
wy ze względów ważnych wy- 
magają natychmiastowej zmia- 
ny; zmiany zaś nazw ulic in- 
nych uskuteczniane będą dopie 
ro po zatwierdzeniu szezegóło- 
wego projektu typów poszcze- 
gólnych dzielnic — zgodnie z 
planem regulacyjnym, co be- 


dzie służyć za podstawę przy 
przemianowywaniu. 

Następnie komisja powzięła 
uchwały co do przemianowa- 
nią następujących ulic: 1) ul. 
Geldnera na ul. Zacisze (nasku- 
tek prośby spółdzielni mieszka- 
niowej urzędników  wojewódz- 
twa łódzkiego); 2) ul. Żórawiej 
na ul. Kalwińską wzgl. Czeską 
(ostateczna decyzja zapadnie 
na następnem posiedzeniu ko- 
misji po zbadaniu położenia u- 
licy przez referenta; 8) ul. 0.0. 
Jezuitów na ul. Łukasińskiego 
(ponieważ obok biegną ulice z 


nazwiskami bohaterów z r. 
1830-31: 4) ul. Czerwoną (po- 
łożoną na  Brussie) — na ul. 


Krańcową (z powodu istnienia 
dwuch ulic o identycznej naz- 


Nasz I-szy jesienny superfilm prod. 1929-30 


Norman Kerry 


Biała Księżna z Moskwy 


Potężpy dramat na tle przedwojennych stesnnków rosyjskich książąt, panujących na dworze oarskim 
Orkiestra M. Lidauera powiększona 
Passe-partout i wejściówki nieważne. 
Pocz.o g, 12. Od 12—?2 wszystkie miej. vo zł. 1 i1.27 


w rok 
Borysa 
[wanowa 


a zjednoczone zakłady | robotnikami; dalej idą Ludwik Ge 
500 į Scheiblera i Grohmana, które w |yer, dający pracę 4,502 robota. 


Te największe cztery firmy prze 
mysłowe zatrudniają zatem łącznie 
26.819 ludzi, czyli jedną czwartą 
ogółu robotniczego, pracującego w 
przemyśle  włókieniczym, Jeśli 
przyjąć, że każdy robotnik ntrzy- 
muje przeciętnie 4 osoby, przycho- 
dzi się do wniosku, że z pracy w 
czterech zaledwie _ przedsiębior- 
stwach bawełnianych żyje w Łodzi 
bezpośrednio przeszło 100.000 lu- 
dzi. 

100.000 osób — to już ludność 
wielkiego młasta. Miasta o ludno- 
ści ponad sto tysięcy można, poli- 
czyć na palcach. A oto 4 firmy po- 
trafią wyżywić ludność takiego 
miasta, 

Przy okazji, celem uzupełnienia 
obrazu, warto zanotować, że w 
dm. i stycznia 1929 r. w samym 
przemyśle włókienniczym satru- 
dnionych było 96.881 osób, z tego 
w przedsiębiorstwach, w których 
pracuje ponad 500 robotników — 
55.849, czyli 60 proc. ogólnej licz 
by włókniarzy. 

Zestawienie zatrudnienia wyglą: 
da więc tak: w 4 największych fa- 
brykach pracuje 26.819 robotni- 
ków, w pozostałych 26 większych 
przedsiębioretwach około 268 ty- 
sięcy, ludzi As, 


Noc przed egzskuc, | 

Anglik, rosjanin 1 żyd zostal 
skazani na śmierć za propagandę 
antysowiecką. Dyrektor więzienia 
pyta każdego znich o ostatnie ży- 
czenie. 

ANGLIK: Dajcie mi 
dobrej whisky i koniec, 

ROSJANIN: Chciałbym być wpi- 
sany na listę członków partji ko 
munistycznej. 

— Dlaczego? 

— Aby jutro rano było o jedne 
go łotra mniej na świecie, 

ŻYD: Proszę mi dać porcję pa 
ziomek. 

— Dzisiaj, w pałowie grudnia? 

— Nie szkodzi! Ja mogę zacze 
kać! 


kieliszek 


Zbyt często 
Organ jakłejś sekty 
nosi nazwę „Mesjasz“, 
W tytule pisma widnieje nieco 
przesadzona informacja: „Mesjasz 


ukazuje się co tydzień“, 
a cj O 2 zr M 


religijnej 


| R M CE M | R CY ||| 
wie; ul. Krańcowa biegnie jako 
ostatnia w obecnych granicach 
miasta. 

Zmiany powyższe podlegają 
zatwierdzeniu przez magistrat i 
radę miejską. 


Uroczyste oiwarcie sczomuł? 


88,1%. — „GŁOS PURANN=" — IYZ9 


imnastykuimy sie codziennie! 


Dalszy ciąg kursu racjonalnych ćwiczeń bez przyrządów 


Ćwiczenia dla panów Nr. 2 Cwiczenia dla panów Nr. 
Głębokie skłony tułowia do przodu Skłony do przodu z postawy leżącej 
POSTAWA ZASADNICZA: —|su zapomocą pracy mięśni brzucha 
POSTAWA ZASADNICZA: —|wdół, tak że głowa dotyka prawie, oparte o ziemię). Postawa leżąca na plecach, ramio- | przy poparciu rozmachu ramion do 
Wspięcie na palcach nóg, ramiona | kolan, jednocześnie rzut ramion| CEL: Wyciągnię mięśni:z tyłu |ng wy pion (Rycina 5). przodu, — skłon tułowia do przo- 
w pion (Rycina 3). przodem do tyłu (Rysunek 4). Na. | ciała, wzmocnienie muskulatury,| ĆWICZYĆ: Podnoszenie korpu-|du aż głowa dotknie wyciągnię- 


stępnie powrót do postawy zasa- | pleców, rozwinięcie elastyczności 
ĆWICZYĆ: Wciągnąć miednicę, | dniczej tą samą drogą. (W czasie | kręgosłupa. 
korpus luźno spmścić przodem! ćwiczenia į rzutów korpusem stopy 


Rycina 5. 
tych nóg (Rycina 6) — powolny | rozwinięciu się zwisającego brzu- 
powrót do postawy zasadniczej. cha), rozruszenie muskulatury z 


CEL: Wzmocnienie muskulatury | tyłu korpusu i nóg, rozwinięcie è- 
brzucha (doskonale przeciwdziała | lastyczności kręgosłupa 


Rycina 8. | Rycina 4. 


Ćwiczenia dla panów Nr. 4 
Rzuty nogami do przodu I tyłu 


POSTAWA ZASADNICZA: —| ÓWICZYĆ: Odsuniętą w tył no- | pionowej postawie. Oczywiście ćwi 
Ramiona luźno rzucone w bok, |gę rzucić lużno do przodu jaknaj- | czenie wykonywa się na obie nogi. 
jedna noga odsunięta w tył, oparta | wyżej (Rycina 7), poczem tak sa-| CEL: Usunięcie sztywności sta- 
na palcach, ciężar olała spoczywa |mo do tyłu (Rycina 8). Korpusu | wów biodrowych, ćwiczenie równo 
na nodze przedniej. nie należy przechylać do przodu i| wagt Rycina 6, 


tyłu, lecz należy utrzymywać w 
Szybki rozwój Wkrótce!!! 
pabjanickiej „Makabi“ : 


Jedynem z najruchliwszych sto- 
warzyszeń sportowych na prowin- 
cji jest, założona w ubiegłym roku, 
pabjanicka Makkabi. 


Obok najstarszej sekcji płkar- k 
skiej, posiada już klub zalegalizo- asy e renu 
wane sekcje: atletyczną, kolarską, n 
gimnastyczną, a ostatnio też lek- 
koatletyczną, która w ubiegłym re A dl t 
tygodniu zgłosiła swój akces do . 


związku. W stadjum organizacji 
jest obecnie własna orkiestra dęta, 


która będzie pierwszą przy pabja- a 
nickim klubie sportowym. 0 | || di 


Jak z powyższego widać mio 
dzi sportowcy pabjanicey zabrali 
Rycina 7. Rycina 8. się na serjo do pracy. (G.) 


r A ZONE" c) Dr. H. Różaner WATALINA bevis Stone 
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powrot EDMUND ROKSLEITNER 
MIŁOŚCI 
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Į f Łódź. Sienkiewicza 79, łańczy 
T ; Pracownia Telefon 41-79. w Sali Filharmonii 
i IWAN PETROWIEZ 9 i | 
CARMEN BONI D 


ubiorów dziecinnych 8-mio-letnia fenom. tancerka 
P: O. EGZ 


Mm KUNI |3, ZOZULADAJCHES 


Piotrkowska 89 wznowił lekcje gry fortepianowej. 


front, I piętro, tel. 23-38 POŁUDNIOWA 24. i 
poleca na nadchodzący sezon Od 10—12 rano. P rogram zupełnie nowy: 
jesienny i zimowy 20 olśniewających kostjumów. 
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TWARZE 


„GŁOS PORANNY” 


GŁOS HANDLOWY erm. 


ŁODŹ ŁOB 
22 września 1929 r. 22 września 1929r 


Nowy okres egzekucji podatkowych 


Drzestarzały podatek majątkowy z r. 1923, oparty na nierealnych podstawach, 
rujnuje placówki gospodarcze 


dla pewnej kategorfi przedsię- 
biorstw wartość majątku obH- 
czono na zasadzie obretu. Sześć 
więc lat już minęło od czasu u- 
stalenia wartości majątku po- 


dziemy dalecy od prawdy, przy 

puszczając, że dzisiejsza war- 
tość posiadanych przez prze- 
mysł i handel majątków jest da 
leką od wartości z 1923 r. Czyż 


Stosownie do zarządzenia mi-przez straty poniesione przy | Wartość majątku obiiczanu 
nistra skarbu będzie pobrana w [makout się kursu złotego w |według stanu w dniu 1 Mpea 
roku bieżącym w terminie do| 1925 r. I przez nadmierny wy-|1923 r. już wtedy dzięki sztucz- 
10 grudnia nowa rata podatku | | sitek podatkowy, a wszystko to|nym f teoretycznym oblicze- 
majątkowego w wysokości 0,6 ‘odbyło się kosztem płatników |niom nie odpowiada rzeczywi 


proc. wartości majątku. 


Ustawa o poborze podatku 
majątkowego datuje siłę z 11-go 
sierpnia 1923 roku. Już w mo- 
mencie jej uchwalenła, a na- 
stępnie ogłoszenia budzila ona 
peważne wątpliwości 1 zastrze- 
żenia, a przedewszystkiem co 
do wysokości globalnej sumy 
podatku | sposobu oblirzania 
wartości majątku. Wielka Ilość 
ekonomistów polskich, poważ- 
ne organa prasowe | bezpośred- 
nio zainteresowani płatnicy, o- 
pierająe się na ważkich danych, 
zaczerpniętych ze studłów nad 
zagadnieniami gospodarczemi 
Polski twierdzili, że uchwalony 
podatek przewyższa zdolności 
podatkowe ludności, że ściągnię 
cie tak wielkiej sumy, bo wyno- 
szącej jeden miljard złotych 
franków jest niemożebnem w 
kraju, który po rzniszczentu o- 
kupacyjnem, przeszedł przez o- 
kres rujnującej inflacji 1 sta- 
ych kryzysów. 

Sejm Ówezesny, słładający 
się w większości z posłów, któ- 
rych ustawa o podafku majątko 
wym nie dotykała, pochopnie 
uchwalił to niebywałe obciąże- 
nie, ale widocznie 1 w tej po- 
chopności były momenty zasta- 
nowienia, gdyż w samej ustawie 
minister skarbu uzyskał npraw 
nienie do powołania do życia in 
stytueji kredytu długoterniino- 
wego, którahy pod zabczpiecze- 
nie opodatkowanego majątku 
udzielała pożyczek, również zn: 
stało zagwarantowane pierw- 
szeństwo hipoteczne przed ist- 
nłejącemi już obciążeniami dla 
pożyczek, zaciągniętych dla za 
płaty podatku majątkowego. 


Do dnia dzisiejszego minister 
skarbu z uprawnienia swego 
nie skorzystał jedynie dlatego, 
przypuszczać należy, Że nie 
mógł, bo ani w kasach skarbu, 
ani ną rynku finansowym we- 
wnętrznym | zewnętrznym nie 
znalazł odpowiednich fondu- 
szów dla uruchomienia kredy- 
tów długoterminowych. Jest to 
oczywistym dowodem i spraw- 
dzłanem ciężkiej sytuacji a kom 
sekwencja w tym wypadku wy- 
magała zaniechania dalsz. pobo 
ru podatku majątkowego. Tem- 
bardziej należało to uczynić, 
Że cel. na który podatek był 
przeznaczony, został już osią- 
gnięty. Art. I-szy ustawy mówi: 
„Na cele, związane z naprawą 
skarbn Rzeczypospolitej bę- 
dzie pobrany... i t d“, Napra- 
wa skarbu już nastąpiła kosz- 
tem strat, poniesionych przez 
zmniejszenie wartości wpłat 


podatku majątkowegn. 


stości. Dość przypomnieć, 


że szczególnych płatników. Nie hę 


Nowy dworzec w Królewcu 


ministerstwo skarbu nie imiere- 
suje się statystyką upadłości i 
odroczeń wypłat? Ci, którzy dzi 
siaj muszą płacić podatek ma- 
jątkowy albo juź wcale majat- 
ku nie posiadają, albo też mają 
go w wartości znacznie mniej- 
szonej, Wiele przedsiębiorstw 
zostało zlikwidowanych, wiele 
przeszło w inne ręce. Ale i ci, 
którym jeszcze coś zostalo, 
czy mogą płacić podatek ma 
jatkowy, kledy na bieżące po- 
datki nie posładają środków? 
Od 10 grudnia więc wstąpimy 
w okres nowych egzekucji. 


Sfery przemysłowo - handlo- 
we winny skorzystać z projck- 
towanej konferencji w minister 
stwie przemysłu i handlu jJ 
przedstawić rzeczywistą syłlua- 
cję, uniemożliwiającą zapłatę 
newej raty podatku majątko- 
wego. 


A.K. 


Przemysłowey łódzcy jadą do Rosii 


Do komisji weszli przedstawiciele wszystkich wielkich 
firm włókienniczych 
Wałne zwycięstwo tezy wysuniętej przez „Głos Poranny" 


dzi musi jej być poczytywane |sków, oznacza również sukees 
za poważną zasługę. Decyzja w |tez, wysuwanych oddawna już 
sprawie powołania do życia spe |przez „Głos Poranny“. 


W piątek odbyło się w tzbie 
przemysłowo - handlowej w 
Łodzi specjalne posiedzenie ko- 
misji eksportowej izby, zwoła- 
ne celem omówienia  doniosłej 
sprawy wzmożenia eksportu 
włókienniczego do Z. S. S. R. 

Wzięli w niem udział przed- 
stawiciełe największych firm 
łódzkich zainteresowanych w 
eksporcie do Rosji. sowieciągj. 
W wyniku parugodzinnej oży- 
wionej dyskusji postanowiono 
w docenienłu wagi ożywienia 
stosunków pomiędzy Łodzią a 
sowietami utworzyć specjalną 
podkomisję dla spraw handlu z 
Z. S, 8. R. 

Na czele jej stanął jako prze- 
wodniczący prezes B, Ejtingon, 
zaś w skład jej weszli przedsta- 
wiciele następujących firm 
przemysłowych: Zjednoczon. 
Zakł. Scheiblera i Grohmana, 
Zakł. przemysłu bawełnianego 
L. Geyer, Sp. akc. przem. baw. 
I. K. Poznański, Szweikert, B. 
N. Ejtingon, M. Glazer oraz P. 
Chmielnicki. Do komisji powo- 
łany wreszcie został dyrektor 


związku eksportowego przemy- 


shu włókienniczego p. Paweł 
Biedermann. Referentem tych 
spraw będzie dr. Berkowicz, 

Poruszenie sprawy  stosun- 


|ków z sowietami przez izbę 


na akcje Banku Polskiego, przemysłowo « handlową w Ło- 


cjalnej komisji, której zada- 
niem będzie dokładne zbadanie 
możliwości eksportowych 1 m 
pracowanie konkretnych wnio- 


Staliśmy bowiem na stanowl- 
sku, że bezpośrednie zetknięcie 
się przedstawiciełi przemysło- 
wej Łodzi z reprezentantami go 


IADDOOCOOOOGQAOOGOGOGOGGO 


Józef Hirszbere 


Łódź, Piotrkowska 24, tel. 8-44 I 46-54 


Konto w Banku Polskim, konto P. K. O. Nr. 64659 


Przeprowadza wszelkie tranzakcje wchodzące 
w zakres bankowości 


Inkaso 


na wszelkie miejscowości 
w Polsce i zagranicą 
na dogodnych warunkach 


Dyskonio 


PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE 
Obroty papierami wartościowemi. 
Kasa czynna od 9—6 w. 


Notatki włókiennicze 


Kryzys w Niemczech 

Wydział budowy maszyn dla 
przemyśiu włókienniczego, fabryki 
maszyn Richard Hartmann A. G. 
w Chemnitz, przystępuje do redu- 
kc robotników, która dotknie 
najpewniej około 500 ludzi, 

Powyższe towarzystwo, pracują- 
ce w innych działach z powodze- 
niem, motywuje swój krok złą sy- 
tuacją w przemyśle włókienniczym 
i w związku z tem zmiejszeniem 
zleceń na maszyny tekstylne, 


Walka o płace w Anglii 


W angielskim przemyśle wełnia- 
nym przewidywana jest ostra wał- 
ka o płace. Jak słychać, przemy- 
słowcy zamierz. zmniejszyć płace 
robotników o 5 szylingów i robot- 
nie o 3 szylingi tygodniowo. 

Związki robotnicze zajęły w tej 
kwestji stanowisko zdecydowanie 
przeciwne į zachodzi obawa lokau 
tu, podobnie jak ma on miejsce w 
przemyśle bawełnianym w Lanca- 
shire, 


spodarczymi sowietów jest nie- 
zbędne dla znalezienia podsta 
wy harmonijnej współpracy. 

Z tego też względu rzuciliś- 
my hasło zorganizowania wy- 
cieczki przemysłowców łódz- 
kich do Rosfi. Nie wolno bo- 
wiem zapominać, że po wojnie 
rynek rosyjski uległ dużym 
przeobrażeniom, które nie są 
dostatecznie znane  przemysło- 
wi łódzkierau, operującemu eig- 
gle jeszcze w pojęciach swych 
o Rosji kategorjami przedwo- 
jennemi. Dokładne poznanie 
rynku rosyjskiego przez zorga- 
nizowanie wycieczki mogłoby 
się walnie przyczynić do wy- 
datnego powiększenia kontyn- 
gentów importowych z Polski. 

Poza tem komisja winna się 
zająć jaknajszybszem nawiąza- 
niem bezpośrednich stosunków 
z warszawską misją handlową 
sowietów, a następnie zrealizo- 
wać doniosły postulat delere- 
dere w Banku gospodarstwa 
krajowego oraz zbiorowego dy- 
skontowania weksli bez obliga. 

W każdym bądź razie powi- 
tać należy z zadowoleniem ini- 
ejatywę izby, zmierzającą do 
realizowania wysuniętych przez 
„Głos Poranny“ tez w kiernn- 
ku znacznego ożywienia stesun 


ków gospodarczych z sowieta- 
mi 


22.1X, — „GŁOS PURA - 


Pełna fahela wygranych 


loterii państwowej 


40042 103 52 77 222 332 97 477 522 
47 659 93 751 816 99 915 89 41003 
145 65 76 243 44 451 40 557 712 25 
55 814 27 42 986 42036 39 220 44 418 
502 8 80 618 45 80 89 737 42 854 927 


Wezoraj w 13-ym dniu ciąg" 
nienia 5-ej klasy 19-ej polskiej 
loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 


15,000 złotych na Nr.:|50 53 43000 126 261 56 416 47 551 54 
12201 91682 ty 600 55 708 44013 38 64 254 64 66 74 
485 542 25 605 57 81 768482 806 17 

10.000 zł. 123264 | 81 991 45003 9 27 91 105 18 35 218 
5.000 złotych na Nr. Nr.:|476 536 89 695 701 945 46181 335 486 


605 35 715 48 76 991 47036 418 99 552 


17 666 95 707 19 88 89 95 48094 122 
232 351 76 667 706 899 49032 70 107 
j8 216 80 387 426 566 79 646 56 71 82 
166 828 970 

50063 90 117 48 388 438 55 56 66 
39 508 657 716 902 51021 81 8584153 
69 263 90 308 89 99 487 501 56 611 
27 23 88 707 52012 60 117 227 325 47 
520 68 631 727 819 32 93 94 98 901 
53010 72 101 34 74 255 251 79457 506 
23 58 683 716 843 47 930 54000 87 99 
174 98 240 45 441 49 519 601 740 907 


55043 212 38 56 553 693 799 839 55 
88 948 56060 104 63 236 51 96 320 49 
411 597 661 79 710 42 76 844 57098 
249 83 338 509 56 78 625 81 796 58041 
42 61 151 282 669 706 11 58 825 38 
920 41 59027 177 335 461 593 601 2 
94 707 898 900 

60041 180 282 390 449 61 68 672 77 
702 877 976 61018 86 225 53 302 430 
33 60 553 63 605 20 29 721 895 62295 
314 490 515 620 35 47 54 80 732 906 
37 53 64 69 63162 210 66 387 427 64 
548 97 810 16 90 64004 39 54 289 95 
346 64 438 15 534 628 75 780 


65011 67 82 124 45 62 201 31-310 
458 562 65 85 720 41 890 914 33 75 
92 99 66029 41 138 47 63 322 56 429 
40 555 748 84 67015 56 66 73 80 245 
319 28 512 610 28 777 85 801 68326 
36 421 28 77 524 31 61 85 89 635 65 
70 868 83 922 43 69012 109 48 98 237 
54 371 528 35 601 67 86 98 710 

70051 130 246 514 23 665 71065 79 
81 99 140 221 693 983 72064 99 145 
346 492 98 625 29 703 22 835 73033 
47 59 220 22 66 97 433 77 524 36 604 
51 94 804 976 74027 46 225 36 93 337 
71 95 448 98 593 605 6 28 31 752 74 


15016 68 82 97 128 256 443 558 75 
79 84 665 705 13 33 911 49 76058 69 
94 316 91 443 509 668 98 710 55 99 
903 23 70 67100 207 77 451 77 92 539 
602 59 754 825 61 68 962 64 87 78052 
77 112 211 79 328 45 96 402 4647511 
672 86 796 847 71 936 79161 -305 443 
51 517 746 844 66 927 


6343 

3,000 złotych na Nr. Nr.: 
8779 24852 29301 39232 57854 
69551 77904 97089 

2.000 złotych na Nr. Nr.: 
14235 16372 92022 123995 
132044 151465 162154 170914 
178086 

1,000 złotych na Nt.: 
1560 18361 50350 62407 62448 63809 
66702 75235 106043 109539 122009 
122668 124177 125030 130435 137222 
147594 149739 159948 159978 162734 
171670 

600 zł, 12526 17588 18174 19491 
20478 22411 33603 34738 36329 42656 
45986 47543 50340 64521 66673 70937 
77023 79668 82276 86457 92851 101659 
103035 107245 109032 111795 128774 
129752 130979 134399 138202 167132 


169446 178862 180268 184028 
500 zł. 120 500 6168 77532 
11160 11196 11723 16471 16924 
17725 18761 19321 20476 22084 
22371 22584 24800 25835 26158 
27058 27265 27300 28103 28468 
30176 32256 34829 55400 35513 
36217 37572 37465 37474 38738 
40317 40978 42770 43678 45757 
46574 47765 48355 49611 50730 
54555 57112 57571 58765 59221 


62857 63035 63108 64540 70835 
72783 15798 75992 74884 75004 
76135 76371 76968 80116 81028 
83578 83899 84164 84812 85209 
86616 86697 88745 89072 89392 
89804 93042 93092 93554 93872 96104 
96356 96914 97140 97486 97562 97699 
97846 99558 

100629 103230 103722 103909 104589 
105176 106714 108077 109774 110262 
110556 110965 112581 112746 115684 


114256 114693 117210 117626 118401 
119049 119828 120634 122135 123119 
123596 123841 125697 126431 128611 
131308 132050 152005 133601 133917 
155895 137796 1358209 159438 140740 
141276 14157 142779 144207 146102 
142455 147670 148191 150031 150436 
150902 151146 152862 152921 155735 
153847 154431 155253 155257 158059 
158211 158386 158615 158973 159955 
160200 160308 160543 161523 162488 
162514 162766 164824 165992 167332 
167830 168466 172196 173214 174378 
175680 176825 176886 177569 179931 
181920 182467 183185 183929 184395 


Stawki: 


57 63 116 45 67 215 302 24 89 495 
538 48 624 52 713 62 825 92 913 44 
1062 64 439 41 585 86 690 770 938 77 
2125 98 288 430 634 59 724 47 55 89 
831 87 3045 57 98 156 289 528 93 99 
405 55 528 88 681 797 883 4047 70 90 
188 270 77 79 374 543 615 87 814 9537 

5032 236 40 421 746 871 989 6197 
212 36 76 411 655 719 89 801 10 14 
15 29 940 7098 117 284 88 321 82 412 
98 705.39 T2 856 60 915 23 74 8274 


350 89 490 519 89 612 758 953 9165 
22 54 304 67 681 841 928 39 

10102 79 256 65 367 516 85 660 67 
776 822 926 52 78 11221 52 368 84 
634 96 920 77 12037 136 72 314 73 
451 561 627 79 910 13013 65 96 168 
89 205 304 474 78 503 624 55 99 723 
65 934 14105 10 34 355 74 554 601 58 
824 80 15236 62 325 46 433 51 90 730 
16071 145 239 437 556 96 667 78 80 
150 877 17007 114 244 319 402 21 565 


656 709 70 78 933 18001 8 16 122 221 
54 398 414 15 65 516 43 97 630 771 
79 85 918 19243 425 27 562 661 68 
789 800 31 74 82 938 68 72 

20069 228 465 98 543 672 73 710 868 
87 21040 56 191 273 574 83 96 508 20 
50 617 55 708 12 29 32 53 862 81 905 
22057 97 236 525 36 37 737 67 884 
916 27 41 23106 15 38 219 69 342 647 
71 849 24008 122 33 53 85 296 304 22 
546 602 64 72 95 706 882 951 77 99 


25068 222 35 401 49 514 84 602 24 
850 89 99 920 35 93 97 26044 108 29 
231 55 384 453 624 718 955 27020 23 
153 213 556 444 595 605 725 94 889 
28233 46 48 85 318 505 18 601 738 65 
929 38 29001 195 499 597 6353 87 766 
869 

30060 80 92 116 61 375 88 449 52 
501 49 615 61 93 724 867 924 51 54 
31268 93 447 566 644 711 81 909 69 
32107 15 27 75 98 279 444 999 754 


826 60 747 33095 137 56 76 271 84 
' 312 452 554 798 31087 227 73 335 405 
14 603 87 701 8 92 956 80 
35027 61 91:156 78 95 343 71 409 29 
45 510 630 34 796 836 996 36111 52 
62 219 50 60 78 307 450 649 748 90 
847 97 946 79 85 57002 208 29 58 337 
439 664 778 91 877 93 _ 99 930 72 
38063 179 85 214 340 580 702 802 906 
16 65 69 39029 84 157 449 51 59 68 


9055 
17211 
22115 
26571 
28556 
35719 
39408 
46090 
53786 
62802 


71608 
75468 
81051 
85617 
89696 


141 48 813 81043 68 115 235 390 412 
96 509 642 47 %6 793 82025 74 134 
540 45 49 79 680 714 45 54 905 64 
83015 156 290 610 887 971 84242 80 
352 444 511 678 745 874 933 64 


85123 52 40 58 83 343 80 600 28 
86102 8 69 77 244 94 331 443 84 91 
524 38 95 610 55 781 809 31 76 961 
87100 2 205 329 37 50 97 474 520 874 
925 55 88099 93 121 243 74 98 513 21 
603 30 87 99 770 956 71 74 89061 93 
za PER 652 795 848 55 

90254 378 541 761 822 903 4 38 
91013 97 115 64 230 381 426 45 64 
566 91 611 20 43 807 915 92108 205 
76 355 421 509 14 72 608 769 944 
95056 76 101 22 32 206 39 300 73 83 
708 51 929 54 93 99 94038 67 102 37 
91 206 508 9 405 90 815 983 

95257 315 26 06 590 654 96038 199 
448 66 522 708 24 812 32 97008 199 
223 57 323 24 46 90 528 617 776 874 
921 84 98037 52 156 222 62 311 88 608 
82 845 940 51 65 99000 169 224 98 
361 508 50 714 52 850 62 939 


100108 34 60 94 320 424 80 515 59 
669 77 765 827 67 94 962 99 101118 
34 40 243 71 583 89 66895 703 15 925 
102075 18 131 201 308 18 67 463 786 
103051 85 134 82 401 51 83 512 22 49 
711 25 44 830 911 104084 163 215 31 
351 410 72 98 518 41 779 868 963 
105036 285 506 17 30 61 81 671 795 


807 14 66 67 68 

106161 301 40 98 474 579 603 47 64 
87 714 25 84 71 85 894 107045 52 85 
441 511 649 702 25 47 887 108024 88 
100 29 212 54 78 518 45 687 717 840 
66 109025 134 70 93 95 369 429 75 
587 628 886 935 50 58 110044 167 236 
p 578 92 645 50 842 48 95 902 


111069 164 72 207 25 88 400 2 53 
80 674 785 872 996 112011 31 189 289 
414 92 811 30 75 113099 139 50 86 368 
90 482 95 565 696 719 78915 37 114090 
189 267 385 543 620 79 812 9735115041 
105 225 376 496 551 80 659 96 723 
808 31 

116024 87 88 95 205 6 34 94 349 
432 549 82 988 777 86 803 20 42 49 
921 58 91 117036 178 216 403 57 68 
534 658 48 754 871 918 118013 109 
239 48 82 87 405 36 655 98 720 835 
48 58 69 992 119144 57 232 93 300 9 
36 429 53 75 592 616 60 814 946 120071 
230 92 304 13 65 622 31 39 84 731 64 
916 77 94 96 


121004 9 124 80 86 202 313 78 478 
557 744 73 929 42 66 87 122008 70115 
98 337 54 521 50 75 622 47 71 779 
819 972 123017 47 197 234 97 468 93 


can Jaa Da XI GAE O  AADACAM mon 


80024 178 227 71 450 569 653 55 87| 


— 


71 178 88 373 99 544 73 88 637 750 57 
78 800 22 30 91 447 65 


125016 48 121 78 242 347 412 77 93 
507 18 36 834 94 904 66 126017 78 
188 90 218 75 319 21 52 575 639 78 
717 815 127003 58 99 210 18 30 83 84 
356 99 460 567 80 600 91 728 66 846 
57 907 128029 90 107 14 55 257.75 
309 58 493 592 604 49 54 94 757 62 
842 924 129078 56 98. 285 88 364 414 
132 66 906 30 77 130050 41 58 66 75 
83 181 96 241 448 538 94 

131004 85 135 53 70 222 324 450 
517 12 653 99 784 132142 302 7 665 
64 72 73 764 828 57 912 45 52 59 87 
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M4 matmó PRZEŁ RADIO DA 


WARSZAWA, 1395 m. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z 


133100 19 68 97 266 300 19 71 462| Katedry Poznańskiej. 


524 36 41 670 825 942 90 134011 104 
72 231 50 73 80802 31 410 39 65 579 


15.00 — 15.50 Koncert z płyt 


786 944 73 135075 210 26 84 448 514 | graimofonowych. 


49 75 633 56 63 99 714 16 93 844 924 
43 67 


Urzędowe fabele 


oglądać można codziennie w 


Kolekturze Loterji Państwowej 
Kurt Wytrzyc 


Łódź, Piotrkowska 141. 
Tel. 63-49. 
Dotychczas padły u nas wygrane 
3,000 zł. na Nr. 57854 
2.000 „ „ „ 110037 
i dużo po 1.000 zł. i 500 zł. 


136116 81 98 211 93 405 17 518 57 
83 92 726 53:811 88 924 73 137062 65 
148 213 55 86 382 95 400 557 92 915 
138068 100 22 75 88 238 84 516 53 
441 70 559 608 701 91 819 71 72 88 
159092 97 168 71 323 53 407 22 84 
530 32 771 873 934 140065 152 603 6 
36 40 353 434 572 85 677 716 17 49 
861 74 901 19 


141035 40 331 432 79 96 506 50 63 
692 804 142028 175 96 204 26 31 91 
310 77 581 642 710 45 816 143012 113 
36 69 201 20 93 324 54 87 552 41 94 
691 745 52 67 85 828 57 71 11 932 

144077 94 128 258 319 45 403 507 
81 711 95 810 39 145009 12 146 


155105 220 93 324 25 


764 818 
118 47 252 306 61 563 622 51 82 724 


748 66 851 902 


655 58 78 953 
18 41 80 845 


41 
986 164275 312 442 97 507 34 45 626 
44 96 792 868 939 90 94 

165148 260 346 476 
56 940 166092 137 51 
536 753 78 876 929 167318 26 28 55, 
463 508 718 33 786 168005 101 62 218 
81 85 544 603 7 11 26 74 835 975 
169053 56 157 59 267 316 36 463 535 
39 54 606 710 69 84 87 901 55 170069 
90 152 58 329 81 575 639 62 68 723 
960 171049 146 258.328 427 41 44 552 
637 47 715 67 98 833 172105 7 221 
374 455 551 713.839 173006 358 88 
441 686 763 833 988 174079 166 202 
367 419 584 95 654 90 805 88 974 

175184 229 76 94 305 760 945 176025 
64 147 300 69 628 88 792 841 908 31 
34 52 177151 212 322 568 84 697 715 
914 40 178006 35 109 410 41 48 86 
504 22 614 37 95 713.49 50 865 976 
82 179055 122 88 212 59 385.87 483 
530 895 98 952 

180084 160 379 425 82 701 43 847 
181096 111 36 40 639 75 849 44 916 
182050 153 98 214 462 558 745 59 831 
59 914 55 183067 73 176 20561 91 
559 95 609 13 69 823 184090 217 44 
72 309 420 69 87 888 89 976 


Dr. 


J. Polaków 


choroby dzieci 


powrócił 


Konstantynowska 37a, 


zy TI + RARE 


ki) 
ich W. 


16.40 Transmisja z Krakowa. 
Mecz ligowy piłki nożnej „Craco- 
via — Wiga“, 

17.25 Koncert reprezentacyjny 
orkiestry policji pod dyr. Al. Siel- 
skiezo. 

18.35 „Na wybrzżu Dalmatyń- 
skim* — wygłosi red. Stan. Bier- 
nacki. ; 

19.00 „Z przeżyć i, dziejów naro- 
du“ wygłosi prof. Henryk Mościeki 
WRZE JST ZET TT LO OTTE 


Uwaga! Radjaamaforzy I 
Tylko przez miesiąc WRZESIEŃ 
tów Radjo-Prasy* zniżo- 
EN rS o 30—600! e 
Cena 
Nr. 1 dawna—obecna 
1i2 lompapy odbiornik zł. 3— zł. 2— 


Ê. 
3 lamp. odb. selektywny „ $— „ 2— 
r. 


5 lamp. Neutrodyna a S= y 2= 
Nr. 5 
7 lamp. Ultradyna + S= „= 
Nr. 6 
2 pa odj, mõ pł 
r. 
2 i 3 lamp. Reinartz „3— „2— 


Nr. 9 4 lamp. 


Neutrovoxb.wym.cewek„ 5— » 
Nr. 10—5 i 6 lamp. 

odb. z lampą Ekranową „ 5— „ 2— 
Nr. 11 

1 lump. en tei - „2—= , 1— 


Nr. 1 
112 lamp. Wzmacniacz „ 2— „ 1— 
Nr. 13 Eliminator „2— „1— 
Nr, 14 Głośnik „2— „1— 
Nr, 15 Antena ramowa „ 2— s 1— 


‚SPECJALNA KSIĘGARNIA RADJOWA 


„Radjo-Prasa” 


Warszawa, Niecała 7. 
Konto P. K. O. 12,994. 796-4 


20.05 „Promienie FF“. Srucho- 


159010 254 352 67| wisko Bruno Winawera w reżyse- 


rji Janusza Warneckiego. 

20.30 Koncert popularny: Wyko- 
nawoy: Orkiesrta pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego, Eugenja Umińska - 


Jaworska (skrz., Jan Romejka 
(baryton) i prof. Ludwik  Urstein 
(akomp.). 

22,00 — 23.00 Transmisja z tē- 
atru „Morskie Oko, w Warszawie. 
Rewja p. t. „Zabawka dla Warszaw 
ki, 

RADIO ZAGRANICZNE 

Budapeszt (550) 

12.30 Koncert. (M. in. III „Kons 
certstlick'* Bracka, Symfonja D 
dur Brahmsa), 

Wiedeń (516) 

10.00 Msza A-moll Finela. 

18.50 Koncert smyczkowy D-dur 
Haydna i Kwintet fortepianowy 
Taniejewa. 

Rzym (441) 

21.00 Opera Verdiego „Aida“, 

Medjołan (501) 

20.80 Opera Verdiego „Rigo 
letto'', 


Daventry Exp. (479) 

21.00 Koncert (M. in. Symfonja 
VIII Beethovena, Temat » warja- 
cjami Erharta, Muzyka baletowy 
„Książę Juan“ Edmandsa). 

Kalandhorg (1154) 

21.25 Muzyka kameralna (M. in 
Koncert skrzypcowy F-moll Ern- 
sta, Warjacje fortepianowe A-mol! 
Paderewskiego). 

Monachjum (533) 

19.00: Opera órdiego .„Aida”.” 

Lipsk (259) 


14.30 Opera Webera  „Woln: 
strzelec”, 

Langenberg (473) 

20.00 Opera Aubera „Murarz i 
ślasarz'. A 


Königswusterhausen (1635) 

14.30 Muzyka kameralna (Sona- 
ta skrzypcowa G-dur Szuberta, 
Suita na wiolonczelę solo Kande- 
ra, 5 utworów w stylu ludowym 
Schumana). 

20.00 Koncert  (Symfonja [I 
Beethovena, Fantazja „Z Włoch* 
R. Straussa, Suita tańców brazy- 
tijskich Milhanda). 


zaśramiczny 


| 2 


Trąba powietrzna 
— Dzieki Bogu, że mamy jeszcze dach nad głową! („lite 


~ 


è 


16 


22.IX. — GŁOS PORANNY — 1929. 


P. f „MARGOT” Piofrkowska 648 
Zakopiańskie, krak. gliniańskie, lwowskie, » 


huculskie KILIMY od 35 zł za 1 m. kw. 
PANTOFLE domowe i GIMNASTYCZNE. 


RZEŹBY, SERDAKI, Guńki. 
ŁOWICKIE: wełniaki, kapy, narzuty. FAR 
LALKI w strojach ludowych oraz KO- EE 

STJUMY krak, i łowickie. r 


Grd PODUSZKI dekoracyjne, fetysze do aut. ; 
| Przy poważniejszych kupieckie przyjmuje się weksle 


ż 
= 


POSZUKIWANE 


aaniwersale PREZARNI 


używane różnych wielkości. 
Oferty sub. „Odlewnia“ do Adm. nin. pisma. 


UWADZE SZAN. PAŃ! 


Nowootworzony skład futer i konfekcji damskiej p. f. 


Rapuch i Micenmacher 


Łódź, Piotrkowska 24. Tel. 77-69. 


poleca Szan. Klijenteli najnowsze modele: płaszcze i futra dam- 
skie i męskie oraz wielki wybór nowości sezonowych w skórkach 
i blamach. UWAGA: Wykonanie pierwszorzędne. Ceny przystępne 

i na dogodnych warunkach. 
my” P. urzędnikom jaknajdalej idące ustępstwa i dogodne warunki, 
SEEE 


i Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Męski 


| 
JA. GLATMAN| 


Łódź, Piotrkowska 121, tel. 41-21 


| przyjmuje zlecenia na sezon jesienny i zimowy; wykonywa 
podług najnowszych modeli. 


[oranan rohoiy fuuńrzame, 


ME" 


Patentowany  _bywając 


„ Kompresor i prania 


który pierze bieliznę, jedynie za po- 
mocą stążonego powietrza, a nie 
przez silne uderzanie. Stąd naj- 
większa ochrona bielizny. Tak 
żmudne zwykle dla gospodyni pranie nie 
trwa dłużej jak 2—3 godziny. 
Farbowanie się bielizny od bre- 

zentu pod gwarancją zupełnie wy- 
kluczone. 

Pokazy pranla odbywają się codziennie od 
10 rano do 5 pp. 

Przedstawiciel na Polskę: 


A. KAUSS, Łódź, ul. Żeromskiego 56 


A i Richard Heintze, Zgierz, 
Nowozałożona Fabryka Wyrobów Dzianych 


A. RAUFMAN I S-ka 


Łódź, Piotrkowska 46. 


Poleca wszelkiego rodzaju wyroby dziane specjalnie w lepszych 
gatunkach z wyborowej wełny, jako to: pullowery i kamizelki 
damskie, męskie i dziecinne, sportowe ubiory orar damskie 
żakiety | kostjumy. 
ilościach. 


Cena tylko 
Zł 40 


Tel.36-69, m m tut 


odświeża garnitur za zł. 2.80, suknię za 2.60 z ode- 

braniem i odesłaniem Farbowanie i pranie chemicz= 

ne. Reperacje, przeróbki, sztuczne cerowanie. Na 

każde żądanie wysyła się gońca. Na sezon przyjmuje 
się reperacje futer z wlasnych dodatków 


Dr. med. Eigerowa Szarlota 
j zawiadamia Sz. Panie o rozpoczęciu jesiennego Dr. med. Reitler Kurjańska 
i zimowego sezonu,  Wykonywam pg. naj- Do: dad... Michał Kantor 


zm 


|| |saż kosmetyczny. Maski bal- 
£ samiczne i inne. 
i włosów i usuwanie łupieżu it. p. 


Narufowicza 10 | przyjmuje codziennie od 12—2 i od 
EERE | badz, AL. Kotcluszki 15, telsfan 68-17 


Przyjmuje od 10 do 12 i od 5—7 
| er" kina Ak A ŻA w Nota a UA EEAI A 


— Przyjmuje się zamówienia w mniejszych 
— Przy fabryce sprzedaż detaliczna. p H E || || E 114 


SZKOŁA TAŃCA 


Zrumunta HENRTKOWSNIEGI 


Cegielniana 43, pryw. 57, tel. 68-43 


wznowiła lekcje. 

Zapisy do kompletów dla początkujących. za- 
awansowanych i pobierających lekeje pojedyń- 
czo już się rozpoczęły. 

Informacje udziela się przy ul. Cegielnianej 57 


od 10-ej do 8-ej wiecz. 


laktat krawiecki meski 
F. CHOJNACKI, 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 59, 
tel. 75-94 


przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon 

jesienny i zimowy podług naj- 

nowszych modeli oraz roboty 
trzane. 


Robota wykwintna. Ceny przystępne. 


damska ER. BEK 


CEGIELNIANA 5 II p. front 


Klinika Połoźniczo-Chirwrgiczna 


„SANATO” 


Ogrodowa 10, tel, 13-57. 
Ordynatorzy: 


nowszych francuskich i angielskich 
modeli. 


.« med. Juljusz Baum 


1 i ń Dr. med. Wolf Eychner 
UWAGA: Specjalna pracownia kuśnierska LIII klasa, 
na miejscu. CZ z 


Gabinety 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef. 43-63. 
Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 
Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów. 
2. Beaute 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza). 
6. Elektroterapji(diatermja, d'Ar- 
sonyalizacja, gałvanofaradyzacja. 
7. Belioterapji (Roentgen, kware, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (bliz- 
"ny, żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz. od godz. 12—2 


NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT 


OBUWIA 


krajowego i zagranicznego 
na sezon jesienny 


Wyłączna sprzedaż obuwia światowych fabryk 
Tip-Top i Baly 


Plożrkowska Nr. 35, telef. 12-23. 


Gabinet kosmetyki Ietzniczej 


i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw Najnowsze fasony | Wykwintne wykonanie | 
Z SZWALBE 
Zielona 17. 


powróciła z Wiednia 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 


Underwood 


bezkonkurencyjne maszyny do 
pisania najnowszego modelu 
poleca wyłączny przedstawiciel 


Józef Leżem 


Przejazd 4, tel. 223. 


LECZNICA 


Pielęgnacja 


Godziny przvjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłclowych 


PRZEPROWADZIŁ 
się na ul. Piotrkowską 70 


(róg Traugutta). PORADNIA lekarzy specjalistów 
eer A E E an e adi 
od ej do 230 pp. od O A Ae Lekarzy-specjalistów ynna od 10-ej rano dą T-ej wiecz, 
————— M Zawadzka 1 w niedziele i święta do 2-ej po poł 


Wszystkie specjainości i denty» 

styka. Kąplele świetlne, lampa 

kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 

szczeplenia, analizy (moczu, kału 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opes 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna orsz wenes 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 


specjalista charób oczu w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


7—8 w niedziele od 1—2 p. p. leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych 


D., HELLMAN 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i krtani 


POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 68, tel. 12-20 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Dr. med. 


BERLIN 


Choroby koblece i akuszerja 


Gdańska 72, tel. 24-52 
przyjmuje od 5.30 do 7-ej oraz 


Dr. med. Mundurki, w WODZE a rac Ś 157, 
PŁASZCZE 
UCZNIOWSKIE WERE 
Choroby skórne | weneryczne ściśle gre ku idei 
konie w |B. BETTIE 
UL. NAWROT 2 Zakład watch 


TELEFON 79-89 


Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiect COED pie Don 


IGNACY MARGOLIS 
„BOGZK 


w niedzielę od 11—2 po południu Piotrkowska 6, tel. 44-97 
Ae PSE 3% ji Piotrkowska 45, powrócił 
GENY Ltsz TE Gązystuje od 1842 roku.| Przyjmuje od 8 do 11 i od 4—5, 


Kr. 229 


22.1X. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Szkolne Mundurki, Płaszcze, Czapki, oraz Palefka | . 


dziecinne poleca po najtańszych cenach 


M. MIGDAŁ Łódź, Gdańska 59. 


PROGRAM 


koncertu na rzecz Łódzkiej Straży Ogniowej Ochot- 
niczej w dn. 25 września 1929 r. w Sali Filharmonii. 


. „Gaude Mater Polonia“ 

. Do Melpomeny — Lachmana wykona chór męski zrze- 
szenia polskich towarzystw śpiewaczych 
wraz z orkiestrą V oddziału. 

Przerwa. 


. Deklamacje — wykona pani 
Teatru Miejskiego 

. Zaczarowany Zamek (Zauberschloss) — Wohlgemutha 

. „Piękną jest młodość“ (Schön ist die Jugend) — Wohl- 
gemutha wykona zrzeszenie stowarzy- 
szeń śpiewaczych po niemiecku. 

. Fragment z oratorjum Ruth — Schumana 

. Fragment z oratorjum „Eljasz, — Mendelssona — wy- 
kona Towarzystwo śpiewacze „Hazomir* 

Przerwa. 

„Dudziarz* Paderewskiego baryton — wykona 
pan Dr. E. Schicht przy fortepianie 
prof. Ryder. 

„Jeruzalem“ Nowowiejskiego — wykona chór mieszany 

zrzeszenia polskich stowarzyszeń śpie- 
waczych 


Horecka — artystka 


. Solo 


LEKCJE GRY 
FORTEPIANOWEJ 


wznowiła 


HELENA KON 


Sienkiewicza 20, 
tel. 50-46. od godz. 2—4. 


00000,0000 O00 


Dr. med, 


- |ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Sienośrafji 


polskiej i niemieckiej wyułza 
systemem uproszczonym 


Henryk Berman 


obecnie: ul. Piotrkowska 166 
m. 3. Tel. 73-13 


Informacje i zapisy codz. od 
6—9 wiecz. 
+o 


J. HOLCMAN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


PIOTRKOWSKA 199 


DR. MED. 


SZWAJCER 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, TEL. 27-84 
przyjmuje od godz. 5—7. 


PROFESOR 


Stanislaw NIRNSTEIN 


wznowił lekcje gry fortepia- 
nowej. 


Zapisy od 4—6, 
Trauguffa 12, froni IN p. 


j Polski powiela: „Wtór” 


OOOOOOOOOOOCE 
ETSI "FYTERESOWAY ERLT 


Chwieszezenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dn. 4października 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Głównej 
pod Nr. 8, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 

chomości: 
urządzenia sklepo 
wego i różnych 

trykotaży 
należących do 

Ferdynanda 

Petzolda 
i oszacowanych na 
4458.— zł. 


Łódź, 21.9. 1929 r. 
Komornik 
K. Suzin 


tiry 


| która juź wielu uratowała. 


LOWERY 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


i innych oraz 
różnych marok 
zagranicznych 
nabyć można 
najtaniej i 
najdogodniej 
w fabrycznym 
składzie 


„WOBROPOL” 
Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


na pluta 


Tysiące już wyleczonych 
Żądajcie natychmiast książki oma- 
wiającej moją 
Nową sztuką odżywiania 


Może 


być stosowana przy zwykłym try- 
bie życia i przyczynia się do szyb- 
kiego zwalczania choroby, nocne 
poty i kaszel znikają, waga ciała 
zwiększa się i stopniowy proces 
wapnienia ulecza chorobę. 
Powagi 
na polu wiedzy lekarskiej potwier- 
dzają skuteczność mojej metody 
i chętnie ją stosują. Im wcześniej 


rozpeczyna się 


stosowanie mo- 


niki są lepsze 


| jego sposobu odżywiania tem wy- 


Zupełnie darmo 


otrzymacie moją 


we. 


książkę, w któ- 


rej zawarte są wiadomości nauko= 
Ponieważ mój nakładca wy- 
-syła gratis tylko 
10.000 egzemplarzy 
przeto napiszcie natychmiast, aby- 
ście się stali również szczęśliwymi 
odbiorcami. 


Georg Fzlg:er Berlin- Neukölln 


Ringbahnstrasse 24 Oddział 646. 


HALINA 


Waldmandwia 


DR. MED. 
Komplet zł. 160 ZST 
| Dodatki najtańsze. Wysyłka m ; 
za zaliczeniem. Zastępca lo- I 
kalny z gwarancją i referencja- +. “i 
mi poszukiwany, 0z | UROLOG. 
Choroby nerek, 


po powrocie z zagranicy udzie- 
dziecinne, spacero-| pęcherza i dróg ||a lekcji gimnastyki, rytmiki i 
tóż, anka eski moczowych. | plastyki w przedszkołach i szko” 
Seen JACAR rss gą lach średnich, oraz organizuje 
ajtaniej telefon 44-10 komplety dla dorosłych i dzie- 
ajkorzystniej (_, [@i w domu. Zapisy od 10—1 i 
I: najlepszych wa-| „ Przyjmuje 3—4. Żeromskiego 11. 


Szkoła Położnych 


K przy Lecznicy „UNITAS“ w 


Łodzi, ul. Pusta 19 
Lekarz dentysta 


T. BABAD 


uczennic 
powrócił. 


Warszawa, 


IS 


Krucza 36. 


z CŁO pł 
"Reklam Gazełabycha 
[e YROW.ProspeRtów" N 
PZ Wotogrofiane. dla cełow-reprodukdi 
PUT kiprojektY reklamowe 
[NA dAWIUCZE Wykonyjd =, 


MA ys 
Piotrkowska 85 
w podw. Il-a brama 


Dr. med. 


Leon GOLDLUST 
powrócił. 


Choroby wewnętrzne. 


6 Sierpnia 2, tel. 58-68. 


Wymagalne świadectwa 7-mio 
klasowe szkoły powszechnej 
Początek zajęć w pierwsżej poło- 
wie października. 


0099999999 


Ogłoszenie. 


Komornik IX 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk, 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dn. 1 
października 1929 
r. od, godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Aleksandryjskiej 
Nr. 20-28 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do firmy 
„Szoel Fein 
i S-ka* 

i składających się z 
3 beczek mydła do 
apretury 
oszacowanych na 
sumę Zł. 600 — 


Łódź, dn. 18.9,29 
Komornik 
Z. Makowski. 


Do akt. 
Nr. 1898 | 1928 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik VII re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, Zyg 
munt Makowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul, Narutowicza 49 
na zasadzie art. 
1080 U.P.C. ogła- 
sza, ża w dniu 
15 październ. 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kościelnej 6 w ha- 
li, sklep Nr. 9, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do 
Chai Przytyckiej 
i składających się 
z kap, serwet, koł 
der, chodników 
it p. 
oszacowanych na 
sumę zł. 640— 


Łódź, d. 20.9.29 r' 


Komornik: 
Z, Makowski, 


Do akt, 
Nr. 1897-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik [X 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk, 
w Łodzi, przy ul, 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dn. 15 
października 1929 
r. od godz, 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Kościelnej nr. 6, 
w hali sklep nr. 47, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Ohila Fryda i Hin- 
dy Grad 
i składających się 
z halek i swetrów, 
oszacowanych na 

sumę Zł. (00. 
Łódź, dn. 20.9.29 r. 
Komornik 


Z, Makowski 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. ©. ogłasza, że 
dn, 4 października 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Targowej 
pod Nr. 17 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytacją ru- 
chomości: 
frez maszyny i to- 
karni mechaniczn. 
należących do 
Heinricha Berndta 
i oszacowanych na 

400.— zł. 
Łódź, 21.9. 1929 r. 

Komornik 

K. Suzin 


Zarząd Spółki Akgyinej 


„kij Ebliyom ttri, $p. hit” 


ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że w po- 
niedziałek, dnia 21 października 1929 r, o godz. Ś-ej 
po południu odbędzie się w lokalu Banku Handlowego 
w Łodzi przy Al. Tadeusza Kościuski Nr. 15 stosownie 
do $$ 30 i 31 Statutu Spółki 


XXIX Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Zarządu, bilans, rachunek zy 
sków i strat oraz podział zysku za rok 1928. 

2. Uchwalenie budżetu na rok 1929. 

3. Wybór I członka Zarządu i | zastępcy na miej- 
sce ustępujących. 

4. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1929. 

5. Kupno placów przy ul. Południowej i ul. Po 
morskiej. 

6. Powiększenie kapitału zakładowego Spółki dro 
gą nowej emisji akcyj i związana z tem zmiana Statutu. 

PP. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w 
tem Zgromadzeniu, winni stosownie do $ 38 Statutu zło- 
żyć swe akcje lub kwity depozytowe w biurze Zarządu 
Spółki w Łodzi przy ul. Tramwajowej Nr. 6 najpóźniej do 
dnia 14 października 1929 r. włącznie. 

Gdyby naznaczone na dzień 2l października 1929 r. 
Walne Zgromadzenie nie doszło do skutku z powodu 
przedstawienia niedostatecznej ilości akcyj, to zgodnie z 
§ 46 Statutu odbędzie się ono w drugim terminie w po- 
niedziałek, dnia 11 listopada 1929 r., o tej samej godzi- 
nie i w tymże lokalu i będzie prawomocne bez względu 
na ilość złożonych akcyj 

Ostateczny termin składania akcyj na Walne Zgro- 
CE w drugim terminie upływa z dniem 4 listopada 

929 r. 


sawa institut eosmelique 


pe aT p aange a a eE A E OA I A ni en IR 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m.9. Tel. 1.2876. 


prowadzony przez absolwentkę 
„Academie Scientifique de Beaute" w Paryżu, 
Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz- 
ne i kosmetyczne waa i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu- 
wanie wszelkich defektów cery. Masaże ogólne ciała. 
Sollux d'Arsonwalizacja. Maquillage dzienny i wieczorowy. 
Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. 


Pr, 


Waźne dla PP. Krawcowych. 


N 


Niniejszym podajemy do ogólnej wia- 
domości, iż z dniem 24 b, m, uruchomia 
my Warszawski Zakład Francuskiego Ph 
sowania i Wytłaczania deseni oraz Merożka E 
(ażurki). Dekatyzowanie i karbowanie pl. 4 
„Plissee de Paris“ przy ul. Piotrkow , 
skiej 62 (w podwórzu, sklep na lowo). $ 
Wszelkie nam powierzone zlecenia wyko- ® 
namy akuratnie podług wszelkich wymo- f 
gów Sz. Kl. pod kierownictwem pierwszo- ; 
rzędnych sił fachowych I. M. Kubinsteivu p 
z Warszawy i na żądanie w ciągu trzeci 
godzin. 

Polecając się łaskawym względom Sz. | 
KI. zostajemy do usług k 
„Plissèe de Paris“ | 
Piotrkowska 62, > 


KRAWIEC 


ST. STEFANIAK 


„ul. Sienkiewicza 40, tel. 7-82, 


Przyjmuje zlecenia na sezon bieżący. 
Specjalność roboty futrzane. 


OBWIESZCZENIE 


Syndyk tymezasowy masy upadłości firmy 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu „Soieries de 
Pologne" spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością na mocy art, 502 K, H. wzywa wierzy- 
cieli tejże masy, aby w terminie 40-dniowym 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
do niżej podpisanego syndvka. tymezasowezo 
w celu przedstawienia tytułów i oświadczenia 
w jakiej kwocie są wierzycielami upadłej firmy. 

Sprawdzenie wierzytelności przed Sędzią 
Komisarzem odbędzie się dn. 23 listopada 
1929 r. o godz. 12-tej w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Syndyk tymczasowy 

Jerzy Sieradzki, apl. adwok 

Łódź, Ewangielicka 17 


PROSZEK QD BOLU GŁOWY DLA/GOROSŁYC 


BRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA, K 
„AP.KOWALSKI "waas zawa 


FERRITE z* 
ty ZM BRAO FR 


= Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 
j Tel. 15-84, 


SALA FILHARMONII 


i Wiorek, dnia 24 września 1929 roku pg 


» o gedz, 8.30 wieczorem 


2-gi Koncert Mistrzowski 
kśwarień 


rz „a z s. 4 waj 14 F rap t 
OOR RA PE p S N E y E A, 


jj PROGRAM: Schubert: Kwartet smyczkowy $ 
d-moll. Beethoven: Kwartet smyczkowy 8 
e-moll op. 58 Nr. 2. 


dnia 26 września 1929 roku P 
o godz. 8.30 wieczorem w 


8 3-d Koncert Mistrzowski : 


) Śpiewaczka koloraturowa światowej sławy. 
4 Primadonna Wielkiej Opery w Paryżu. Prima- 
|A| donna teatru „La Scala“ w Medjolanie oraz Ope- 
ry „Metropolitain House' w Nowym Jorku. 


| Czwartek, 


Przy fortepianie: 
dyr. Teodor Ryder. 


PROGRAM: 
Szymanowski: Tyś mi umarła. Kassern: Koły- 
203 sanka. Sjdergen: Ich möchte schweben, Grieg: 
Hy Sen. Fr. Liszt: Es muss ein Wunderbares sein. 
H. Wolf: Er ist's. R. Strauss: Caecilie. Meyer- 
% beer: Arja z op. „Dinorah“. Czajkowski: Ko- 
SA łysanka. Rimskij - Korsakow: Słowik 1 Róża, 
%4 Gliere: Rusałka. Puccini: Arja z op. „Gianni 
H$ Schiccki*. Thomas: Polonez z op. „Mignon“. 
k J. Strauss: Voci di primavera. 


Wi Bilety na powyższe koncerty nabywać można x 
$ codziennie w kasie F nannan od godz. 10.50 WS 
$ rano do 2-ej w poł. oraz od godz. 4-ej do 7-ej w. È 


[444 
CZROŚĆ NI MM IN IN 
NA BUD vom GW 

Picie wody studziennej, nieprzegotowanej 
wywołuje często zburzenia żołądkowe — a 
nawet epidemję. 

Kto więc szanuje zdrowie swoje i swoich 
bliskich, ten sam Bie i zaleca pić innym tylko 
MINERALNĄ "WODĘ STOŁOWĄ WYROBU 
FABRYKI WÓD MINERALNYCH K. Sk 
DZYŃSKIEGO, Łódź, Kilińskiego 153, tel. 60-23. 

MINERALNA WODA STOŁOWA swoim 
chemicznym składem odpowiada i w zupeł- 
ności zastępuje znane naturałne wody jak: 
Narzan, Gieschiibler, Borzom itp. 

Do wyrobu MINERALNEJ WODY STOŁO- 
WEJ używane są tylko chemicznie czyste su- 


rowce. 

MINERALNA WODA STOŁOWA znakomi- 
cie wzmacnia działalność żołądka i ułatwia 
trawienie. 

A więc MINERALNA WODA STOŁOWA 
jest niezbędną na każdym stole w każdym do- 
mu, w Restauracji, Cukierni itp. 

ądać wszędzie tylko w oplombowanych 
butelkach. 

Dostowa natychmiastowa bez względu na 
ilość butelek. 


ORŁABIENIE 


ZAOSZCZĘDZAJCIE WASZE PIENIĄDZE! — 


Nie zapominajcie, że oszczędność jest życiową koniecznością i to osiągnąć można przy zakupie waszej kosmetyki 
w Pierwszej Konkurencyjnej Perfumerii w Łodzi 


3. BUCHWAJCA 


OD DZIŚ — BAJECZNIE TANIE CENY? 


UWAGA: Każdy kupujący otrzymuje bezpłatnie: 1 flakon perfum i kaw. mydła. 


Zielona 8-a. Przyjmuje od 121/2—17/3 
i od 4—6. 


Dr. Zygntńi Rakowski 


— GŁOS PORANNY — 1929. 


Piotrkowska 22, tel. 31-43. 


KOLEJ ELEKTRYCZNA ŁÓDZKA, SPÓŁKA AKCYJNA. 


OGŁOSZENIE 


e subskrypcji na nową emisję akcyj. 


Zarząd Spółki Akcyjnej „Kolej Elektryczna Łódzka, Spółka Akcyjna* w Łodzi podaje do wiadomości 
PP. Akcjonarjuszów. iż postanowieniem PP. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 28 sierpnia 1929 
roku („Monitor Połski* Nr. 198 z dnia 29 sierpnia 1929 roku) wydane zostało zezwolenie na powiększenie kapi- 
tału zakładowego Spółki o ZŁ. 4.050.000 drogą nowej (V) emisji akcyj. 

Postanowienie to ma brzmienie następujące: 

Na zasadzie art. 1 Ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 roku o zatwierdzeniu i zmianie statutów spółek ak: 
cyjnych, oraz art. 170 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 marca 1928 r. o prawie 
o Spółkach Akcyjnych (Dz. U. R. R. z 1928 r. Nr. 39, poz. 383), zezwala się Spółce Akcyjnej pod firmą: „Kolej 
Elektryczna Łódzka, Spółka Akcyjna“, z siedzibą w Łodzi: 

I. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o zł. 4.050.000, czyli do zł. 20.250.000, drogą emisj; 
złotowej 6.750 sztuk nowych akcyj, nominalnej wartości zł. 600 każda, na następujących warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akeji nowej emisji służy właścicielom akcji emisji poprzednich, w stosunku 
do ilości posiadanych akcji, przyczem posiadacze akcji na okaziciela otrzymają akcje na okaziciela, a posiadacze 
akcji imiennych otrzymają akcje imienne, 

dla wykonania prawa poboru dla dawnych akejonarjuszów (p. „a*) winien być określony termin sze 
ściotygodniowy od dnia ogłoszenia subskrypcji na akcje nowej emisji w „Monitorze Polskim“, 

e) repartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze, z tytułu posiadania prawą pierwszeństwa, 
się nie zapiszą, dokona Zarząd Spółki zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 14 maja 
1929 roku (punkt 6), | 

d) cena emisyjna akeji nowej emisji dla dawnych akcjonarjuszów, którzy wykorzystają prawo poboru, 
określa się na zł. 628, z których zł. 600 przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś, po pokryciu kosztów 
z emisją nowych akcji związanych, na kapitał zapasowy, 

e) pod względem praw przysługujących akcjonariuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami 
poprzednich, z chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru handlowego, które winno być 
OSA w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 

ipca 1929 r., 

f) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być uskuteczniona w ciągu 3-ch mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postanowienia w „Monitorze Polskim“, 

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia subskrypcji szczegółowe sprawozdanie wraz z planem 
podziału i wykazem sprzedanych akcji z zaznaczeniem otrzymanej za nie ceny emisyjnej winne być złożone do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Dopiero po złożeniu takiego sprawozdania, Spółka będzie mogła zarejestrować 
dokonane powiększenie kapitału zakładowego, m 

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w całości publikowane postanowienie, zezwalające na prze- 
prowadzenie nowej emisji akcji, 

: 1) w ciągu trzech miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji, akcje nowej emisji winne być wydane ak: 
ejonarjuszom. 

Wobec powyższego Zarząd Spółki wzywa PP. Akcjonarjuszów, życzących sobie skorzystać z przysługującego 
im prawa pierwszeństwa poboru nowych akcyj w stosunku jednej akcji nowej emisji na dwie posiadane do- 
tychczasowe akcje po zł. 700 nominalnej wartości każda, a na mocy postanowienia PP, Ministrów Przemysła 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 26 marca 1929 roku („Monitor Polski“ Nr. 72 z dnia 27 marca 1929 roku) repre- 
zentujące cztery akcje po zł. 600 nominalnej wartości każda, aby do dnia 31 października 1929 roku 
przedstawili swoje akcje do ostemplowania, wpłacając jednocześnie tytułem zaliczki po zł. 335 za każdą subskry: 
ponani akcję, pozostałe zaś zł. 288 od każdej akeji winny być wpłacone najpóźniej do dnia 10 listopada 

roku. , 

PP. Akcjonarjusze. którzy nie zgłoszą swego prawa pierwszeństwa i nie wpłacą całkowitej należności 
w wyżej podanysh terminach, tracą swoje prawo pierwszeństwa poboru akeyj, zaś PP. Akcjonarjusze, którzy 
uiszczą zaliczkę w wysokości zł. 386 od każdej subskrybowanej akcji i następnie nie dopłacą w przepisanym 
terminie reszty należności, również tracą prawo pierwszęństwa poboru akcyj, a wpłacona zaliczka zostanie Im 
zwrócona bez oprocentowania po upływie miesiąca od daty zamknięcia niniejszej subskrypcji. 

Subskrypcje i wpłaty na akcje przyjmuje biuro Zarządu Spółki w Łodzi przy ulicy Tramwajowej 6 
w dni powszednie w godzinach 9—12, począwszy od dnia 9 września 1919 roku. 3—22,1X, 


ROCZNY WIECZORNY | 
KURS TKACTWA 
| Szkole Przemysłowej : 


POMORSKA 46/48, TEL. 63-80. 


Kancelarja przyjmuje zapisy w poniedziałki, wtor- 4 
ki, środy, czwartki od godziny 7 do 9 wiecz. 


Lekarz-Dentysta 


Sinim: UBLRGRU 


przeprowadził się 


na ul. Zawadzką 14. 
Ordynuje od 10 —2i14—7 
556—2 


Doktór | . 


WDŁKÓWYSKI | 


CEGIELNIANA 25, TEL. 20-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie kewl I wydzielln. 
Przyjmuje od 8—3 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł, 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. mad. 


R. LUBICZ 


| Cegielniana 43. Tel. 41-32 


LI i ( Wi | 3 Centralna Specjallsta chorôb skórnych, 


wenerycenych i moczopłciowych 


Dr. Leczenie lampą ristii 
. (wypadanie włosów 
E. Sonnenberg Piotrkowska 116 powrócił. 
powrócił dostarcza każdą ilość lodu EANA = A byy rano 


Choroby skórne i weneryczne dla mieszkań prywatny ch 
oraz restauracji i t. p. 
Szybka dostawa 
Ceny niskie. 


Dostawa do domów prywat- 


io 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


I. GOLDBERG 


OKULISTA 


mm 
WOBA 


nych, restauracji, cukierni, i K 
laryngolog spo Wa sklepów itp. Bzybka obstóżeł CEGIELNIA ?. s aska 
i ZRZEC R R E Przyjmuje o. 1 
=» rpp | ; a IG ASG GE ŻE Ą eS ART, w poniedziaiki | . TE, 
powrócił. 1: REŻ t; 5 | w niedziele - 2—1, 


Er. 229 


22.IX. — GŁOS PORANNY — 


Kino „MIMOZA” 


Kilińskiego 178. 


Od soboty dnia 21 do poniedziałku dnia 
30 września 1929 r. wł. 
Największa premjera lat ostatnich t j. 
Romantyczne dzieje słynnego Stienki Razina 


Wodna, Wołga... 


Do powyższego sA AB, zaangażowano chór 
przy kolonji rosyjskiej w Łodzi, który odśpie- 
wa pleśni rosyjskie. 


Następny program: „Boska kobieta“ 
Garbo w roli głównej. 

UWAGA! Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o 
przybywanie na pięrwsze seanse, celem unik- 
nięcia natłoku. — Początek seansów w dni po- 
wszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty og. 
tel w niedzielę o godz. 3-ej. Ceny miejsc. nie 
wyższone, pomimo wysokich kosztów obrazu. 


IASTKÓA 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Ł. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


z Gretą 


Gabinefy Kosmetyki „efarsie 


D-r. MARJ 
mee aeh mam 6, front I |: i w pie 43-63. 


Szkoła gimnast. i tańca artyst. 
E Ireny Prusiekiej. i 


Karola 4 parter front tel. 221. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


___  Slenkiewicra 40. 
| Dziś I dni nastąpnych!: 


Śmiech losu 


Dramat serc w 12 wielkich aktach 

W rolach głównych! 
Jadwiga Smosarska, Kaz. 
Junosza-Stępowski, Józef 
Węgrzyn, Eugenjusz Bodo 
i Romuald Gierasieński. 
BE — A O Z. A ĄCE 


Następny programı 
. - Ê“ 

| Niebieska myszka 
Szampańska komedja salonowa. 


W rolach głównych: 
Jenny Jugo, Harry Halm. 


B Zapisy codziennie od 4—6 p. p. | 


SŁONINĘ 


amer., krajową i smalec Boe! jakości 
eca wagonowo i na skrzynie tanio na 
dogodnych warunkach 


AGRARIA” 
Warszawa, Orla 12 tel. 426-50. 
Zastępcy poszukiwani. 


i SZYNELE 


wszelkie oraz 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-0j, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej po poł. Ostatni 

seans o godz. 10. — 


fiejski Kinematogral Oświata 


Na I seans ceny miejsc zniżone. 
Wodny Rynek (róg Aen] 
Od 17. IX. do 23.1X.1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 
„Dusze dziecięce 
oskarżają Was“ 


Dramat współczesny. 
DLA MŁODZIEŻY: 


„Quo Vadis" 


ramat osnuty na tle powieści 


MUNDURKI 


dla dziewcząt i chłopców 
w wielkim wyborze poleca 


44 Kilińskiego 44 
— Sklep frontowy. — 


honfielscję 


UWABIE rire drie wykonuje sią terminowo, — — 


raty! Urzędnicy (czki 


bieliznę męską, damską, płaszcze gumowe, obuwie. jedwabie, firanki, kołdry wa 
towe, gobelinowe i inne materjały „Kredytopol*, Piotrkowska 70 fr. II p. 


STORY 


STAWIE © AS 


Łódź, Piotrkowska 50, fel. 21-36. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism świata na korzystnych warunkach. 


GRATIS 


sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda- 
guje i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 


i sabowiki prywatni otrzymują 
na spłaty i na własne weksle- 


Kykónywa ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


HAFTY 


i Piotrkowska 81, tel, 55-99. 
Generato ROW Aro aa CAC KAPY Chustki haftowane. Ceny kieran i aplikacje 
WAR T nap sdin dla darošiyého i OBRUSY Wyłącznie ręczna robota. — * . wszelkie 
i prądu stałego 100 E z cia i 45, 1845 12 x SR VA b P 
a $ . s A . . 
Dynamomastyn AG y, 220. Yona ronn o AK institut de Beauté r. me 
dziele o 15 i 15-ej. Anna Rydei | M NOWI | 
M f trójfazowe 3000 Volt (Dvplomće de FUniversitć de Bautż | f, U 
0 ory do 150 P. 8. SKŁAD FUTER Stomatolo Eegielniana 18, m. 8, feles. 69-97, | chor. skórne, włosów I weneryczne 
> 4 I Zakład Kuśnierski j Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne Aleja 1-89 Maja 37 
i wszelkie inne m dai elektryczna . SZWAFCIRAM Chor. dziąseł, masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- > 
na skła Narutowicza 42 (sklep frontowy) aaoh Ady era EER sg ha mj zmarszczek, Eng telefon Sae 
Ą a i egów, wągrów i innyc 
Biuro Techn. [1] w A T T na TELEF. 66-31 Bonsiantynowska TOAN cay, Phab włosów elek- powróciła 


poleca gotowe futra damskie i męskie | Hr. 9, tel. 49-66 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego | od A po poł. 


rodzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach. r. 
Obejrzenie nie t okowiaziija do kupna. H 
P: P. krawcom udzielam rabatu. | | ergal 
. 
Dr. med. Moniuszki 11 
tel. 63-22, 
J. M A K 0 WS K l Goni oam 
wenery 
CHOROBY DZIECI Leai, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


CEGIELNIANA 8, tel. 50-02 e r a 


Pis 5-8 wiecz. 
przyjm. od 4—6 niedz, od 10-12. 


inż, M. ABRAMSON 
Łódź, Pr. Narutowicza 12 tel. 9-78. 


W. I Z. ©. 


KOMPLET FREBLOWSKI w ERU HERRAJSKIN 
dla dzieci od 3—6 lat, 
Narutowicza 31, I p. front 
prowadzone przez P. Lasman. 


Zgłoszenia przyjmuje P. Dr. Spek toro Pilote 
kowska 107 i P, Dr. Brandowa, Gdańska 46. 


przyjmuje od 5—9 po poł. 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 


trolizą Elektroterapia Solux. Lampa 
kwarcowa. Farbowanie włosów. 


Przyjmuje od 10-e] do 8-ej wiecz. 


Dr. Med. 


Z. Dafyner s. NEUMARK 


urolog F P 
Boraby meraka pecera amg | COE Ean tempi memana 
powcésil | Moniuszki 5, Tel. 7- EG 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 48-95, 


Przyjia pa od SĘ: i od 3—. 
Goda przyjęć od A — 10 i od 6 — 8 


d 5—5 
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a_a 


BLE mmi 


Największy wybór ! 
"| 4 Uwaga? Wieki wybór metalowych łóżek 


Najtańsze ceny! 


Kr. 228 


Markowicz i Nasielski 


A 6 PIOTRKOWSKA 6 


Najdogodniejsze warunki! 


Okejrzenie nie obowiazuje do kupna IM 


5-7 pp. Dziś 9-11 w. 


Wielki Pokaz 


najnowszych kreacji okryć damskich 
oraz materjałów sezonu bieżącego 


L. TRAJSTMAN 


== Piotrkowska 81. 


BE W pokazie przyjmują udział artystki Teatru Miejskiego sq 
Conferencier: p. Mroziński Przy fortepianie: p. Białostocki. 


w firmie 


Uprasza się o łaskawe ścisłe przestrzeganie godzin wymienionych w zaproszeniach. 


„  Bz. Panie, które dotychczas nie otrzymały karty wstępu, proszone są o zgłoszenie 
się po takowe dziś od godz. 12—1 pp. 


BŚ 


LINOLEUM, DYWANÓW i 


Duży wykór 
w firmie 
Tow. Handl. „GUMA” sp. z ogr. odp. 


Łódź, Piotrkowska Nr. 149, tel. 77-86 i 20-71. 


Nadeszły już transporty najelegantszych i najnowszych fasonów 
Botów, Śniegoweów i Kaloszy w pełnych asortymentach krajowych 
fabryk „Gentleman“ Sp. Akc. oraz F. W. Schweikert, Bow. Akc. 


CENY BARDZO NISKIE. 


DR. MED. 


Gregor ROZLNALIO 


choroby żołądka, kiszek 


wątroby i wewnętrzne 


Gdańska 44, fel. 24-44 
Przyjmuje od 11—1 p. p.i od 6.30 
do 8,30 wiecz,. w niedz. od 10—1 

po poł. 


od najtańszych do najdroższych 
w wielkim wyborze. 


Specjalny dział trykotaży. 


Bernara DOKTZYŃSKI 8. 


Piotrkowska 10, tel. 2.18-84. 
Zachodnia 64, tel. 64-79 


Absolwent k 


wyższej szkoły tkackiej Chem- |) 
nitz (Saksonja) z wieloletnią 
praktyką w branży Streichgar” 
nowej poszukuje posady po- 
moenika majstra tkackiego e- 
wentualnie magazyniera. Wy- 
y= skromne. 


ferty sub. „Pom. majstra tkackie- 
go* do adm. niniejszego pisma. 


T. FUCHS 


choroby wewnętrzne 


powrócił 


"R —t 


= z 


ensjonat „Elbinger 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsxystkiemi dodatkami wynosi! 
Prenumerafa w Łodzi zł, 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — sł. 10.— 


Redaktor: Jan Urbach, . 


= 
) Ogloszenia drobne 


z | angielskim, niemieckim, 


HODNIKÓW | 
LINOLEUMOWYCH oraz KOKOSOWYCH 


Tow. Handi. GUMA” Sp. z ogr. odp. 


Łódź, Pioirkowsica Nr. 149, íel. 77-86 i 20-74. 


DETAL. 


"ES" 


"ak 


@ Znany pierwszorzędny pensjonat „Elbinger* w Łasku 
W podaje do wiadomości, że przyjmuje gości na święta No- 
} woroczne, Sądny Dzień i Kuczki. 
Obsługa uprzejma. Kuchnia bardzo smaczna. 
Modły odbywać się będą w lesie. 
UWAGA: Pościel należy przywieść ze sobą. 


Wwdawea: „.Prąsa , Wydawnicza Spółka z ogr. odn. 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udzielam. 
Korespondencje i tłomaczenia w 
francu- 
skim, polskim i rosyjskim  załat- 
wiam. Markowicz. Cegielniana 66. 

NIEMIECKI 
gruntowny: gramatyka, literatura, 
konwersacja, korepetycja. Pomor- 


|| ska 22, front I p. mieszk. 4 od 2 


do 4 po poł. Proszę dzwonić. 


KORESPONDENT 
polsko-niemiecki, piszący na ma- 
szynie i znający podwójną księgo- 
wość potrzebny od zaraz. Oferty 


i| z podaniem żądanego wynagrodze- 


nia pod „1120“ do „Głosu“. 


KWALIFIKOWANA 
naucz. jęz. niemieciego udziela le- 
keji prywatnych. Piotrkowska 174 
m. 8. Godziny przyjęć od 4=5i 
7—9. 5696—3 


SZKOŁA 
masażu leczniczego Dr. med. 
B. Szmirgeldowej ul. Cegienia- 
na 6. Zajęcia rozpoczynają się 
1 października r.b. 326- 8 


HEBRAJSKIEGO 


| udziela oraz przygotowuje do kon: 


firmacji dyplomowany nauczyciel 
szkół powszechnych. Tenenbaum, 
Piotrkowska 128. 40—2 


W. CIĄGU 
miesiąca i pod gwarancją wyklu- 
czającą absolutnie wszelkie ryzy- 
ko wyucza praktycznie na samu- 
dzielnego buchaltera, rzeczozn. z 
wyższem wykształceniem i kon- 
trol. syndyk. przemysł.  Kończą- 
cym świadectwa. Informacje: 7—9 
wieczór. Piotrkowska 183 I p. 
5289—2 


PIANINO 


$| marki zagranicznej do sprzedania. 


Cena 1.500 zł. Piotrkowska 199, 
m. 81. 


PIANINO 
Blüthnera w świetnym 
sprzedania. Oferty do 


stanie da 
Głosu pod 
6018—2 


MANICURZYSTKI 
powróciły. Piotrkowska 79 lewa o- 
iicyna 4 wejście parter. 


PANNA DO DZIECI 
umiejąca szyć i posiadająca dobre 


świadectwa przyjmie posadę. Ofer 


ty sub. „Wykwalifikowana* do 
adm. „Głosu Porannego“. 


DOMEK 
nowy pokój z kuchnią komplet zbu 
dowany pod klucz z  trzechcalo- 
wych bali na rozbiórkę okazyjnie 
sprzedam za 1800 zł. z odstawą. 
Sierakowskiego 93 koło Juljanowa 


2 POKOJE 
z kuchnią lub bez poszukiwane na 
zimę. Oferty sub. „Zima“. 


„HYGIENA“ 
Łódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj- 
muje wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowa- 
nia posadzek. Sprzątanie biur i 
mieszkań, 5281—10 


1000— ZŁ. DAM 
za wyrobienie posady kasjera, bu- 
chaltera, wojażera lub t. p. Posia- 
dam 6 klas szkoły średniej i 18 lat 
pracy w handlu. Oferty sub: A. B. 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Biirgera*. Dogodne warunki, Ce- 
ry przystępne. Piotrkowska 82, w. 
podwórzu, 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne profesora Sekułowi 
cza, Warszawa, Żórawia 42-K. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenogiafji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznastwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gamatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów. 44—12 


BIEGŁA 
maszynistka poszukuje posady, 6 
wentualnie jako _praktykantka 
biurowa. Oferty do „Głosu Poran 
nego“ sub. „Biegta“. 


TAPICER — DEKORATOR 
przerabia meble, zakłada firanki i 
dekoracje, przyjmuje obstalunki 
na tapczany, kozetki, materace i 
fotele po cenach niskich. Cegielnia 
na 64. 


POKÓJ 
o dwóch oknach, z niekrępującem 
wejściem, z wszelkiemi wygodami 
odnajmę od zaraz. (Może być bez- 
dzietne małżeństwo). Wólczańska 
nr. 21, m. 20. 33—8 


POKÓJ 
miły, słoneczny, I p. front (przy in- 
tel. izr. rodzinie) do  odnajęcia. 
Oferty pod „Dobra okazja“ do 
adm. 35—2 


POKÓJ UMEBLOWANY 
z oddzielnem  niekrępującem wej 
ściem odnajmę, lub przyjmę ucz- 
nia-(nicę) na stancję. Goryłowską 
Piorkowska 99. 


STANCJA 
dla uczących się panienek. Nowo- 
Cegielniana 25. front, II piętro, m. 
21. 


JÓZEF WOLSKI 
Nowaka 30 zgubił książeczkę z ka 
sy chorych, zaświadczenie rejestra 
cyjne i świadectwa szkolne. 


KINOWA 


korespondentka w językach pol 
skim, francuskim i niemieckim, ze 
znajomością angielskiego, pierwszo 
rzędna siła z długoletnią praktyką 
w  poważnem — przedsiębiorstwie, 
pragnie zmienić posadę. Oferty sub 
„P. T.* do Administracji „Głosu 
Porannego". 6015— 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrześone miejscowe dopłata, 
W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


DORANI 


- DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


Łódź R 
22 października 1929 


D. Rotin: Dżuma i rewolucja 


w Paryżu 


Na marginesie powieści Brunona Jasieńskiego: „Palę Paryż“ 


Bezsprzecznie wielką zasługę |tualnę współczesne problematy ! dzownie 


antora stanowi w pierwszym |— nie wyłączając nawet kwesi® 


rzędzie sam temat. Można uni- | komunistycznej... Zresztą — nie. 
pamiętamy wszak 


kać teraźniejszości, zasadniezo | dziwnego: 
omijać tematy, połączone z ak- |dzieje „Przedwiośnia* į marty- 
tualnemi ` zagadnieniami doby | rologję jego autora... 


| jiet- 
bieżącej i pomimo to być świet Ten REA powi = 


nym pisarzem, Jeżeli idzie © 
przykład, przytoczyć można na- się uznanie autorowi pu- 
uwisko Stefana Zweiga, który wieści „Palę Paryż“ — leez tyi- 


zdobył sobie popularność | n-|5% jeżeli idzie o obiór niezwy- 
znanie jako Świetny psycho. | kle Cekawego aktualnego tema- 
log, wzorowy nowelista, jako gu | t€ 1 © stosunek do niego ze stro- 
tor krótkich opowiadań o tre- |TV autora. Tylko. Całkiem ina- 
ści wyłącznie  psychołogicznej, czej bowiem . przedstawia się 
omawiające} przeżycia człowie- |5P"aWa, jeżeli zahaczymy o 0 
ka, wynikające z jego Istoty a|Pracowanie zagadnienia, 
w bardzo nieznacznym stopniu wartość literacką powieści. 
połączone z miejscem í czasem 
— « epoką. 


Jako szkice psychologiczne | siada 


przybliżenia nigdy nle osiągną |Jest to właśnie samo założenie: 
tej wartości społecznej 1 Hte-|x pantofełkam! Jeannette i pu- 
rzeklej, którą posiadają dzieła |stą kieszenią Pierre'a spotyka- 
e trwodze 


mioty sporów 1 zaciętych walk | końca Paryża i znacznie 
społecznych. 

Na temnty aktualne trudno 
pisać. Jest to zgóry zadanie nie 
wdzięczne. Nietylko dlatego, że 
trudno uchwycić tętno chwili, 
zorjentować się w zawiłych sto 
sunkach pomiędzy poszczegól- 
nemi warstwami i stronnictwa- 
mi społeczeństwa, nietylko dla- 
tego, że należy posładać określo 
ny światopogląd, całkowicie o- 
kreślony stosunek do każdego 
prądu i każdego hasła — nie- 
tylko więc dlatego, że trzeba po 
siadać swe credo. Idzie o cos 
znacznie  trudniejszego: autor 
nie możę — jak wielu innych 
— chować swe wyznanie pod 
koreem. Właśnie przeciwnie: 
ilzieło literackie może posiadać 
warstość, może być tworem po- władze 
wez ij. let; wtedy, gdy su- | policyjne zakały występów na sce- 
tor nie igra frazesami, nie owtja | nie nas ; 
prawdy w hasha gdy, krótko me nagich eyi do Owóż jeden z 
mówiąc, wyłuszcza wraz ze dziennikarzy paryskich, p. Heynol. 
światfonoglądem współczesnych | de Packard, wykrył, w jaki dowci- 
1 swój własny. Inaczej pisać © | pny sposób wiele teatrzyków ob- 


teraźniejszości nie można i nie A A 
należy. Jest to zadanie trudne chodzi ten zakaz. Oto takim wystę: 


albowiem poto n'edość talentu | Pom nadaje się pozory doświad- 
i umiejętności — trzeba posia- | czeń naukowych i w tym celu mo- 
dać przedewszystkilem wielka 
siłę woli, hart ducha — nieprze 
clętną „cywilną odwagę”... antropologów i chemików. 

Otóż za ową właśnie „eywil- Jeden więc z teatrzyków zamó- 
ną odwage“ należą silę w plerw- |wi} sobie matematyka, który obli- 
szym rzędzie szczere słowa uzna czył, że dzisiejszej kobiecie potrze 


nia autorowi powieści „Pale P. : 
ryż* („Rój“, 1929) = Bonne ba 5 minut do zupełnego rozebra- 


wi Jasieńskiemu. Nfe każdy z|nia się. Teatrzyk więc rozpisał 
współczesnych pisarzy potrafi | konkurs o pobicie tego rekordu, a 
wyraźnie i dosadnie, beż wszel- a Š zę 

kich ogródek roztrząsać naj. | "grodę wzięła niejaka panna 
bardziej palące i drażliwe za- | Charlotka, która. zdjęła wszystkie 
gadnienia życia 1 w tej samej | suknie z siebie, nie wyjmując ko- 
mierze otwarcie i szczerze za- szulki, w ciągu 3-ch minut- 


znaczyć swój, stosunek, swój 
własny pogląd na wszystkie ak-| Ale uczestniczek konkursu, któ- 


znów „Jeannette 


Jak wiadomo, paryskie 


bilizuje się matematyków, fizyków, 


o 


przeklętych franków... 
mogą fo być świetne utwory Il- | Zwróćmy na to uwagę: nie jest 
teraekie. Jednakowóż, nawet w | fo ani przypadek, ani szczegół: 


t życia 1 burzy doby, my słę dwukromie — na po 
dzieła, które rozstrząsają przed |czątku powieści, w przededniu 
pó- | dem. Przypuśćmy, 
źniej, na samym końcu utworn. 
Gdy zmartwychwstał umarły |stawicielem 
Paryż w odrodzonym Lyonic— 

na rogu nowej ulicy Vivienne 
i nowego bulwaru Montmartre 


wieczorowych panto- 
felków*.... 


Prawdziwa Jeannette, jako- 
też prawdziwy Pierre iuż da- 
wno uwani byli ed dżumy. Ale 


Iwi: tym syboli*zn. zwrotem 
'autor przepowiada niechybną 
śmierć nowego Paryża, gdyż ła 
okoliczność, że Jeannette mmu- 
siala mleć pantofelki a Pieve 
|nie miał na to pieniędzy, była 
|powodem końca starego Świata 
— starego Paryża... 


Mniejsza o to, czy mógł Pier- 
re otruć Paryż, czy pesiada ten 
pomysł walory fantazji 


tępić zdołała calo siol'cę świa- 
ta. Mniejsza o technikę, o kon- 
sfrnkcję powieści, Przypuśćmy 
te Pierre w tym wypadku nie 


został spowodowany wyłącznie 
łzami Jeannette | własnym gto- 
Pierre | wiek. który nie posiada} krzty 


że 


rozumiemy, e co idzie autoro- | 


realt- 
Ponieważ Jeannette poirzebu (stycznej. Trudno wyobrazić e poerit naie bobaterstw | po-|również eałą scena śmierci ro- 
je pamtofelków, a Pierre nie po | bie, by otrucie miaste mogło |święceń dla uratowania zagro- 
hyć sprawą tak łatwa, I by dżu- 
ma w ciągu bodaj kilku dni wy- 


|ratoryjny Rene? Co to znaczy, 
jże „w chwilach wielkich kata- 
klizmów i rewolucji, ludzie ty- 
|pu Rene zdolni są do najwięk- 
[Sayen bokaterstw í poświęceń 
idla uratowanłą zagrożonej ma- 
|szyny. spoglądając  równacześ- 
imie obosiełnie na -azlewana w 
ich aczach krew ludzką*?...0 Re 
[ne tego powiedzieć nie można. 
iba nie a nim nie wiemy. Rola 
' fero iest fak samo  sztuezna 
(i mieumotvwewana, fak cale po 
|szeępawanie Pierre'a Tym boba 
terem rest. ratomiost. inna pa- 
stań powieści — chińczyk P'an- 
| Telang - Kuei. Był to rzeczy- 
wiście ezłowiek „zdolny“ do 


żenej rewolneji. On rzeczywi- 
Śele spoglądał zupełnie obojęt- 
nie na rozlewana krew ludz- 
ką*.. Ale charakfer | tej — 
najbardzie ze wszystkich uta- 
mej — postaci powłeści nie zo- 
stał konsekwentnie  deprowa- 
dzony do końca. Żelazny ezło- 


stał się w tym wypadku przcd- litości zarówno wobec siebie, 


Pierrowi, że potrzeba jej nieo- lẹ odgrywa tu pracownik Irho- 


re rozbierały się przed widzami, 
było znacznie więcej, o co chodzi- 
ło. Konkurs urządzono niby to w 
celach pedagogicznych. aby nau- 
czyć kobiety oszczędności czasu. 
Rzecz szczególna tylko, że na te 
poglądowe 
przedewszystkiem mężczyźni... 


lekcje przychodzili 


W innym teatrzyku pomysłowy 
fizyk, który oddawna zajmuje się 
światła odbitego, 


syl- 


właściwościami 
umieścił nagą tancerkę, jako 
wetkę za półprzezroczystym para- 
wanem, ale równocześnie w rę- 
kach widzów znalazły się, podczas 
przedstawienia lustra, które umo- 
żliwiały widzenie całkiem doklad- 
nie tancerki poza parawanem. 


Paryski Luna Park odwołał się 
do antropologji i zapowiedział, że 
wystąpią murzynki afrykańskie w 


pokrzywdzonego | fak į wobec innych. kfórv ska- 
proletarjatu, narzędziem histo- zuie na niechybna śmlerć tone 
ri, kt.każe złych majstrów į ską 
pych fabrvkantów... Udało się... 
oświadczyła |zreszią. Pierrowi... Ale jeba ro- 


towarzysza, pozbawia slebie ży- 
cia. Ale ostatnim strzałem chiń 
egyk zuruzeotał cala swą posfać 
i pozbawił ja wszelkiej warto- 


Pokazy nagości pod Sorto 
badań.. naukowych 


narodowym stroju, a ten strój na- 
rodowy okazał się w postaci jed- 
nej ozdoby, to jest grubego krążką 
drewnianego, wielkości — tslerza, 


wprawionego w wargę górną. 


W jednym zaś z teatrzyków na 
Mont-Martre demnostrowano, jak 
te pewne płyny chemiczne mają 
dar czynienia sukni prawie niewi- 
dzialną. Występowała więc na sce- 
rie bardzo ładna t bardzo przy- 
zwoicie ubrana dama, skrapiano ją 
w oczach widzów tajemniczym pły 
nem i nagle suknie znikały, a 
przed pmblicznością stała zupełnie 


naga tancerka. 


Policja naturalnie występuje 
przeciw tego rodzaju produkcjom, 
ale organizatorowie, broniąc się, 
powiadają. że to są doświadczenia 
naukowe 


Nie jest rzeczą 


ści literackiej. 
do pomyślenia, by podobny 
człowiek w estatulej chwili za- 
mienił swój rewolwer na inny, 
otrzymany ongi od profesora, 
jak gdyby pierwszej wagi była 
nie śmierć sama przez się, lecz 
sposób, to mianowicie —od ja- 
kiej kuli padnie bohater rewo- 
lueji.. Jest to nudny, nalwny 
i tkliwy sentymentalizm, który 
przeczy całej istocie bohatera 
rewolucji sentymentalizm. 
który zdradził autora i w wiek 
kiej mierze przyczynił się do 
obniżenia _ literackiej warte 
ści utworu. 


Nawskroś sentymentalna jest 


syłskiego rotmistrza Sołomina 
— przewlekła scena, pozbawia- 
[na najmniejszego prawdopodoa- 
bieństwa, przesiąknięta niezro- 
śnym odorem trupów i wilgocią 
nieprawdopodobnych,  fatszy- 

ych łez... Łatwo się domyśleć 

ad ów sentymentalizm pocho 
dzi. Uderzą w tej powieści styl 
— do złudzenia przypominają- 
cy styl Ilji Erenburgz.  Senty- 
mentalizm | swolsty roman- 
tyzm słanowią charakterystycz- 
ny koloryt twórczości Erenbur- 
ga. Ale powieść „Palę Paryż“ 
„sprawia wrażenie. -jakgdyby 
|sentymentalizm autora był ele- 
[mentem nieorgainecznym. lecz za 
pożyczonym, sztucznym, gdyż 
autor nie panuje nad nim: tkli- 
wość ta często razi. Sentyvmen- 
taWomu niema. natomiast eałko 
wicie w postaci Dawłda Lings- 
lay'a. który potrafit do ostatniej 
chwili zachować hari ducha 
i siłę woli. Skutklem tego stato 
się, że śmierć typowego przed- 
stawiclela wzgardzonega stare- 
fn Świata sprawia niepomier- 
nie silniejsze wrażenie. niż zaba 
wa w rewolwery konającego Bo 
hatera rewo!sefi.. Czy moglo 
ta byé w myśl intencii autora?.. 
Pisarz nie panuje nad obranym 
tematem, stylem i konstrukcją, 
i iest rzecza wątpliwa, czy mógt 
by sam poeta wyłlaśnić. poco 
wprowadzony został tu rebe 
Eleazar.. Powieści o żydach 
nawet u Ereuburga nie należą 
do najbardziej udanych. 


Trudno pogodzić się z okolicz 
nościami, za pomoca których 
antor usiłuje obiaśnić mało wia 
rogodny fakt, Że z całego Pary- 
ża pozostali tylko —więzniewie. 
Tajemnica iuż eałkowitą auto- 
ra pozostanie, dlaczego wiek- 
szość więźniów stanowić muste- 
li komuniści... 


I rzecz najważniejsza: komu- 
niset zwyciężają w powleści tyl- 
ko dlatego, że džuma wytępiła 
w Paryżu wszystkich, prócz ko 
munistów =. 

Jest to prawdziwe rozwiąza. 
nie zagadnienia po Hn*/ nai 
mnieisrego Oporu. 


22.IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


KE === 


ER 5 


Karol Hiller 


rych pogód ubiegającego już lata 
i niezwykle dobrego usposobienia 
twórczego tego utalentowanego 
malarza jest szereg po mistrzow- 
sku oddanych pejzaży akwarelo- 
wych z malowniczego Kazimierza 
oraz kilka większych prac olejnych 
j w temperze, której to techniki 
jes Hiller jednym z. nielicznych 
przedstawiciełi w Europie. 


* 


Joachim Kaliane — wystawiał 
z wielkiem powodzeniem swe pra- 
ce w miedzi w Truskawcu. Przed- 
mowę do katalogu prac tego rzeź- 
biarza napisał dr. Mojżesz Schorr, 
profesor uniwersytetu  warszaw- 
skiego, 

G 

Autorami projektu przebudowy 
kinoteatru „Casino“ — pierwszego 
wnętrza ieatrainego w Łodzi, trak- 
toewanego w stylu _ modernistycz- 
nym są dwaj utalenowani inżyn— 
aichitekci warszawscy, Hipolit Rut 
kowski i Maksymiljan Goldberg, 
między innymi twórcy gmachu 
„Prasy Polskiej* w stolicy. 

$ ; 

Statystyki, opublikowane ostat- 
nio przez angielskie 1 australijskie 
towarzystwa biblijne, dowodzą, że 
biblja „Jest wciąż jeszcze. książką, 
cieszącą się największym popytem. 
W ciągu ostatniego roku towarzy- 
stwa te sprzedały 11 miljonów 
egzemplarzy. Do tego dochodzą 4 
miljony szkockiego stowarzyszenia 
biblijiego, 9 miłjonów amerykań- 
skiego i 2 miljony w innych kra- 
łach, czyli ogółem 26 miljonów 
egzemplarzy. Oznacza to, że co 
godziaę sprzedaje się 1300 egzem- 
plarzy biblji. 


„Manchester Guardian* rozpisał 
niedawno ankietę na' temat, jacy 
współcześni pisarze angielscy będą 
jeszcze czytani w roku 2029. Ww 
odpowiedziach otrzymali głosów: 
Galsworthy 1180, Wells 993, Ben- 
nett 654, Kipling 455, Barrie 286 
t Walpole 233. 

* 


Dotarły do publicznej wiado- 
mości pierwsze informacje o re- 
zułtatach pracy Komisji, wyzna- 
czonej przez rząd sowiecki do zba- 
dania repertuaru teatralnego. Dra- 
maty i komedje wyszły z tej kon- 
troli względnie szczęśliwie, nato- 
miast ołówek cenzorów z wyłątko- 
wą energją pastwi mię nad  starsz. 
operami. Zakazano wystawiać ope- 
ry „Traviata“, „Opowieści Hotfma 
na“, „Madame Butterfly“, „Alda“ 
i Otello“, ponieważ ich treść „nie 
daje się pogodzić z psychiką kla- 
sową prołetarjatu'. 

X 

W tych dniach otwarty został w 
Sofji zimowy sezon teatralny. Na 
przedstawieniu inauguracyjnem 0- 
degrano szukę- zianego pisarza 
czeskiego; ` Langera, „Peryłe- 
rja“, Również opera sofijska roz- 
poczęła swój sezon tegoroczny od 
wystawienia utwor słowiańskiego 


mianowicie opery Rimskiego-Kor- 


sakowa „Śnieżka*, 


m O 
z Z ZZ 


książki Stani- 


ŻŻŻŚCCCC Da t 


Literatura Polski odrodzonej |nie bez dwuznacznego wzrusze: 


żyje pod znakiem poezji. Tu do 
konywano rewolucji, wałczono. 
Na olimpie Polski odrodzonej 
wszechwładnie rządzi 
Powięściopisarza zepchnięło w 
mysią dziurę, zakrzyczano, za- 
hukano i załgano. Ten sam los 
spotkał dramaturga. Czytelnik | 
polski, jeśli szuka czegoś war- 
tościowego, sięga do poezji. O 
społecznej powieści mówi się 


nia ramion. 
To, co przedewszystkiem 1a- 
żąco uderza inteligentiniejsze- 


poeta. | go czytelnika — to brak tresci. 


Wyjątki można policzyć na pal 
‘cach. 

Właściwie powieść nasza mme 
wywołuje żadnych refleksji: co 


shciał autor powiedzieć, po co, | 
|czasach niewoli. Powieść spół- 


naiwność |czesna zdrowego obywatela wy 


na jakiego djabła to pisał? 
Płytkość tematu, 


„BARYKĄDY” 


konkursowa głupo- 
Au- 
tor nie ma nie do powiedzenia, 


zagadnień, 
ta bohaterów — rozbraja. 


prócz tego, że na gwałt chee 
być powieściopisarzem. Brak 
pierwiastka wychowawczego 


pozbawił naszą dzislejszą po- 
wieść wszelkiej wartości, ode- 
brał jej tę przodującą rolę w li- 
teraturze, którą posiadała w 


N. OVILLE 


$erduszko Violi Very 


mie wyśrzymmało birzejmiemia, 


| jakie iej los włożuł 


ma wąśle barki 


Berlin, we wrześniu, 
W ubiegłą sobotę rozegrał) 
się na berlińskim cmentarzu fi 
nał wstrząsającej tragedji. Mło- 
da prześliczna Viola Vera, aktor 
ka filmowa, która trzy dni te-| 
mu odebrała sobie życie przez 
zatrucie gazem świetlnym, zo- 
stała złożona do grobu. 
Przebieg tej smutnej tragedji 
był następujący: Przed dwoma 
laty przyjechała do Dessau na 
premjerę swego filmu znaną 
gwiazdą filmowa Lucy Doraine. 
Towarzyszył jej elegancki mło- 
dzieniec, prawdopodobnie ĵe- 
den z jej wielbicieli. Na począt- 
ku premiery produkował się na 
scenie kina niewielki balet. Po 
między tańczącemi dziewczęta- 
mi zwróciła uwagę Lucy Dorai- 
ne i jej towarzysza pewna mło- 
dziutka, śliczna girlsa. Po skoń- 
czonem przedstawieniu zawarli 
z nią znajomość: i skłonili jej 
matkę, poważaną w mieście 
starszą damę, do wysłania cór- 
ki do Berlina. Lucy Doraine za 
pewniała młodą, nieśmiałą i 
naiwną dziewczynę, że posiada 
niepospolite warunki filmowe 
i że napewno zrobi w Berlinie 
szybko karjere. Zobowiązała 
się również do utrzymywania 


wała się zwrócić z prośbą do 
wytwórni o statystowanie. Ale 
i wtedy musiała naiwna i uczu- 
ciowa dziewczyna przeżyć głę- 
bokie rozczarowanie. 

W grudniu 1928 roku szczęś- 
cie znowu zdawało się do niej 
uśmiechnąć. Poznała profesora 
Roberta, który powierzył . fej 
małą rolę w krotochwili Reima 
na „Generał Babka“. Grała 
w tej sztuce jako partnerka 
Szöke Szakall'a rolę pokojówki 
i zdołała zwrócić na siebie uwa 
gę. Dzienniki berlińskie podały 
po premjerze jej fotografję. 
Niestety, sztuka nie szła długo 
i Viola znowu została bez zaję- 
cia. Zarabiała niewiele jako mo 
delka fotografa Bindera. Foto- 
grafje jej, podkreślające całą 
jej niezwykłą urodę, przeszły 
przez wszystkie ilustrowane 
dzienniki i magazyny niemiec- 
kie. Viola była zupełnie sa- 
motna. Nie miała nikogo, komu 
by się zwierzyć mogła. 

Kiedy w ubiegły czwartek 
wszyscy domownicy wyszli z 


domu i Viola została sama w 
mieszkaniu, otworzyła kurki ga 
zowe. Przy zwłokach znalezio- 


jej przez pierwszy okres w Ber | masy” R 


linie i do utorowania jej drogi 
do karjery flmowej. 

Vera Viola pojechała do Ber- 
lina, została przez Lucy Dorai- 
ne wprowadzona w sfery filmo- 
we, poznała wszystkich sław- 
nych reżyserów i dyrektorów. 
wielkie magazyny mód ubrały 
ją od stóp do głowy, ale o fil- 
mowaniu nie było mowy. 

Po pewnym czasie Doraine 
wyjechała do Hollvwood i pozo 
stawiła młodą Violę pod opie- 
ką swego przystojnego przyja- 
ciela. Niedoświadczona dziew- 
czyna zakochała się w swym o- 
piekunie, który zresztą nie 
zwracał na nia żadnej uwagi. 

I tu rozpoczęła się tragedia. 
Viola Vera powoli zrozumiała, 
że spodziewana karjera filmo- 
wa zawiodła. Jeden zaledw'” 
raz przez przypadek otrzymała 
niedużą rolę w wytwórni 
„Hom“ i to było przez dłuższy 
czas jedynem jei zajęciem. 

Kiedy jej sytuacja finansowa 
zaczeło sie pogarszać, zdecydo- 


Refleksje 


— Ewo, zostańmy przyjaciółmi! 
— Nędzna propozycja, mój pā- 
nie. Ja chcę się bawić! 
* 


Na szczęście kobieta wszędzie 
znajduje lustro, 


Bezlitosne, okrutne ostrzeżenie. 
Niema nic bardziej monotonnego, 
powszedniejszego, nudniejszego i 
płytszego, jak „dramaty namiętno- 
ci“. „Namiętny“ mężczyzna, tak 
samo, jak „demoniczna  kobieta', 
jest najmniej oryginalnem stworze- 
niem pod słońcem. Nie można się 
od nich spodziewać najdrobniejszej 
niespodzianki, 


Doświadczeni ludzie twierdzą, że 
niema na świecie człowieka, który- 
by nie niiał przynajmniej raz w ży- 


Massimo Bontempelli. 


(Specjalna służba 
korespondencyjna 
„Głosu Porannego”). 


no list do matki: „Ukochana 
moja mamusiu! Przebacz mi, to 
jedyna moja prośba. Wiem, że 
jestem zła i tchórzliwa, ale nie 
mogę się już dłużej męczyć. Ży 
cie bez niego nie jest dla mnie 
życiem. Gdybym ci chciała 
wszystko opisać, byłoby już 
zapóźno, a ja mam mało ozasu, 
bo wkrótce wrócą domownicy I 
nie będę sama. Módł się do Bo- 
ga, aby nie sądził mnie zbyt su- 
rowo, gdy przed Nim stanę“. 
Matka przyjechała do Berii- 
na. Gospodyni zastawiła  eałą 
garderobę jej córki na zapłace- 
nie komornego, matka nie mia- 
ła ani grosza na pogrzeb i w 
rozpaczy zwróciła się do mło- 
dzieńca, o którym jej córka 
często pisała. Ten jednak nie 
nie odpowiedział. Przysłał wizy 
tówkę z kondolencją i wieniec 
na grób. Pogrzeb naznaczony 
był na sobotę na godz. 2 i pół. 
Pół godziny stała samotna trum 
na, póki znalazł się pastor, aby 
oddać zwłokom nieszczęśliwej 
ostatnią posługę. Atelier foto- 
graficzne Bindera przesłało wie 
niec z napisem na wstążce: „Na 
szej najpiękniejszej modelce". 


na temat miłości 


ciu przygody w podróży (szczegól- 
nie w wagonie kolejowym). Ze wsty 
dem przyznaję, że mnie trzeba wy- 
łączyć. Mam wrażenie, że daremnie 
jeżdżę koleją. 

* 

Gdy kobiety wmawiają sobie, że 
coś oznacza dla nich szczęście, to 
chcą tę rzecz mieć zawsze przy 
sobie. Oto jest kobiece źródło mał- 
żeństwa, 

* 

Czytałem kiedyś, nie przypomi- 
nam sobie już gdzie, że Danaidy, 
skazane na napełniane po wsze 
czasy beczki bez dna, są wyobra- 
żeniem kobiety. To nie jest słusz- 
ne. W tym obrazie kobietę wyobra 
żają nie Danaidy, a beczka, którą 
się daremnie usiłuje napełnić, 


chować nie może, powieść dzi 
siejsza młodzieży naszej 
wskazuje żadnych ideałów, 
(prócz jednego, nleodzownega 
—ideału wygodnego łoża małżeń 
skiego), do myślenia nie pobu- 
dza, zainteresowania  kwestją 
społeczną, życiem nie wywołu: 


ine 


D 


Od czasu do czasu ukaże się 
jakaś powieść, której autor ru- 
zumie, czego chce, wie, co mó 
wi i do czego dąży. Do takich 
ksłążek bezwzględnie zaliczyć 


trzeba „Barykady*  Stanjsławn 
Martynowskiego. 
Stanisław Martynowski nie 


jest przysięgłym” powieściopisa- 
rzem, Stary katorżnik, bojo- 
wiec z 1905 roku, który więcej 
operował browningiem, niż płó 
rem, debiutuje jako powieścio- 
płsarz, Punktem wyjścia książ- 
ki są barykady uliczne 1905 ro- 
ku. Martynowski pragnie wy- 
kazać, že te barykady istniały 
wszędzie, nie tylko na licy 3a 


te barykady istnieją w samem 
łonie społeczeństwa, w ‘fega 
strukturze społecznej, w psy- 


chice człowieka. Od cluoki ro- 
botniczej poprzez całe społe- 
czeństwo, poprzez wszystkie 
warstwy społeczne, o szpicla 
ślepego 1 złodzieja prowadzi 
droga barykad. 

Cały ruch rewolncvśrv ćwict 
nie mięty w fragmentach zwa! 
tych, pełnych fresc! wvtrvska >» 
tych sprzeczności tkwiących w 
fstocie społeczeństwa Ówezrs- 
nego i istniejących po dzień 
dzisiejszy. Martynowski bo- 
wiem, operując małerjałem hi- 
storycznym, potrafił uczynić z 
tej książki książkę nawskroć 
społeczną, potrafił z materjału 
historycznego wydobyć to. 
i dzisjaj jest aktualne. 


Książka, mimo niewielkiej 
objętości zawiera dnżo treści ? 
myśli. Można z Martvnowskim 
nie zgadzać się co do wielu 
spraw, poruszonych w książce. 
zwłaszcza co do roli inteligen- 
cji w naszem życiu społec- 
nem; można nie zgadzać się r 
tendencją ldeową, nie można 
jednak tej książce odmówić 
wielkiej wartości wychowaw- 
czej. I dobrze uczynił autor, 
że książkę poświecił młodzieży 
robotniczej. 


ro 


„Barykady* czyta się z nie: 
słabnącem zainteresowaniem do 
końca. Jest to zasługa formy. 
jaką wvbrał autor. formy frar- 
mentów. Niekiedy czyni ta 
wrażenie czegoś niedopowie- 
dzianego, niewvkończones”. 
Może druga część Ksiażki br 
dzie jej dopełnieniem. 


Samo wydanie książki: pozo 
stawia wiele do życzenia. Czyż- 
by doprawdy w Łodzi nie było 
drukarni, która potrafiłaby 
książki estetycznie i uczciwi’ 
wykańczyć? 


Ian Matuszkiewiez 


22.1X, — GŁOS PORANNY — 1929. 


Poniższy dokument, 


pisany 
własnoręcznie przez proroka „a 
Noego — drżące pismo alkoholi- $ 
ka jest tego niezbitym dowodem 
zostało ośm razy przedłożone a- 
kademji umiejętności, która sta 
nowcze odmówiła przeprowadze- 
nia badań, Należy przypuszczać, 
Że za tą odmową kryje się mało- 
stkowa zazdrość lub względy na 
tury politycznej. 
(Przypisek autora) 


Jestem bardzo zadowolony. | 
Jeśli piękna pogoda się utrzv- 
ma, to będę mógł przeprowa: | 
dzić zbiory w mojej winnicy o 
miesiąc wcześniej niź w roku u- 
biegłym. 

Nazajutrz. Bóg obstalował 
mnie na jutro. Już po raz ósmy 
Wzywa mnie o byle drobnost- sto lat bardzo łatwo ten objekt 
kę. W takich warunkach nie. wykończyć. > 
można spokojnie pracować. | Następnego dnia. Zabrałem 

Nazajutrz. Bóg mnie przyjał. | się do arki. Wieść o potopie roz 
Był czarujący. Ujął mnie poufa |niosłą sie bardzo szybko 
te za ramię i powiedzial} żona nie „mogła  zachawsć 

— Mój kochany Noe, będzie |tej nowości dla siebie. Obecnie 
padał deszcz.... y panuje strsszny natb swicrrąt, 

— O, Panie — odpowiedzia- | które chcą zarezerwować sobie 
łem. — Nie stanie się wola Two | wszystkie miejsca. Co pieć mi- 
ja. Nie ulega wątpliwości, że 10 | nut np. olbrzymi lew klepie 
trochę deszczu nie zaszkodzi |mnie vo ramieniu i urosi. abym. 
mojej winnicy. go jednak zabrał. To jest przy- 

— Nie chodzi o trochę des*-|kre. Goś okropnego. jak nie- 
czu, będzie padać przez czter- |cierpliwe stały się ślimaki, 


ci ułatwić zadanie. Stworzę dla | 
ciebie las cyprysowy. Niechat | 
stanie się las cyprysowy! | 
W mgnieiu oka wyrósł przed 
mojemi oczyma stuletni gaj- cy- 
prysowy* Bóg już jst taki, Nie. 
spotykałem jeszcze nikogo, kto 
czyniłby wszystko tak skompli | 
kowanem. Byłoby przecież da: 
leko prościej, gdyby odrazu 
stwarzył gotową arkę. abym so 
bie mógł zaoszczędzić wielkiego 
mozołu, O tem On nie myśli. 
Czyni wszystko raz- dwa-trzy 
— Oto jest las — powiedział 
Bóg, znikając w chmurze. 
Spiesz się teraz. Musicie się 
| wszysey zmieścić! w arce Jeśli 
jeszcze dzisiaj wieczorem zubie- 
rzecie się do pracy. można w 


Maja 


dzieści dni. Woda pokryje 
wierzchołki gór. Nastąpi stras7 
ua katastrofa. 


du 


M EZTE "e 


— Czy mógłbym, o Panie!, 
wiedzieć się, jakie są przyczyn 
tego potopu? | 

Naturalnie. Chcę zaprownw. 
dzić system odpływu i przyply | 
wu. Ale za pierwszym razem, 
nie odbędzie się wszystko spra- 
wnie. Z jednej strony będzie za | 
mało, z drugiej za dużo wady. | 
Więc muszę zaaranżować po-' 
top. A pozatem chcę coś zrohić | 
również dla moich kochanych | 
rybek. Te zwierzęta są zachwy 
cające. Nie nie mówią i niczęgo | 
odemnie nie żądają. A więc od | 
będzie się potop. Ale ty nie zgi 
niesż. 

— Ja? 

— Jesteś miłym, sprawiedli- 
wym i porządnym człowiekiem. 
bardzo do mnie przywiązanym 
Znam dobrze twoje wady. Ale 
w gruncie rzeczy masz dobre | 
serce, Uczyń więc, jako ci teraz 
powiem. Zbudujesz okręt z pni 
drzewnych, skrzepionych smo- 
łą. Gdy zauważysz, że nadciąga 
deszcz, wsiądziesz wraz z twoją 
żoną i pozostaniesz na okręcie 
przez czterdzieści dni... 

— Czterdzieści dni z moją ża 
ną? O. Panie, to jest straszna 
kara, na którą zresztą zasłuży 


Í 


Dom w Hilde- 


łem. Wolałbym raczej zatonąć stemie, który liczy 
Nie wyobrażasz sobie, co ozna- | już 400 lar życia. 


cza czterdześci dni w towarzyst 
wie mojej żony. W porównaniu 
z nią plesiosaurus jest jagnie 
ciem. 

—Mimo tg musisz ją zabrać 
Nie tak nie łagodzi charakteru 
kobiety, jak życie na pasładzie 
okrętu. Zresztą nie bedziecie sa- 
mi. Zabierzesz również trzech 
synów twoich i ich trzy żony, 
a pozatem po jednej parze ze 
wszystkich zwierząt _ nieczy- 
stych j po siedem par z każde- 
go gatunku zwierząt czystych. 

— Ależ, o Paniel, to wymaga 
olbrzymiego okrętu..» 


napisał 


andré dahi 


— A jeśli nawet. Zresztą cheę | bawiają stę, że nie zdążą na Czas lleń rogami wybił < drzwi. 
|syn Sem zajmuje się handlem 


(Mija pełnych sto lat" | 
Dzień przed potopem, A wiec, 
arka jest gotowa. Dzisiaj o go- 
dzinie trzeciej Bóg uroczyście | 
oglądał arkę. Urządzenie we-! 
wnętrzne bardzo Mu się pode | 
bało. Ułożyliśmy, że każdy sam | 
dla siebie zabiera pożywienia. | 
Ładowanie rozpocznie się ju 
tro rano, Przeczuwam  niesły- 
chane zamieszanie. Po ulańcz 
"ju iosnekcji Bóg uścisnął mi rę 
kę, dodajat 
Bardzo dobrze, Jestem zu- 
pełnie zadowolony mój Noc | 
"hyba jeszcze pamiętasz: Po je 
dnej parze z nieczystych i pa 
siedem par z czystych. Polegam 


Mój 


artykułami spożywczymi. Ja 
również znajduje się w obliczu 
przykrej i trudnej sprawy. Rak 
-samotnik chee koniecznie je- 
chać sam. Ale zgodnie z boskim 
rozkazem muszę przecież za: 
brać parę. Jeśli jednak zabiorę 
parę, to rak - samotnik nie bę- 
dzie samotnikiem. Nie mogę dać 
sobie radv 

Piątego dnia. Deszcz pada bez 
przerwy. Widok jest beznadziej 
ny. Tylko kilka wierzchołków 
drzew wystaje gdzieniegdzie z 
fal. Musieliśmy zarezerwować 
specjalny kącik dla strepłoko- 
ków i innych bakterji, ` ponie- 


inik noelo 


szę.. — i wskazałem patetyzz 
nie na bezkresną powierzchnię 
wód. Następnie wymierzyłem 


; jej siarczysty policzek į zam- 


knąłem ją w przegrodzłe dls 
dzikich zwierząt. 

„„iesty dzień. Dzisiaj byłem 
wściekły. Codziennie rano na- 
rzynałem znak na  szczapie. 
drzewa. aby liczyć dnie. Dzisiaj 
tygrys oczyścił sobie tem drze- 
wem zęby i wszystkie znaki zni- 
knęły. Nie wiem, ile dm musi- 
my jeszcze spędzić w arce. Mo- 
że dwa, a może dwadzieścia... 

Pada deszcz. Widok jest stra: 
szny, Wszystko co żyło na świe 
cie zginęło. Mądrość Boga jest 
niezmierzona. Gdy pomyślę, że 
mógł urządzić swój potop o dzie 
sięć miljonów lat później... 


.„„iesty dzień. Leje bez przer: 
wv. Wśród zwierząt panuje 
wielki nieporządek Spokój 


na tobie, że nikogo nie z400m- | waż nikt nie chciał być w ich Są pierwszych dni ustąpił miejscu 


nisz. 
I w następnej 
padać deszcz. 
nsugicgo dnia. To oberwanie 
sie chmury nie mija. Moje bied- 
ne winnice stoją już pod woda 


chwili zaczął; 


k w arce jest wprost gbrzv-] 


dliwy. Okręt przechylił się gro 


źnie na bok, gdy wsiadało felno., 


"ześnie siedem par słoni. Nie- 
przyjemne jest, że wolno nam 


wziąć tylka po jednej parze dra, 


pieźników.  Przyleciało osiem 
os. Cała rodzina była przez 
cztery godziny zajęta odpędza. 


O- | niem sześciu z pośród nich. Je-|wiada, to móżesz odejść, 
WEZWIE EYE WDT T ERE TZCZE TWE TEZ RENE ODT OS OÓDZO KNOW Y RE ZK E 
ENIES E TWO EEE O EPEE SS O DOE E AEREE EZ RZE Z E DÓZREEZTEOK 


a 


. Atyddie 
ank 


U dołu: 
Fragment zamku 


na Wawelu 
w Krakowie 


siedztwie, 
Z pytonem żyję w najlepszej] 


zgodzie. Jest zachwycający. Po- | 
zwolił nam powiesić go na *0v-| 


ficie, aby na nim snszyć bieliz- 
ne. 

Siódmego dnia. Deszcz staje 
się coraz gwałtowniejszy. Jest 
zimno. Mój syn Sem rozpoczął 
detaliczny handel futrami. Möja 
żona zaczyna zrzędzić. Z entr- 
gia, która była mi zazwyczaj 
obca, otworzyłem drzwi i krzy- 
knąłem: 


— Jeśli ci sytuacja nie-odpo' 


pro: 


Studnia kapliczna 
na Placu Świątyni 


w Jerozolimie 


|aby zbadać, czy są widoki 


| rrruk...'. 


| zrozumiałemu podnieceniu. Ko- 
|ty gonią myszy, lwica pożarła 
pół jagnięcia, a puhacz nie daje 
nikomu spokojnie spać. Żyrafa 
o mł włos nie rozbiła subic 
eżaszki przy wstawanii, þe- 
wiem sufit jest za nisko. Mamy 
równ'eż przyros; na "ralny. 
Krowa się ocieliła W cismas- 
Ściach kangur się ymylił i wsz- 
azi} cielę do swej torby na brzu 
chu. Jeszcze osiem dni i ja zwar 
inje 

„testy dzień. Trudno to nà- 
| zwać deszczem. To jest istne'o= " 
berwanie się chmury. Bóg mu- 
siał się omylić. Pada żuż napew 
no dłużej, niż czterdzieści dni. 
|A może zapomniał? Sytuacja 
|nie jest zachwycająca. 

Próbowałem wysłać gołębia, 
na 
jlepszą pogodę. Otworzyłem 
jdrzwi i krzyknąłem — „rrruk... 
Z niezrozumiałych 
względów słoń wziął to do sie- 
bie i z rozpaczliwym okrzykiem 
jak idjota, wpadł do wody. Fen 
|przedwczesny zgon napelnił ca 
łą załogę wielkim smutkiem 

Moje synowe robią mi wciąż 
RE sceny. 

Ja i moi synowie postłanowi- 
liśmy skorzystać z nocy, aby się 
|pozbyć kobiet. Plan został vre- 
|jalizowany w całkowitej dyskvo- 
|cji. Ale o brzasku  nkazało się, 
że kobiety są jeszcze na pokła- 
dzie. W ciemnościach nocy n. 
myliliśmy sie i utopiliśmv czte- 
rv małpy! 

„„iesty duień, Z zachowaniem 
wszelkich środków _ ostrożno- 
ści wypuściłem gołębia.  Okrą- 
| żył trzy razy arkę i oddalił się. 
| Mój syn Sem przyjmowsł zakła 
dv co do czasu powrotu delega- 
ta. Gołąb powrócił już po kilku 
minutach 7 różdżką oliwną w 
dzióbku. 

Następnie arka wiechała na 
wierzchołek góry. którą na chy 
bił -trafit nazwałem Arareten 
Na niebie pojawił sie wielobarw 
my łuk. Uważałem to za -obja: 
wienie dobroci boskiej, ale mi- 
mó to na wszelki wypadek ka- 
załem żonie wyjść najpierw. Pa 


¡niej wysiedli kolejno wszyscy. 


Na lądzie. Straszne życie 


| Można ogłuchnąć. Słychać “goko 


ła bez przerwy: „A psik... * 


psik.. A psik..*. 


Dosłownie wszyscy, —kaczka 
lampart, kret, zebra, zająe. 
niedźwiedź, sęp, pajak. orangn- 
tang i chrabąszcz, —  wszyscev 
bez wyjątku mają katar) 


j= 


g 


fwórecezośći 
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poetów 


Rr. Din 


IMECLCOT 


grupy 


Już koło Nowego - Targu po- 
jawiają się na horyzoncie zna- 
jume i postokroć drogie kształ: 
tv. Panuje nieobeszły spajrze- 
nem Giewort. Pracywita pa- 
mięć  wywleka wspomn.enła 
i każdy, nietyle widziany, jle 
odczuty kształt stara się oms 
tać i przywłaszczyć niepodziel- 
nie. Tatry, zrazu do chmurek 
lekkich podobne, stają się ro- 
raz bardziej wyraźne: core 
bardziej oczywiste. A tak zn- 
stały te same co dawniej —- żle 
by. rysujące się coraz wi f:cz 
niej, uskoki į nadszarpnięcm 
grani i waskie Śścieżyny na 
chmurne. To tylko my, pozdru 
wiający je miłośctiwem spr:irzr 
niem. my, spro-"ieni saneti 
wielkośc; i wyniosłej ciszy, ja- 
koś zmieniliśmy się i zmałełe. 
Wśród bieganiny codziennet. 
wśród spraw o takiem j innem 
nazwaniu, zapodziała sie Żywa 
pamięć rozkoszy, jaką daje 
wspinanie się nieznanemi szla- 
kami. I dlatego tem silniej od. 
zywa się tęsknota, tem natarczy 
wiej wybucha pragnienie, żeby 
jaknajprędzej czułem dotknie: 
em stopy pobratać się z nie 
mi. 


Uczuwam dztsłał. fe zbyt po- 
ehopnie zgodziłem się na zapro- 
szenie redakcji, ahv anisać dzīt- 
siejsze Zakopane. Śpieszno mi 
przecież powrócić myśla tam — 
w góry. Dlatego z samem nita- 
stem postaram się załatwić jak 
najszybciej i zastrzegam ste. 
Że nie mam zamiarn dawać peł 
nego obrazu. a tylko podzielić 
się z czytelnikiem kilkoma n. 
wagami. 


Zakopane w ostatnich eza- 
sach gorączkowo stara się zmie 
nić swoją postać. Przestało być 
cichem uzdrowiskhiem o drew- 
nianych willach, ukryfych 
gdzieś w cieniu smreków. i jo- 
deł, a przybiera pozóry * wiel. 
kiego miasta, Ale wielkiem mia 


stem jeszcze nie jest. To też 
obok nowych „eleganckich z 
nowoczsnemi urządzeniami * 


budynków, uderza np. brak sta 
łego teatru, kanalizacji i t p., 
że wspomnę o rzeczach najbar- 
dziej rzucających się w oczę 
To też w braku tych kardynal- 
nych urzadzeń — wielkomiej- 
skich należy może upatrywać 
przyczyny narzekania na 
zreniejszona frekwencję. . W 
czasie zaborów Zakopane było 
faktyczną stolicą movśli pol- 
skiej. Tutaj nieskrępowana ni- 


czem rozwijała się twórczość 
artystyczna, tu zbierał się na 
wytchnienie świat naukowy. 


Wszyscy pamiętają znane naz- 
wiska Chałubińskiego, Witkie- 
wicza, ks. Stolarczyka, którzy 
po dziś dzień zostawili ślady 
awojęj działalności. A potem: 


Tetmajer, Orkan, Kasprowicz, 
|Miciński, Przybyszewski i cała 
masa innych, których niesposób 
jtu przycuminąć. Zakonane po- 


sze są pamięci — Wiłam Ho- |bie 
rzyca, znany Łodzi 
imprez, 
niem redakcji „Meteora”, 


niewiadomą tajemnieę -— 
szeregu | rastygłe znaki działań poteż- 
nych, które niegdyś całą tą zie- 
mią wstrząsały. Mały jak proch 


pełnie nie widać zbocza, tylko 
odrazu dno Pustej Dolinki, po- 
kryte śniegiem. Nie możemy 
długo się zatrzymywać, żeby 


s 


Ł 
organizowanych stara- 
Do- | 


siada przedziwną moc suge-|brodzicki. dyrektor szkoły prze | wydaje się człowiek wobec o-|parę chwil poświęcić wspom- 
stywną: jiluż ło synów EH drzewnego, Stryjeński, | gromu gór. nieniu tych, którzy ten grożny 


Szerokn 
u Giewont 


który prawie stale tu mieszka 
W „Morskiem 


nad okołieą panuje 
rycerz è uśpiony, 


(np. Kasprowicz) ukochało tę 
ziemię twarda, bezlitasnu a ta- 


szlak krwlą swoją zaznaczyli, 


Oku“, bo deszcz nas wypędza. Po dro 


CZY 


ką piękną. U Karpowicza. u| Wnuka siadywaliśmy razem — | ukołysany legenda góralskiego | dze musimy jeszcze znaleźć 
Wnuka, niedaleko starego ko-|młody poeta Roman Kołamiec |hidu. Przedziwna to góra. In: | nasz rynsztunek j rwać na Ha- 
iota zbierała się gwarne to-|ki i famci dopiero ra wrrr |o każdej porze dnia i nocy. fe, -—- Albo któż zdoła opisać 


nienj 
których już niema. 


Wyrocznia pogodv. Nie dziw, | Czarny Staw Gąsienicowy — 
że F` ukochana. 
wszys! je domy, 


wspominając ludzi, 
Dris Ziku Przecie? | najpiekniejszy ze stawów ta- 
miann stu dawniej bu- |trzańskich, z którym Morskie 
Hev sportów zinowę:h Nawet, dowane w Zakopanem. zwraea-| Oko nie może się porównać — 
latem pełno tu ludzi  kfórsyjłv Sio frontem w jej stronę. Gle| 
(zimą będą pobijali rkordy. Fu|wont wznosi się wysoko 
| . . H . - 
przez cały rok haniuta warte nn | svsiodeiemw! więrehamt. Łe drogi na Granaty albo na Za- 
'Tahtiezki na gro- pokonywania coraz newvrd szczytu widok na Tatry Wyso- | wrat — powierzchnia jego wy- 
|ħach šwiędeza, Że wynalio się trudności. Bo przeñswin zdr. Kieq Zachodnie, Zakopane t BB | daio sie matowa: adbija się na 
| i ntespożyta sił» dzie mt leko na pólnar —- nieporówna- niej ciemnoniebieska. prawie 
ż | l, 
| RY. |czarne płama masvw Kościelca. 
wicz. Chałehiński, Sahala — i Jakie mał :wazu sgi Z rozrzewnieniem wypatruje | Zbfiska każda nierówność dna 
śŚwież: NZ t € tin o 7. | S E A 4% ` -x > p jeści aj c = 4 
|šwieża mogiła Jana Kasprowi Sprawy które nas prsez cwiy Se 4 mieście PRAJORZYCH dom- | zaznacza się innem nateżeniem 
cza. którego zwłoki przeniesio- |rok absorbują, w obiwan tych ków i słucha furkotania skrzy- prześwietlajacego blasku sło- 
x j g ne AERC AG d i Ź GS ŻE złą 
ne zostana niedłuro do grobow ,strażnie  rzczv  niepojątych deł wróbla, który aż tutaj SIĘ | pecznega i barwy od najjaśniej 
ca na Harendzie, nad którym | Oto tam poszarpane ix) ze: str: zapędził. —+ Albo Zamarła Tur- szego seledvnu po głehoki gra- 


warzystwo Jiteratów i malarzy 
Utrwsbła ich twarze 
ręka świetnego niegdyś 
katurzysiy,  Siehulskieszo 


I postaci 
karv- Pane zvskała sobie 
D 
Karpowicza, wisi dnżo bhos ka 
rykafur — widomy znak ich u- 
becności. Dziś wielu 7 tumtrch 


a wodzie przezroczystej i prze- 
utd | dziwnie kolorowej. Zgóry — 2 


ludzi niema 


tu niejedno wspaniale Żyrje. Wie 


Na starem cmevtarzn: Witkie- gôr. 
WCC pz) 


wre praca pod kiernnkeim Stry mo zarysowane żleby wyżłobio nia. Niepozorny. niewysoki | ny. 

ieńskiego. Na nowym — nug- | ne przez rozszalałe głazy: we- „wirsycek*, weiśnietv między | e À 

dzy innymi Engenjnsz Pe Srpen szex ty nad kturenu , Mały Kozi Wierch j Kozie | „Nidy chvba nie zanomnę 
czewski i Mieczysław Szczuka. ; swobodnie polatują wichry, | Czuńw, "uży szczyt fest prz! |Pierószej w tym rokn ceksknur- 


Dziś w porównaniu z tam-,gfadkie krzesaniec, po rtórych ,wieszony nad Pustą Dolinką sk. ktora. M dla roz- 
temi czasami j pusto i głucho. |ongi  staczały się lodowce, od południowej strony prawie | Drostowania nóg (nirkrórzy n- 
Stwierdzili to ludzie, z którymi | gniewne siklawy, wściekle wa-,nie do zdobycia. Wspinamy | trzymują, że raczej dla poła- 
zetknąłem się w Zakopanem, allące w twardy grunt; czarna | się po grani ni jednego do dru-| mania) przed projektowana wy 


Jis > I Far z 
dla których lata minione bliż-|woda jezior, skrywająca w sv- giego uskoku, a pod nami wilu: i Ki Warmet 
atmosferyczne fatalne O kwa- 


ck dragi nad Zmarzłym Sta- 
pS zwisała ciężka, gęsta mgła. 
peze} padać drobne zrazu 
deszcz. Wieje zimnv wiatr. Na 
Koziej Przełeczy Wvżnieł ra- 
trzadzamy próbuje 
niv zagotować herhate. Ale na 
nie wszystkie wwsiłki: zapałki 
nie ehea sie palić. mimo, że są 
eeehe Trudna. Ruszamy dalej. 
Ręce od dotknieć zimnych skał 
zgrabiałe, twarz zdretwiała od 
rmnego wiatru Trzeba je roz- 
Turnie w gwiazdach śpiewie zuchwały! panei egitan Ba pliku go- 

dzinach uciążliwego marszu 
schodzimy do dolirv Piecin Sta 
wów Tu w schronisku ogień, 
i można dostać — sluchajciel— 
goracej herbatvt 


PEY 7-3 ETNE ES 
E E TE R, 


Tatry, domowe góry moje. 


Roman Koł:niecki wsm 


0dnoree"G:, 


Nie dla was — płaszcz pogody. Nad otchłań czarnych przepaści 


Nie dla was — spokój zieleni. doliny iak mosty przerzucaćł 
Z jądra ziemi wasze rodowody, Żelazny miot wołi w garści, 


plemię wosze z zakrzepłych płomieni. | żelazny słowotrysk w płucach. 


Wichry w drapieżnym biegu, 
Korowody lamin w pogoni — O szczytów pioruny ze skał! 
jak kolosy kamienne strzegą Stułeciami wam drogi błyskawic szumiały 
tajemnic kosniogonji i wicher kamienny wiat. 
|| 
Złowrogie kazało życie, | Na karkach waszych — grzywy z mgły 

Trudno tu opisywać cała dro 
ge — trzebaby każdy próg skał 
ny nazwać, każdy najdrobniej- 
szy szczegół wvmienić. Trudno 


wspominać każdą wycieczkę w 


by nie cichł wasz mroźny dech. trudnego tygodnia Stwórcy, 


W kośćców lodowym granicie na popiół granitu spalone lwy 


w pożodze bogoburczej. 


| 
wieczysta groza — czy śmiech. | 
Obłąkanie — piąć się do zenita. 


| 
| 
| 
| Złiączona straż wasza przednia 
| 


Lecz tęsknota niby zařzewie, półkolami przełęczy: ramach, zakreślonych ramami 
Pokonać cię, burzo granitów, tak Bóg niegdyś dwa morza pogadzłizjednął |*H*ulu. To te? czas się poże- 
«rr zyć AE © gnać ze wspomnienłtem. czas 
serc skamieniały gniewie! obrożą tęczy. a ES nórrit, aaae. 
Pogromca buntu anioła nieniem, że przecież wrócimy 
tam znowu. 
tu, czerwonego, pogrzebał. 
Wołaj Jest wieczór, kiedy wyjez- 
b . 

7 > dżamw w towarzystwie Koło- 

ewolu h błoków: | . 
j eio pekerage nieckiego. Mamy jeszcze je- 


— Oceanu i nieba? 


chać na Podole... Zakopane źe- 
Krwi i obłokówł 


gna nas burzą. Deszczu nienia, 
tylko niebo rozwidniają ogrom- 
ne błyskawice. Żegna nas halny 
wiatr. 


